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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyek.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego .1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  1(5 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: ro e z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroczm i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 , we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana idam a, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata ns, Gcizetę Ł w o tv -  
&Isą wynosi za drugie ewW erocza, 
w m i e j s e u  3 zl., p oczty  4 Jfct; 
'£& mi&si^c kwiecień: w mi e j  s e n  1 
il, pocztą 1 zł. 35 c t  $ Z .Prze­
w o d n ik ie m  aa drugie ćwierńro- 
C/e w ej sc  u 3 z ł. 75 et., po~ 
Cstą 4 zł. 75 c t ;  aa miesiąc kwie­
cień w m i e j s c u  i  ?J. 30 .et, pocztą  
1 z i  65 c t  Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

( m c  U R Z Ę D O W A

E  d  y  k  t .

C. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  
do pow szechnej wiadomości, że zarządzona 
przez wys. c. k. M inisterstw o kolei żelaznych 
Lomisya obchodowa w raz z rozpraw ą ekspro- 
firySĆyjną i rozpraw ą co do ubezpieczeń ognio­
trw ałych  d la projektow anej kolei lokalnej 
B orki w ielk ie-G rzym ałów , odbędzie się dnia 
20 i 21 kw ietnia 1890 w B orkach w ielkich, 
22 kw ietn ia w Chodaczkowie m ałym  i w Kon- 
stantynów ce, 23 kw ietnia w  Panasów ce i Ko- 
łodziejówce, 24 kw ietn ia w Skałacie (także

kom isya stacyjna), 25 kw ietn ia  w  Krzywem , 
27 kw ietnia w O stapiu i Z arubińcach, 28 
kw ietn ia w Grzymałowie.

W ykazy gruntów  zająć się m ających 
wraz z p lanam i wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustaw y z 18 lutego 1878 (Dz. 
u. p. n r. 30) w urzędach gm innych  w B or­
kach w ielkich, Chodaczkowie m ałym , Kon- 
stantynów ce, Panasówce, Kołodziejówce, Ska­
łacie , Krzywem , Ostaniu i w G rzym ałow ie, 
oraz w kaneelaryach  obszarów d w o rsk ich : w 
B orkach w ielkich, Panasówce, Kołodziejówce, 
Skałacie, Krzywem, O stapiu, Z arubińcach i 
Grzym ałowie przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw  zam ierzonem u w yw ła 
szczeniu w niesione być m ogą w ciągu powyż­
szych 14 dni n a  ręce c. k. starostw  w T ar­
nopolu i Skałacie lub  przy kom isyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione n ie będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a.

CZĘŚĆ MEPRZĘDCWA

L w ó w , 31 m arca.

Sfinks egipski pochłonął nową o f ia rę : 
je s t n ią  tym  razem  znakom ity uczony i che­
m ik, oraz m niej znakom ity francuski mini- 
f;'ei .spraw zagranicznych, p. B e rth e tt;. 1 Jće  
wzgiędu na stan  zdrow ia i na stosunki ro ­
dzinne" — twierdzi oficyalne: doniesienie —  
podał się on nagle i niespodzianie do dym i- 
syi, a chociaż znajdow ał się w łaśnie w poło­
wie drogi, w połowie rozwiniętej przez siebie 
akcyi, zwróconej przeciw  anglo-egipskiej w y­
praw ie do S u d a n u : d y m is ję  jego przyjęto ró ­
w nie nag le  i niespodzianie. B ył m inistrem  za­
ledwie pięć m iesięcy, podobnie krótko, jak  
przed laty , gdy również w radykalnym  gabi­

necie, m ianowicie Gobleta, piastow ał tekę o- 
światy. Wówczas jed n ak  upadł w raz z całym  
gabinetem , — obecnie zaś pozbyto się go w 
sposób szorstki, zmusiwszy do dym isyi ostre- 
mi wycieczkam i i zarzutam i, w ystosow anym i 
pod jego adresem  przez sam ego prezesa gab i­
netu na ostatniej konferencji m in isteryalnej. 
P. Bourgeois lekkiem  sercom  i bez długiego 
nam ysłu  w yrzucił niew ygodnego m u członka 
gab inetu , chociaż nie dawno jeszcze, gdy w 
skutek znanej akcyi senatu  przeciw  m in istro­
wi spraw iedliwości p. R icard, chodziło o dy­
misyę tego m inistra, w ołał pa te tyczn ie: „Nie 
znoszę polityki po św ięceń ; cały gab inet mój 
je s t solidarny*. Postąpić odm iennie od tych 
słów przyszło m u teraz tern łatw iej, że od 
daw na było am bicją jego ująć w swe ręce 
ster zagranicznej polityki rzeczypospolitej; ce­
lu tego dopiął też obecnie, L e jo u r n a l  o/ficiel 
ogłosił już bowiem nom inacyę jego  n a  m in i­
stra spraw zagranicznych.

Czy będzie m in istrem  lepszym  niż Ber- 
thelo t — okaże zapew ne n ied łu g a  przyszłość; 
na to zaś, że B erthelo t nie by ł najlepszym  
m inistrem , godzą się wszyscy. A keya jego  w 
spraw ie sudańskiej nie przyniosła P ran cy i ani 
pożytku ani w ielkiego zaszczytu, — a mówiąc 
w yraźniej zadała dotkliw ą porażkę, i to nie 
tylko m oralną. — Gdy A nglia  w ystąpiła p ub li­
cznie z zam iarem  swym urządzenia z E g ip tu  
w ypraw y do Sudanu i zarazem  zaproponowa­
ła  reprezentow anym  w adm inistracy i egipskie­
go długu publicznego mocarstwom ai’ -opej-ji 

; skini, by ko. zta tej w fp raw y , służąc  ̂ bezpie­
czeństw u E gip tu , były  opędzone z rezerw ow e­
go funduszu kasy długu eg ip sk ieg o : m ocar­
stwa, należące do trójprzym ierza, p ragnąc za­
dośćuczynić życzeniu i in teresom  W łoch, przy­
chyliły  się w zupełności do tego żądania, 
F ran cy a  natom iast ośw iadczyła, że wespół i 
w porozum ieniu z Rossyą odm ówi swego ze­
zwolenia. P . B erthelot zagroził naw et am basa­
dorowi W ielkiej B rytanii, lordowi Dufferin, 
iż podobny krok A nglii może wywołać les

graves consequences. N iestety, m usiał on w net 
się cofnąć; ofieyalne kom unikaty angielskie 
przedstaw iły po kilku dniach, że oświadczenia 
p. B erthelo ta, były  rezultatem  „nieporozum ie­
nia* i b raku znajomości form dyplom atycznych 
u m in istra  P ra n cy i a najnowsze wiadomości 
pochodzące z tak ich  źródeł, z których czerpie 
n. p. Politische Correspondenz, stw ierdzają, że 
wprawdzie Rossya głosow ała, razem  z P ra n -  
cyą przeciw  udzieleniu  żądanej przez A ng lię  
sum y z funduszów egipskiego d ługu  pub li­
cznego n a  w ypraw ę do D ongoli: to jed n ak  o 
proteście ze strony Rossyi przeciw  w ypraw ie, 
o czera m ów iły półurzędowe zapew nienia fran ­
cuskiego m inisterstw a spraw  zagran icznych , a 
zatem także i o zupełnie rów noległej w po­
wyższym kierunku  akcyi P ra n cy i i Rossyi 
mowy dotąd n ie ma. Okazało się to, co od 
pierwszej chw ili było w idocznem : P . B erthe­
lot działał zbyt dorywczo, bez należytej ostro­
żności i p rzygo tow an ia ; w sku tea  tego zaś 
P ran cy a  n ie tylko wobec w ypraw y do S uda­
nu n a  długi czas będzie m usiała sie wyrzec 
możności szachow ania A nglii w danej chw iiii 
kw estyą egipską, lecz także popadła mim o- 
w iednie w pew ien kontrast z dyp lom acją  ros- 
syjską i naraziła  się na potrzebę tłóm aezenia 
się, uspraw iedliw iania, cofania. Obecnie ma 
to napraw ić p. Bourgeois. Czy też tylko mu 
się to powiedzie i czy parlam ent francuski 
zostawi m u dość czasu do tego ?

Bana krajowy.
Ogłoszone w łaśnie spraw ozdanie z ze­

szłorocznej działalności B anku krajowego, in ­
s ty tu c ji stworzonej przed dw unastu  laty  przez 
kraj i d la kraju, i z tego powodu in te resu ją­
cej w sposób szczególniejszy cały nasz ogół, 
uspraw iedliw ia najzupełn ie j nadzieje, pokła­
dane w tym  zakładzie i świadczy, że dyrek-

DALEKIE PODEÓŻE.*)
Czy istn ieją  jeszcze, czy ich  opisy mogą 

zająć ?
W  obec u ła tw ień  wszelkich podróży i 

mnogości sprawozdań, powyższe py tan ie n a ­
suw a się sarno i przychodzi rozważyć, czy i 
to źródło w rażeń nie w ysycha zw olna , czy i 
tu  nie pow staje p rz e s y t , ta  k lęska naszych 
czasów i obyczajów.

Zm ieniły  się w arunki ż y c ia , bo zmie­
n iły  się środki i sposoby przenoszenia się z m iej­
sca n a  miejsce.

Podróż po naszej części św iata była do 
połowy stu lecia rodzajem  odznaczenia, teraz 
spowszedniała. D aleka podróż przestała być 
w yjątk iem  naw et a zwłaszcza n a  około świata.

M imo tego pierw sza i d ruga  zachow ały 
sił« przyciągającą, nie przestały być pożąda- 
fiemi \  Poszukiw anerni, dla tego, że -uch 
i rozmaitość odpowiadają usposobieniu ludz­
kiem u. r  6

M iędzy podróżą europejską a egzotyczną, 
odskok sta ł się m niejszym , w skutku łatwości 
kom unikacyi i udoskonalenia komfortu, istnieje 
przecież jeszcze i to znaczny a stanow i wyż­
szość i urok wycieczek w tam te części świata.

Ich  opisy, to rzecz inna . A b y m ia G  w ar­
tość i znaczenie, zwłaszcza aby obudziły za­
jęcie , potrzebnym i są w yjątkow e w arunki i 
nii-zwykłe przym ioty. W śród licznych spraw o­
zdań nie łatw o zdobyć się na w ybór , na od­
w agę zajrzenia do k siążk i, która ci powie to, 
co już wiele innych  zaw iera , n a  puszczenie 
się w  podróż, z nieznajom ym  towarzyszem. —  
L* właśnie tu, nauka lub znużenie, zabawa 

nuda, zależeć będą od niego. —  W szystko

^ r- Potocki. „Notatki myśliwskie 
z dalekiego Wschodu.* W aiBzawa. Gebethner i

zm ienić się i spowszednieć może, ale zawsze 
zajm ującym , zawsze świeżym, zawsze nowym, 
zawsze niespodzianką, je s t człowiek i jego 
w rażenia i n igdy nie przestaje on przem a­
wiać do drugiego człowieka, do jego w yobra­
żeń i uczuć, byle um iał i chciał po ludzku 
mówić. Z tąd osobistość podróżnika stanowi 
cały wdzięk książkowej z nim  podróży a w ar­
tość —  że się tak  wyrażę —  dzieła, psycho­
logiczną.

Tego głów nie szu k am , bo w tedy tylko, 
mogę znaieść, nie sam e m niej lub więcej zna­
ne opisy, lecz nowe w rażenia.

Je s t znaczny o d c ie ń , między podróżą a 
w ypraw ą. Podróż przestała być czynem, po­
została n ilu  w ypraw a. — Jakikolw iek jej cel. 
pociąga za sobą indyw idualną działalność, 
która każdej rzeczy nadaje właściwe i odrębne 
piętno.

Z nam ieniem  obecnych czasów sta ją się 
dalekie w ypraw y tak  państw  ja k  je d n o s te k ; 
-.ie tylko polityczny, ale i m yśliw ski lub ka­
żdy inny  egzotyczny sport. Bezczynność , na 
którą zbrojny pokój skazuje państw a i jednostki 
jest po części tego przyczyną. N uda dwóch 
grup m ocarstw , wiecznie i m onotonnie patrzą­
cych nieruchom o na siebie, daje państwom
i indyw iduom  popęd i pcha do zam orskich 
przedsięwzięć i wypraw. Jeżeli prócz tego, 
bogacioj uposażona osobistość, przeznaczona 
uo pracy lub czynów, znajdzie się w stosun­
kach i okolicznościach, w ykluczających wszel­
ką szerszą in ic ja tyw ę, nie dozwalających ża­
dnej działalności publicznej, szuka ona zadość­
uczynienia w łasnym  potrzebom i skłonno- 
śeioin tam  , gdzie już system aty i urządzenia 
ludzkie bezsilnem i są i ograniczać ani krępo­
wać człowieka nie mogą: w puszczy czarnego 
kontynentu  lub  w górach azyatyekicli.

Jeżeli stanowisko społeczne i towarzy­
skie, środki^ m ateryalne podróżnika dozwalają 
mu i ułatw iają dalekie w ypraw y, to przyznać 
trzeba, że ten zbytek, w w ielkim  s ty lu , zali­
czyć należy do szlachetnych upodobań szla­

che tn ie  urodzonych , a takie przedsięwzięcie, 
niezawodnie obudzą sym patyę, już dla tego, 
że rozszerza w idnokrąg, co zawsze pożądanein 
jest, ale zwłaszcza tam , gdzie walczyć nieraz 
przychodzi z ciasnym i poglądam i.

A by jednak  korzyści rozw idnienia i oryen- 
tacyi nie ograniczyły  się do sam ego t/ik o  po­
dróżnika, trzeba, żeby zechciał i um iał przy­
puścić publiczność do swej podróży i to tak. 
iżby ona z n im  chętn ie ją  odbyła. — inaczej 
pozostaje egoistyczną w łasnością jednostk i, 
m artw ą lite rą  dla ogółu.

Tego nie chciał h r. Józef Potocki a w 
jego zamiarze podzielenia się podróżą z roda­
kami, je s t równie coś szlachetnego jak  w je ­
go skłonności do dalekich wypraw . D zięL  je ­
go „N otatkom  m yśliw skim  z dalekiego W scho­
du* pozostanie zapisaną działalność na tern 
polu Polaka, pod koniec stulecia a podróże 
jego, odbędą wraz z n im , z pożytkiem i pra- 
wdziwem zajęciem  ci wszyscy, którzy tę książ­
kę czytać zaezną.

Ja k  błyskaw iczną fotografią zdejmuje 
się miejscowości k tóre się zwiedza, tak samo 
chciał p. J . Potocki, u trw alić w łasne w raże­
nia i w spom nienia „N otatkam i n2yśliW3k ie in P .|- 
Sam nic wiedział ani dom yślał się, kiedy i 
jak, fo tograf przem ienia! %ię nieraz w rysow ­
nika, w m alarza, w artystę  a w łaśnie dla re- 
go, że ani o tem  m yślał ani tego zamierzał. — 
Trzy dalekie w ypraw y przedsięw ziął już p. J . 
Potocki. O sta tn ią  w tym  roku do Afryki, w 
tej chw il' zakońezoną, bogatą w tryum fy i 
łupy, znaną nam  tylko z udzielonego Gazecie 
L w ow skiej listu, który swoją treścią żywe 
obudził zajęcie a miłe form ą spraw ił wraże­
nie. — Opisy dw óch poprzednich wypraw, u- 
kazały się w bieżącym roku, we wspaniałej 
edycyi, ze ślieznem i ilustracyam i P io tra  Sta- 
chiew ieza u G ebethnera i Wolffa, w ybornie 
dokonanej w d rukarn i W ł. L. Anczyca i Spółka 
w Krakowie. — Pierw szy tom  „N otatek m y - ,

śliw sk ich  z dalekiego W schodu* obejm uje 
In d y e  i je s t  przedrukiem  książki, która u k a ­
zała się była zaraz po pierwszej w ypraw ie i 
zwróciła uw agę n a  ta len t pisarski, zwłaszcza 
na ujmujący, trafny  i p rzy jem ny  sposób opo­
w iadania zamorskiego m yśliwego. —  O cenio­
ną ona została w Gazecie L w ow sk ie j tak  do­
kładnie, że nie pozostaje mi tu jak  odwołać 
się na ten  sąd i przejść bezpośrednio do tomu 
drugiego, który je s t nowością a zaw iera opis 
w ypraw y do Ceylonu, rozpoczętej 6 stycznia 
1894 roku.

A  najp ierw  zapiszmy, iż w ty ch  pona­
w ianych dalekich podróżach, odnaieść można 
ataw izm , ja k  wiadomo bowiem, pradziad au­
tora, głośny w swym  czasie J a n  Potocki, podjął 
je  był także w  zeszłem  stu lecia , w nieco tru ­
dniejszych w arunkach , i pozostawił również 
ich opisy. Podróże te są następnie now ym  
dowodem siły przyciągającej, jak ie j nabierają, 
dla każdego, który ich zakosztuje a to tak da­
lece, iż sta ją  się n iem al nałogiem  i że no- 
sta lg ia | zm usza do nich,; po n icn  a bez nich, 
życie jakoś b ladem  się w ydaje a w rażenia 
tych  w ypraw  rów ne są poniekąd, acz mniej 
wzniosłe, tym , które .sprawia wojna lub w iel­
kie zapasy polityczne.

W  tej drugiej w ypraw ie do Ceylonu, 
znajduje od razu, zaraz n a  wstępie, to czego, 
jak  rzekłem , szukam  przedewszystkiem : czU - 
w ieka i jego osobistosć. O dnajduję tego, który 
z niezaprzeczonym  w dziękiem  opow iedział po­
dróż do Indyi ale widzę postęp w tej sam ej 
metodzie i wykształcone dośw iadczenie podróż­
nika. Prostota, szczerość i m iara, to trzy  g łó­
wne zalety, które stanow ią w artość opowia­
dania p. Potockiego. U łożyły się tu  harm o- 
n ńn ie  do równow agi, tak, iż czyteln ik  pozo­
staje pod ich  ugpgiem, w sposób najlepszy, bo 
sam  n ie wie jak, kiedy i dlaczego.

Jedzie się, p łyn ie się, zw iedza i poluje 
się razem  z autorem . N ie ooisuje on ale za­
poznaje kilku słow am i, czy to z m urzynem  
B erekiem , który m u podczas w ypraw y służy, 
czy ze strzelcem  Stefanem , czy z w ytraw nym
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cya, k ieru jąc się w e w szystkich swoich czyn­
nościach duchem  obyw atelskim , um iała przytem  
oprzeć finansowo poruczoną je j in sty tucyę n a  
silnej, trw ałej i budzącej pow szechne zaufanie 
podstawie.

N a w stępie swego spraw ozdania stw ier­
dza dyrekcya, że rok ub ieg ły  b y ł nad e r tru ­
dny  d la ro ln ictw a, nie zbyt pom yślny dla 
przem ysłu , a ciężki pod w zględem  p ien ię­
żnym . B ank krajow y, pom ny zadań na niego 
nałożonych, u ch ro n ił się od s tra t nieprzew i­
dzianych, gdyż n ie  prowadzi interesów  speku­
lacy jnych , ale też nie wyzyskał położenia i 
d la siebie, n ie  podniósł stopy procentow ej i 
prow izyjnej dla dłużników, a gdy sam  dla o- 
brotu m iał pieniądz droższy, przeto ostateczny 
rezu lta t b ilansu je s t m niej w ydatny.

Zapas 4 i 4 f/2-procentow y listów  zasta­
w nych Banku i 5-proc. obligacyj kom unalnych 
w ynosił z końcem  1894 roku 5 0 2 .1 0 0 zł., no­
we em isye tych  walorów w ynosiły  w 1895 r. 
5 ,508.250 zł., razem  6 ,005.350 zł.; gdy zaś 
zapas 4- i 4% -proc. listów zastaw nych i 4 ,-  
proc. i 5-proc. obligacyj kom unalnych  B anku 
w ynosił 31 g ru d n ia  1895 r. 2 ,919 .900  zł., 
przeto w ciągu roku 1895 umieszczono 
3 ,085’450 zł. Zysk n a  sprzedaży i kupnie 
efektów  w łasnych  wynosi w roku ubiegłym  
3 0 .4 3 8 '5 5 1/2. D nia 31 g rudn ia  1895 r. noto­
w ały  4-proc. lis ty  zast. B anku : 97 50— 98-— ; 
4 % -proc. lis ty : 100 5 0 — 100 85 ; 4% -proe. o- 
bligacye k o m u n a ln e : 99-80— 100-50, a 5- 
proc. obligacye ko m u n a ln e : 1 0 2 — 102J75.

Popierając dalej akcyę parcelacy jną w 
kraju  u ła tw ił B ank w roku 1895 parcelacye 
w  U hrynow ie, pow. Podhajce, w M anajow ie, 
pow. Brody, w  D ołhej, pow. Kałusz, w Kru- 
linie, pow. M ościska j w Tyszkowcach pow. 
H orodenka. U dział Banku w tych parcela- 
cyach by ł taki sam , ja k  w  la tach  poprzednich, 
przez dostarczanie kredytu  hipotecznego dla 
cząstkowych nabywców rozparcelow anych g ru n ­
tów i przez pośrednictw o przy konw ersyi d łu ­
gów hipotecznych, ciążących n a  parcelow a­
nych  m ajątkach.

Idąc we w skazanym  poprzednio k ierun­
ku popierania przem ysłu krajow ego przystąpił 
B ank z udziałem  25.000 zł. do „A kcyjnej 
garb arn i w  Rzeszowie, “ a z udziałem  50.000 
zł. do „Pierw szego galicyjskiego Tow arzystwa 
akcyjnego budowy wagonów i m aszyn w Sa­
noku," które za in icyatyw ą B anku krajowego 
powstało.

I. I n t e r e s  h i p o t e c z n y  Banku w y­
kazuje w roku 1895 dalszy wzrost. Z roku 
1894 pozostało n ieza ła tw ionych : 278 podań o 
pożyczki hipoteczne n a  łączną kw otę 1,968.250 
zł., w  roku 1895 weszło now ych : 2 .052 po-, 
uań o pożyczki h ipoteczne m» łączną kw otę,.
15 ,386.000 zł.; razem  więc było w  roku 1895 
do za ła tw ien ia : 2 .330 podań na 17,354.250 
zł.; z czego Bank w roku 1895 załatw ił od­
m ow nie : 356 podań na kwotę 4 ,691.850 zł., 
z pozostałych z a ś : 1 .974 podań na kwotę

12,662,400 zł. w ydał B ank now ych promes: 
1.609 na pożyczki hipoteczne w kwocie 
9,609.200 zł.

Pozostaje jeszcze niezałatw ionych : 365 
podań na kwotę 3 ,053.200 zł. N atom iast w y­
płacił B ank w ciągu roku 1895 w a lu tą : 44 
pożyczek na dobra ziemskie w kwocie 1,432.650 
zł., 200  pożyczek na realności m iejskie w 
kwocie 2 ,696 .800  zł., 1 .064 pożyczek n a  rea l­
ności w łościańskie w kwocie 845.800 zł.; ra ­
zem 1.308 pożyczek w kwocie 4 ,975.250 zł., 
co łącznie z pożyczkam i, w ypłaconem i przez 
Bank w la tach  poprzednich, czyni: 7 .156 po­
życzek w ogólnej sum ie 45,844.450 zł.

Przez udzielenie 4-procentow ych poży­
czek przeprowadzono w r. 1895 konw ersye 
daw niejszych 4 % -p rc . pożyczek B anku dla 62 
dłużników  z resztu jącą kwotą kapitałow ą 
1,033.646 zł. 55 et.

Z końcem  roku w ynosiła cała zaległość 
ra ta ln a  192.570 zł. 44  ct., w czem zaległy 
kap itał w ynosił kwotę 69.262 zł. 8 0 %  ct., 
czyli 0 20 procent kap itału  bieżącego. Z po­
wyższych zaległości w ypada zaległość 106.172 
zł. 1 9 ct.  u 38 dłużników  na większe po­
siadłości; 58.211 zł. 8 0 %  ct. u 88  dłużni­
ków na realności m iejskie, a 28 .186 zł. 44 
ct. u 500 dłużników  na g ru n ta  w łościańskie.

Zysk w oddziale hipotecznym  z roku 
1895 w yniósł 125.342 zł. 1 9 x/2 ct., zwiększył 
się przeto o 21.277 zł. 6 3 %  ct.

F undusz rezerw y specyalnej dla od­
działu hipotecznego, wynoszący z dn iem  31 
g rudn ia  1894 roku 273.976 zł. 8 8 %  ct., do­
szedł w ciągu r. 1895 do sum y 309.692 zł. 
49 ct., powiększył się zatem  o 35.715 zł. 
6 0 %  ct.

Z dniem  31 g rudn ia  1895 znajdowało 
się w obiegu listów zastaw nych B anku krajo­
wego 4-prc. na sum ę 13,719,450 zł., a 
4 % -p rc . na sum ę 19,459.850 zł., czyli n a  o- 
góiną sum ę 33 ,179.300 zł. — natom iast po­
życzki, udzielone przez Bank po strąceniu 
funduszu, złożonego na um orzenie w ynosiły 
34,382.639 zł. 90 ct.

II. O d z i a ł  k o m u n a l n y .  Bank k ra­
jow y udzielił w 1895 r. 31 pożyczek w obli- 
gacyach kom unalnych, w ogólnej suinie zł. 
528.000.

R aty, przypadając Bankowi n a  spłatę 
kap itału  i na procent, w pływ ały  w oznaczo­
nym  term in ie, lub w krótce po term inie. W y­
nosiły  one w roku ubiegłym  290.319 zł. 33 
ct., pozostało zaś do ściągnięcia za leg łych : z
1894 r. je d n a  ra ta  w kwocie 205 zł. 85 ct. 
i z 1895 r. 31 ra t w  kwocie 6 .628 zł. 63 
et. z pomiędzy 332 udzielonych pożyczek w
li. V* 3 .< ,1 JLrJ.L»VV ł.1.

Z y k  w oddziale kom unalnym  w roku
1895 wynosi 30.625 zł. 78 ct., zm niejszył 
się przeto o 462 zł. 78 ct. R ezerw a tego od­
działu, będąca w łasnością B anku, w ynosiła z 
końcem  r. 1895 zł. 182.396 4 4 %  ct. i po­

większyła się do 1894 roku o kw otę 12.506 
zł. 24 ct.

I II . O d d z i a ł  b a n k o w y .  Całkowity 
obrót ze w szystkich operacyj B anku we Lwo­
wie i w Krakowie w 1895 r. wynosi sum ę 
432 ,373 .710  zł. 34 ct.

Obrót kasowy w ynosił w roku 1895 
Banku we Lwowie, w K rakow ie i zastępstw ach 
137 ,291 .598  zł. 83 et.

W ciągu 1895 r. podano do sk u p u : 
27.125 sztuk weksli i w arran tów  na ogólną 
sum ę 20,403.769 zł. 56 c t . ; z tego odmówił 
Bank p rzy jęcia : 933 sztuk na sum ę 1,336.563 
zł. 29 ct., a 26.192 sztuk n a  sum ę zł. 
19 ,067 .206  zł. 27 ct., czyli 9 3 4 5  prc. ogól­
nej kwoty zgłoszonej B ank zeskontował.

B ank  reeskontow ał w 1895 r. 1279 
sztuk w eksli na ogólną sum ę 3,233.565 zł. 
zł. 1 ct., a zatem  m niej niż w roku ubie­
głym  o 899 sztuk weksli i kwotę 1,530.339 
zł. 16 et. W eksli zaprotestow anych lub za­
skarżonych, pozostałych z dniem 31 g rudn ia  
1895 r. na sum ę 63.587 zł. 13 c t . ; z tego 
przyjdzie do odpisania z zysków z 1895 i o- 
sobnej rezerw y z 1894 r. 13 .343 zł. 62 ct., 
a reszta  50.243 zł. 51%  ct. je s t należycie u- 
bezpieczona i nie budzi obawy dalszej straty . 
Część tych  weksli w sum ie 18.564 zł. 85 ct. 
naw et rzeczywiście przed ogłoszeniem  tego 
spraw ozdania zapłacono.

Ogólny zysk w oddziale bankow ym  wy­
niósł w r. 1895 197.263 zł. 4 ct. i zm niej­
szył się w porów naniu z takim że zyskiem  z 
r. 1894 o kwotę 26.086 zł. 65 ct.

IY . O d d z i a ł  i n t e r e s ó w  b a n k o ­
w y c h  z e  s t o w a r z y s z e n i a m i  z a r o b k o ­
w e  m i  i g o s p o d a r c z e m i .  Osobny kom itet 
cenzorów, dla tego oddziału ustanowiony, do­
puścił do kredy tu  wekslowego w  Banku k ra­
jow ym  n a  1895 rok 64  stowarzyszeń. W  cią­
gu tegoż roku B ank eskontow ał 4524 sztuk 
ich  weksli n a  ogólną sum ę 2,486.339 zł. 24 
ct. saldo tych  w eksli z d.* 31 g rudn ia  1895 
wynosiło sztuk 1006 na 603.112 zł. 54 ct.

Oprócz tego korzystały stow arzyszenia z 
kredytu, podlegającego ocenieniu kom itetu 
cenzorów, istn iejącego  w edle §. 78 sta tu tu  
bankowego, a stowarzyszenia, będące zarazem 
zastępstw am i Banku, by ły  także d łużnikam i 
Banku w rach u n k u  bieżącym  (dotacye kaso­
we). Z końcem  roku 1895 wynosiło saldo 
netto  n a  ciężar zastępstw  2297 zł. 2 7 %  ct., 
a m ianow icie: 17 zastępstw  miało w B anku 
n a  rach u n k u  dotacyjnym  do żądania kw otę 
87.135 zł. 51 ct. natom iast 43 zastępstw  było 
d łużnych kwotę 89.432 zł. 78 % et. W dniu 
2 stycznia 1895 o tw arto : P i e r w s z ą  f i l i ę  
B a n k u  w K r a k o w i e .  P rzy  założeniu filii 
nie k ierow ał się B ank w zględam i na *'woją 
korzyść, a jedyn ie  w zględem  n a  m o ż n o sy d o ­
starczenia zachodniej części naszego kraju  ta ­
niego kredytu . F ilię  w Krakowie przyjęto bar­
dzo sym patycznie, a pierw szy rok je j is tn ie­
nia dowiódł, że pow stanie je j nie było zby­

teczne. B ank krajow y, rozw ijając każdy in te ­
res z zasady tylko zwolna, również i w  filii 
swojej postępuje ostrożnie. Obroty pierwszego 
roku są skrom ne, ale znam ionujące s ta ły  po­
stęp. R ezultat finansow y filii n ie  m ógł być 
w pierw szym  roku dla B anku korzystny, zw ięk­
szone bowiem zostały dla B anku  koszta, a 
dochód nie pokry ł rozchodów. Je s t jednak  
n iep łonna nadzieja, że już  w następnym  roku 
filia sam a się opłaci, a w tedy głów ny cel 
pow stania filii bez ofiar d la  B anku osiągnąć 
się zdoła.

L i c z b a  z a s t ę p s t w  B a n k u  w ynosiła 
do końca 1894 r. 59, w r. 1895 przybyły 
trz y  zastępstw a, a m ianow icie: Dębica, T urka 
i Żydaczów, ubyło zaś dw a, a m ian o w ic ie : 
D elatyn i K raków (zam ienione n a  filię) — 
wogóle w ięc wynosi liczba zastępstw  60.

P rzypadający na rok  1894 z y s k  z o- 
peraeyj bankow ych w ynosił 143.264 zł. 33%  
ct. — zysk zaś z r. 1895 wynosi 111.862 zł. 
37 ct., czyli o 31.401 zł. 96%  ct. m niej. N a 
zm niejszenie zysku w płynęły  nie ty le  zw ię­
kszone skutk iem  rozwoju B anku w ydatki, ile 
ubytek  dochodu, gdyż B ank nie b ra ł w roku 
ubiegłym  żadnego udziału w in te resach  kon- 
sorcyalnych, n ie  korzystał dla siebie ze zna­
cznej zwyżki stopy procentow ej w drugiem  
półroczu ubiegłego roku — utrzym ując przez 
cały rok n iezm ienioną dla swych klientów  
stopę procentow ą, a wreszcie w p łynął na 
zm niejszenie zysku niedobór dochodu filii k ra ­
kowskiej.

W ykazany w zam knięciu rachunkow em  
c z y s t y  z y s k  w  kwocie 111.862 zł. 37 et., 
został po m yśli postanow ienia §. 101  s ta tu tu  
bankowego rozdzielony między m ajątek  zak ła­
dowy i rezerw y B anku.

U w zględniając powyższe powiększenie, 
wynosi obecny m ajątek B anku w kapitale za­
kładowym  i rezerw ach 2 ,353.760 zł. 31 %  ct., 
strącając zaś kw otę 24.339 zł., będącą w ła­
snością dłużników  kom unalnych, wynosi zw ię­
kszenie się m ajątku  B anku po nad  pierw otną 
dotacye 1 ,000.000 zł., kwotę 1,329.421 zŁ 
31 %  ct. uzbieraną przez Bank w ciągu dw u­
nastu  la t jego istn ien ia .

Rada Państwa.
Mowa J. E . Pana Ministra rolnictwa 

hi\ Ledebura,
wygłoszona w Izbie wyższej wśród obrad nad 

ustaw ą o inspektorach górn iczych;
W ysoka Izbo!

Z okoliczności obrad nad projektem  n i­
niejszym  w Izbie poselskiej oświadczyłem 
im ieniem  Rządu, że ten zachow uje się w zglę­
dem  projektu z życzliwą objektyw nością, czyli

n a  Oeylonie m yśliw ym  Soultem , który urządza 
łow y. K iedy w ypłynąw szy z T ryestu z pań ­
stw em  Potockim i — h rab in a  bowiem  towa­
rzyszy autorow i — przepędziło się parę tygo­
dn i w  E gipcie  i przybiło do Colombo stolicy 
C eylonu:— nie tylko widzi się to wśród pysznej 
roślinności wznoszące się cywilizowane m ia­
sto, nie tylko oszołomionym się jest_szalonyin 
ru ch em  tam  panującym , ale porusza się, p rze­
ciska się przez tłum y i oddycha się c ie­
p łem  pow ietrzem , a raczej upada się pod go­
rącem .

N ic n ie uchodzi uwadze podróżnika co 
godne w spom nienia a pom inięte i poświęcone 
wszystko, coby Bedeckerem  trąciło. J e s t w 
piórze tego m yśliw ego ja k aś  dziw na celność, 
tak  iż o każdej rzeczy ty le  mówi ile potrzeba, 
an i za m ało an i zwłaszcza za wiele. Są wciąż, 
że tak powiem , trafne  strzały. Dowodem  opis 
Colombo. Zaletę tę ma rów nież legenda o 
szczycie A dam a, rodziciela naszego a świadczy, 
o zm yśle tego w szystkiego, co przem aw ia do 
uczuć, do w yobraźni i wyższych dążności a 
przecież takie epizody nie rozsadzają ram  
dzieła, lecz się w n ich  doskonale mieszczą.

Ceylon „rajską wyspę" poznaje się nie 
z d ług ich  opowiadań i statystycznych dat, ale 
dla tego, że się po niej wraz z autorem  po­
dróżuje i zwraca się uw agę na to co je j go- 
dnem  je s t Gywilizacya zaprowadzona przez 
A nglików , treściw ie w kilku rysach, określo­
na; ja k  wszędzie tak i tu  jej istotę stanow ią — 
drogi, drogi i drogi a daje to od razu poję­
cie środków i k ierunku  w jak im  dzisiejsi po­
siadacze w yspy prowadzili i prowadzą pokojo­
w ą z n a tu rą  i autochtonam i walkę.

K ilkudniow a wycieczka do K andy rezy- 
dencyi gubernatora , lepiej pozwala zapoznać 
się z krajobrazem , topografią, ludnością i jej 
różnym i typam i, z obyczajami, niż nie jedne 
d ług ie opisy. Ś w iątynia, w której przechow any 
je st ząb B uddy, daje sposobność do poglądu 
na stronę re lig ijną , która objęta w kilku zdro­
w ych zdaniach i spostrzeżeniach, przedstaw ia 
się w ypukłe, zajm ująco i nauezająco.

Odwiedziny in ternow anego w  K andy 
A rabi-beya, ostatniego obrońcj niezależności 
E g ip tu , którym  znowu św iat żywo zajmować 
się poczyna, rozmowa z n im , złam ane życie 
bohatera, sm utek  w ygnania, p rzedstaw ienie

m u m urzyna F ereka , drobne szczegóły dom o­
stwa: wszystko to pełne życia praw dy a ła ­
dnie bo bardzo po prostu opowiedziane. — 
P. Potocki prosił A rabiego, aby zalecił F ere- 
kowi, który w patryw ał się w niego jak  w 
bóstwo, żeby się dobrze i w iernie podczas 
w ypraw y sprawował. „Dopiero w kilka m ie­
sięcy później — pisze on —  dow iedziałem  
się od sam ego F ereka , że A rabi n ie  m u o 
tein  nie w spom niał, tylko k ilkakro tn ie i do­
bitnie upom inał go, aby choć w służbie u 
g iaura , nie da ł się nam ów ić do zm iany reli- 
gii i pozostał zawsze w iernym  Proroka w y­
znaw cą". Co za w ym owny rys charak teru  
w schodniego i gorących relig ijnych  u c z u ć !

Przychodzi kolej na drzewa, o k tórych 
kiedyś rzekł ks. B ism arck, iż więcej w arte niż 
ludzie. A  ileż ich  je s t w spaniałych, o ryg inal­
nych , zdum iew ających w owym  botanicznym  
ogrodzie K andy zw anym  Paradenia, tak  p la­
stycznie opisanym . N aszkicow aną je s t ch a ra ­
kterystyka g łów nych  drzew nych  indyw idual­
ności ; palm  o n iepojętych kształtach  i tego 
zabójczego drzewa z Jaw y, pod którem , gdy  
„spocznie nieostrożny podróżny, uśnie n a  w ie­
ki" i owej rośliny, której kw iat do napoleoń­
skiego kapelusza jest podobny, jakby  w przy­
rodzie zapisanem  było pojaw ienie się najw ię­
kszego z ludzi.

Gdy nadarza się sposobność um ie autor 
z tak tem  w każdą uderzyć strunę i to w ła­
śnie urozmaica, ubarw ia podróż, którą wciąż 
z n im  odbywam y. — N ie je s t m u obcy h u ­
m or dobrego gatunku , nie naciągany , an i w y­
szukiw any, p łynący w prost z wesołego uspo­
sobienia, podniecany tem  w szystkiem , co go 
otacza, zachw yca, cieszy i zadaw alnia, a także 
żyłką m yśliw ską. Tej swobodzie, tem u ła tw e­
mu dowcipowi, który nie traci sw ojskich zna­
mion, zawdzięczamy w yśm ienitą w zm iankę o 
„dyliżansie królew skim ", pokrew nym  polskiej 
trzęsącej bryczce, a którym  państw o Potoccy 
odbyli część podróży ą  Colombo do m yśliw ­
skiego celu w ypraw y — do dżungli, do o- 
wego gąszczu w puszczy , który in iał się 
stać w idow nią zapasów łow ieckich naszego 
podróżnika z potężnym i jego m ieszkańcam i.

(D okończen ie nastąpi).
S t. K o hn ian .
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(z francuskiego), 

nr.
(Ciąg dalszy).

— _ D oprawdy doktorze, nasze role zu­
pełn ie się zm ieniły. Kocham donnę A ntonię 
i n a  mój honor sądzę ją  m niej u łom ną niż 
pan sam  to przypuszcza. Cnota, k tóra się u- 
pilnować nie um ie, nie je s t cn o tą ; czy jesteś 
pan przeciw nego zd an ia?

—  Nie, b ezw ątp ien ia , ale donna A n to ­
nia — i w łaśnie z tego pochodzi cały mój 
niepokój — donna A ntonia znajduje się w 
w yjątkowem  położeniu; pomimo, że je s t za­
m ężną, pozostaje w zupełnej nieśw iadom ości 
potęgi tej nam iętności ślepej , u p a ja ją ce j, 
k tóra....

Z am ilkłem ; R obert podniósł głowę, a o- 
czy m u błyszczały. Znowu niebacznie, n ie ­
zgrabnie zwróciłem  uw agę doświadczonego 
myśliwego na słabą stronę zw ierzyny, na któ­
rą  czynił zasadzkę i ugryzłem  się w język. 
Ale wzrok jego  natychm iast przybrał poprze­
dni, om dlew ający wyraz, a ciało bezwładność.

—  Jeszcze trochę, doktorze — rzekł —  
a byłbyś ranie znowu zm usił do staw ania w 
obronie donny A nton ii przed tobą.... W ierzę 
w cnotę tej cudownej istoty, a jeżeli widzisz 
rnnie zrozpaczonym, złam anym , nieszczęśli­
wym, to dla tego, że kocham  i nie m ain ża­
dnej nadziei.

—  A przecież usiłujesz, pomimo to, o- 
trzym ać wszystko? — zaw ołałem  trochę ironi­
cznie.

— N ie ; wiem, żeby to było darem nie. 
Pom iędzy m ną a donną A ntonią leży, czu­
łem  to od razu!... n ieugięta praw ość n a j­
przód, a następn ie  niezwyciężony Bóg, k tóre­
go tak  zawzięcie się w yrzekałem  dotychczas.

P opatrzyłem  młodzieńcowi prosto w o- 
czy, zadając sobie py tan ie, czy on z całą bez­
czelnością n ie  drw i sobie ze m nie?  badałem  
go długo, uważnie i zwolna, lepsze uczucia 
w pływ ały  mi do duszy. N ie m nie można by 
oszukać pod w zględem  fizycznego cierpie­
nia, a czytałem  jasno n a  tej tw arzy, że on 
rzeczywiście cierpiał.

— A  więc! —  rzekłem  — jeżeli jesteś 
szczery, tak  jak  pragnę w to wierzyć, czyż 
nie nadeszła chw ila, w której pow inieneś so­
bie przypom nieć swego wuja, który powołuje 
ciebie przeszło już miesiąc, troszcząc się o 
twroją przyszłość? Jed ź!

—  M yślę tylko o tem , doktorze, i za 
dni kilka....

— Dla czegóż, jeżeli cierpisz, jeżeli nie 
spodziewasz się niczego, nie zdobyć się na 
odwagę i nie jechać natychm iast, dziś w ie­
czorem ?

—  D la tego, że podobna ucieczka, bez 
żadnego powodu, praw ie w w ilię zabaw y, 
którą urządzam , której duszą jestem , m ogła 
by źle być uważaną. N atychm iast po balu 
w T eąuili puszczę się w drogę, obiecuję panu.

Przygotow ałem  się do w alki, lecz zwolna, 
w obec obietnicy mego przeciw nika, moje za­
chowanie traciło swoją sztywność, głos staw ał 
się mniej surowy a tw arz n ie  tak  poważna. 
W krótce zupełnie po przyjacielsku ' rozm a­
wiałem z don R obertem . Czyż by i m nie ten  
wąż oczarował ? N ie ! badałem  go pilnie i 
uważałem n a  siebie i je stem  pew ny, żebym  
poznał się na każdym odcieniu zdradzającym , 
że main do czynienia ze zwycięzcą, udającym  
tylko zwyciężonego.

A więc, pokazało się, żo moja rozmowa 
z donną A nton ią  nie była bezowocną. Po 
chwilowem  uniesieniu, praw y u m y ł  m łodej 
kobiety wrócił do równowagi i zaniepokoił 
się nareszcie. Zrozum iała uczciwość mego wy- 
stąpieuia i n ie chciała, żeby naw et ją  posą­
dzano. T rochę ładu  robiło się w chaosie, z któ­
rego wczoraj jeszcze n ie  m ogłem  nic rozpo­
znać, a pokój tak zupełny został zawarty po­
między m ną a moim przeciw nikiem , że n ie  
czekając dłużej, zaczął się z całą otw artością 
spowiadać ze swojej m iłości, pełnej zapału a 
bez żadnej nadziei.



innem i słow y: godzi się na rzecz sam ą, na 
g łów ną mys'l projektu (wyszłego nie od Rządu, 
lecz z wniosku pos. B iin ire ithera) nie przy­
stając je d n ak  n a  brzm ienie n iektórych para- 
gralów  projektu  ówczesnego. A  nadto doda­
łem , że Rząd sym patycznie przyjm uje ustaw ę
0 ustanow ieniu  inspektorów  górniczych i p ra ­
gnie, aby ustaw a ta  weszła w życie, by wy­
tworzyć lepszy s tan  rzeczy tam , gdzie on 
dziś pod w zględem  nadzoru górniczo-polieyj- 
Qego niecałk iem  je s t zadowalający. W dal­
szym toku wywodów m oich m iałem  sposob­
ność ściśle w ym ienić te  postanow ienia, które 
w projekcie przedłożonym  Izbie poselskiej, 
w ydaw ały mi się wąl.pliwemi, a to ze w zględu 
n a  jednoiitos'ć o rgan izac ji służby u w ładz gór­
niczych, którą n a  wszelki sposób zachować 
trzeba, a nad to  ze w zględu na okoliczność, że 
ustaw ą niniejszą n ie  pow inno się bynajm niej 
nadw erężać dobrego ducha naszych urzędni­
ków górniczych w ypróbow anych od lat w ielu,
1 spełniających z poświęceniem  tru d n e  i n ie ­
bezpieczne obowiązki. Tym i sam ym i w zględa­
mi powodowała się k o m is ja  Iżby wyższej, a 
rezultatem  obrad je j je s t szereg zm ian bar­
dzo jasno i przedmiotowo uzasadnionych, a 
najzupełniej czyniących zadość uw agom , które 
w Izbie poselskiej w ypow iedziałem .

Dla tego n a  podstaw ie osobistego prze­
konania mojego, które zupełn ie zgadza się z 
opartym  n a  doświadczeniu poglądem  mojego 
poprzednika w urzędzie, mogę tylko stw ier­
dzić, że projekt doznał w ielkiego ulepszenia 
w skutek wniosków komisyi Izby wyższej i 
że w  form ie teraźniejszej byłby Rządowi po­
żądaną podstaw ą czynności, aby z jednej stro ­
ny  wszędzie najzupełniej sprostać w ym aga­
niom  służby górniczo-policyjnej, z drugiej zas 
zadania społeczno polityczne, które już dziś 
należą do w ładz górniczych , pielęgnow ać z 
większem w ysileniem  , niż to dotychczas dla 
uznanego braku .potrzebnych organów  dziać 
sig mogło. Rząd wie bardzo dobrze, że, gdy 
Izba wyższa uchw ali p rojekt ze zm ianą w bar­
dzo w ażnym  paragrafie, pow stanie pew ien n ie­
smak: w  tych  kołach, k tórym  zdaje się, że 
w łaśnie w poddaniu inspektorów  górniczych 

®zpośrednio M inistrow i ro ln ic tw a trzeba do­
patryw ać się najważniejszego postanow ienia u- 
sta w j i poniekąd ją d ra  nowej in sty tu c ji. Nie 
zabraknie w tym  względzie rekrym inacyj; 
dlatego naprzód już o spraw ie tej pomówię.

O pinia publiczna przyw ykła dopatryw ać 
się pożądanego celu, nic w pom nożeniu orga­
nów władz górniczych, lecz zdaje się jej, że 
zadanie inspektorów  górniczych powinno co 
do na tu ry  swej być wcale inne niż zadanie 
w ładz gó rn iczych ; że kontrola i in ieyatyw a 
inspektora górniczego bodzie w tedy  ty lko sku­
teczna, gdy ten  będzie s ta ł po za kołem  te ­
raźniejszych urzędników górniczych, lub gdy 
przynajm niej z odosobnionego stanow iska bę-

S łuchając tego opowiadania, w idząc jak  
oczy jego zwilżały się, a głos drżał, gdy roz­
poczynał opiewać _ pochw ały  donny A n to ­
nii , a naw et don Karlosa, brałem  go za ręce, 
ściskając je , pocieszając go, oddając ho łd  no­
wym , zacnym  jego poglądom  i uczuciom. 
Dzięki miłości, cierp ien iu , ten  n iedow iarek 
na pozór zatw ardziały, w ierzył w Doga, w 
duszę, we wszystko, co zdrowe, dobre, co 
Wnosi trochę św iatła  w nasze życie pełne cie­
niów . P ra g n ą ł teraz, żeby dusza była n ie­
śm ierte lna  ; rozdzielony na ziemi z kobietą, 
która n a  praw dę serce mu rozbudziła, która 
jed n a  szczęście mu dać m ogła, p rag n ą ł zna­
leźć ją  i połączyć się w nieskończonej prze­
strzeni wieczności, po której — stając się na­
gle poetą —  bujał teraz m yślam i.... M imo­
wolnie nasuw a mi się na m yśl pew na uw aga, 
że w szczęściu tak samo jak  w niedoli, gdy 
bardzo jesteśm y  poruszeni, szukam y zwykle 
instynk tow nie czegoś, czego n ie znam y poza 
św iatem .... najlepszy dowód, że to coś istn ie je!

Po odejściu tego, którego, gdy  wchodził, 
uważałem  za n ieprzyjaciela, a k tóry  opuścił 
m nie jako przyjaciel, przeszedłem  w m yśli 
kolejno, z w ielką uwagą, każde słowo z n im  
zam ienione. Bo przyznać muszę, że w obec 
tak nag łego  naw rócenia, podejrzenia moje je ­
szcze w ra c a ły ; ale odrzuciłem  je  szybko od 
Siebie, jak  rzecz n iegodną i n iespraw iedliw ą.

esztą, Torullo, który zrana huczał gw ałto- 
^VI1],ie ’ . llsP°k°it sję tak, że tylko lekki szum 
było s ły c h a ć ; a przecież, gdyby było trzęsie­
nie ziemi, byłbym  je z pew nością zauważył, 
ponieważ nie byłem  zakochany.

W ieczorem  tego dnia, pełen  niepokoju 
co do stanu  serca A ntonii, p ragnąc pogodzić 
się, a zarazem m ieć praw o pocieszyć ją , gdyby 
tego potrzehow ała, lub  wzmocnić, skierow ałem  
się do je j m ieszkania.

Oznajmiono mi, że od wczoraj odjechała 
do męża, do Tóąuili. Stanowczo, moje rady 
zostały dobrze przyjęte i uznane za słuszne, 
z czego jed n ak  nie m yślałem  tryum fować. 
Pow inszow ałem  w duszy młodej kobiecie jej 
m ęstw a i żałowałem  biedaka, który mi o- 
sw iadczył, że „zakochany n a  śm ierć11, jak  mó­
wią wszyspy ci, którzy kochają po raz p ierw ­
szy w życiu.

(Ciąg dalszy nastąp i).

„Gazeta Lwowska" z dnia l

dzie m ógł poświęcać się swojemu zadaniu. 
Z asługuje to na uw agę, że najżyw szym  i n a j­
więcej stanowczym  rzecznikiem  najdalej pod 
tym  w zględem  posuniętego postulatu je s t so­
c ja lis tyczna  A rbeitcr Z tg . Postulat, żeby in spe­
ktor górniczy był całkiem  odsunięty od koła urzę­
dników  górniczych, nie znalazł też wyrazu w 
uchw ałach  Izby p o se lsk ie j; bo i tam  n ie mo­
żna było nie uznać, że przydzielenie tych or­
ganów  teraźniejszym  władzom górniczym  je st 
nieodzowną koniecznością; to też wnioski Izby 
poselskiej były w tym  duchu, żeby inspek to ­
rowie górniczy jako organa i urzędnicy szó­
stego stopnia byli zaliczeni do ogólnego etatu  
urzędniczego, co praw da ze stanow iskiem  w ię­
cej w yjątkowem , niż chce komisya Izby wyż­
sze], P ostanow ienie o poddaniu inspektorów  
górniczych bezpośrednio M inistrow i rolnictw a 
było w uchw ałach Izby poselskiej cząstko­
wym , że tak  powiem, zabytkiem  z pierw o­
tnego wniosku pos. B arn re ithera , który żądał 
zupełnego odsunięcia ich od etatu  urzędn i­
czego. Komisya Izby panów elim inow ała tę  
ostatnią cząstkę, ale w łaśnie o ty le tylko, o 
ile było potrzeba, aby nie nadw erężać porzą­
dku w czynności w ładz górniczych. Inspek to ­
rowi górniczem u zaręczoną będzie pew na n ie ­
zawisłość, swoboda w łasnego sądu, szczególnie 
w skutek  postanow ienia §. 15, w edle którego, 
gdy spostrzeżenia i w nioski inspektora będą 
przedm iotem  n ara d  grem ialnych , wolno mu 
odm ienne zdanie swe poddać w prost de- 
cyzyi M inisterstw a rolnictw a, że nie wspo­
m nę już o spraw ozdaniu dorocznem, które in ­
spektor składać bedzie M inistrowi. Tym  spo­
sobem nadane je s t inspektorow i górniczem u 
rzeczywiście pew ne uprzyw ilejow ane stanow i­
sko, ale takie, że nie zagraża jednolitości ju ­
ry sd y k c ji i n ie wznieca obawy o spory kom ­
petencyjne.

.Test to je d n a  z chw alebnych  zalet tej 
wys. Izby, że kom is je  jej pracu ją ze szczegól­
niejszą gruntow nością i przedm iotowością, nie 
troszcząc sięfo p rąd y  czasu, z pod których w pły­
wu inne ko rpo rac je  ustawodawcze nie zawsze 
uchylić się potrafią. Sam a wys. Izba zw ykła 
we w nioskach komisyj sw ych dopatryw ać się 
zgodnego ze sw ą pow agą załatw ienia spraw  
kom isjom  p rzek azan y ch ; tak pew nie i dziś 
znowu będzie, chociaż w nioski kom isyi nie 
zgadzają się z uchw ałam i Izby poselskiej. D la 
tego m niem am , że mogę bez szerszych wy­
wodów zalecić wys. izbie w nioski komisyi 
do przyjęcia. (B raw o, brawo).

Z Berlina.

(Depntacya Litwinów, —  W alka przeciw polo- 
nizmowi. — Panie-hakatystld. — Ruch anti- 
agrarny. — W ystawa przemysłowa. — Krezusi 
pruscy. — Panoram a Bałata. —1 Proces barona 

Hammersteina).

W  przededniu w yjazdu cesarza W ilhel­
ma zagran icę przybyła do B erlina depntacya 
Litw inów z P ru s  w schodnich, złożona z sze­
ściu osób, aby wmieść do m onarchy prośbę o 
zaprowadzenie języka litew skiego w szkołach 
ludow ych, ja to  wykładowego przy nauce reli- 
gii. D eputacya n ie  zdołała już uzyskać posłu­
chan ia  u cesarza. Była jednak  u m in istra  
oświaty Bossego, a także m inia dłuższą kon­
fe ren c ję  z dyrektorem  m in is te ria ln y m  dr. 
K ugleretn. Nie wiadomo dotąd, jakiej im  udzie­
lono odpowiedzi. Obecność p rusk ich  Litw inów  
w stolicy uw aża N a tio n a l Z tg . za w ypadek 
tak w ybitny, że poświęca mu arty k u ł w stę­
pny niezbyt sym patyczny dla L itw inów . W e­
dle tego organu  ruch  litew ski we w schodnich 
P rusach  przeważnie jest dziełem  litewskiego 
tow arzystw a „B.yrate11, n ieprzychylnego  do te ­
go stopnia N iem com , że w rocznicę założenia 
wystawiło sztukę, w ysław iającą zwycięstwo 
nad N iem cam i w bitw ie pod G runw aldem .

W arto przypom nieć przy tej sposobności, 
że jed y n y  deputow any litew ski w Izbie pru­
skiej Tom aszny z T ra m isc h o n , podczas o- 
brad nad  budżetem  oświaty staną ł w obronie 
litewskiego języka wykazując, że w p row incji 
w schodnio-pruskiej aż siedm  powiatów posia­
da ludność przeważnie litew ską. L itw in i b a r­
dzo są re lig ijn i i bogobojni; dzieci przy od­
daniu  do szkół już um ieją pacierz litew ski i 
p iosenki litew skie, nauczyciele tym czasem  nie 
um ieją ani słow a po litew sku. Gdy dzieci 
niem czą się w szkołach, rodzice pozostają L i­
tw inam i, ztąd też następuje rozdział pomiędzy 
rodziną, z czego ciągną najw iększe korzyści 
socyalni dem okraci.

Liczba L itw inów  w państw ie pruskiem  
wynosi przeszło 120 tysięcy. W  okręgu ty l­
życkim przebyw a ich  około 25 tysięcy, w kłaj- 
pedzkim drugie ty le , reszta przypada na są­
siednie powiaty.

Od czasu głośnego w ystąp ien ia m in istra  
Bossego przeciw' Polakom  rozpoczęła sie na 
nowo z podwojoną siłą w  całej n iem al prasie 
niem ieckiej antypolska kam pania. Roj w niej 
wodzą pism a pozostające w stosunkach, ze 
związkiem d la szerzenia niem czyzny w dziel­
nicach polskich. W dniach osta tn ich  podjęły  
one walkę przeciw um ieszczeniu w progra­
m ach muzyk wojskowych melodyi polskich, 
co podobno odniosło już  upragniony  przez nie 
skutek i w ystąpiły  z żądaniem , aby rząd o-
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graniczy ł przedstaw ienia tea tra ln e  w ędrow nych 
dram atycznych tow arzystw  polskich. W ielką 
ruchliw ość objaw iają panie berlińskie, n a le­
żące do związku hakatystek . U rządziły one 
niedaw no n a  rzecz swego tow arzystw a przed­
staw ienie m uzykalno-deklam aeyjne, które przy­
niosło czystego zysku przeszło 1200  m arek na 
„cel dobroczynny11. Tak w yraźnie pow iedzia­
no w spraw ozdaniu. Pom iędzy innem i popi­
syw ała się baronow a M arschall d ek lam acją  
w iersza napisanego przez hrab inę M onts, prze­
wodniczącą berlińskiego towarzystwa hakaty ­
stek. N a wieczorze tym  pozyskano kilku no­
w ych członków, pom iędzy innem i panią Boet- 
ticher, żonę n iem ieckiego sekretarza stanu dla 
spraw  zagranicznych. Uradow ane powodzeniem 
wieczoru hakatystk i berlińsk ie postanow iły u- 
rządzić m ajówkę na w ielkie rozm iary.

W  B erlinie odbył się przy udziale n a j­
w ybitniejszych przedstaw icieli h an d lu  i prze­
m ysłu stolicy, oraz wyższych ognisk  przem y­
słow ych Niem iec, w iec dla zorganizow ania 
związku przeciw  rozszczeniom ziem iaństw a. 
Dr. W eigert zagaił posiedzenie, dowodząc ko­
nieczności przeciw działania nadm iernym  i sa­
m olubnym  dążeniom  agraryuszów , którzy nie 
przestają system atycznie napadać n a  trak taty  
celno-handlow e, w alutę złotą, praw a giełdo­
we, oraz honor w arstw y kupieckiej. Jedyna  
droga, to stw orzenie odpowiedniej organizacyi, 
któraby zwłaszcza podczas wyborów rozw ijała 
akeyę przeciw  kandydatom  ziem iańskim  do 
parlam entu . Z przem ów ień zasługuje na uw a­
gę mowa znanego posła, Bam bergera. Dowo­
dził on, że w walce przeciw  ziem ianom  po­
w inny zjednoczyć się wszystkie pracujące w ar­
s tw y 'k ra ju , albowiem  zam iary agraryuszów  
wym ierzone są przeciw każdem u, kto n ie  je s t 
w iększym posiadaczem ziem skim .

W iec jednogłośn ie postanow ił stworzyć 
organizaeyę, m ającą n a  celu przeciw działanie 
ziem ianom .

Z ogrom nym  pospiechem  odbyw ają się 
prace na placu w ystawy p rzem ysłow ej.' Od 1 
kw ietnia będą tam  już funkeyonow ały : poczta, 
te leg raf i telefon. Za kilka dni usunięte zo­
stanie rusztow anie kopuły głów nego gm achu. 
Bardzo gorliw ie krząta się koło uśw ietn ienia 
w ystawy kom isya wykładowa, do której należą 
między innym i B ótticher i prof. H artm ann. 
Odczyty, których ma być 130 będą odbywać 
się w auli gm achu chem icznego. N a lekto­
rów zaproszano najznakom itszych uczonych 
niem ieckich.

Osobny kom itet zajął się w ydaniem  p ra ­
cy pam iątkowej, poświęconej wystawie. Dzieło 
tą  m a się ukazać zaraz po je j otwarciu.

N a w ystaw ie będzie miało osobny pa­
wilon „stowarzyszenie dam skiej m ody b erliń ­
skiej," a oprócz tego cech produkeyi okryć 
dam skich. T en  ostatni zaprezentuje nietylko 
wszystko, co zrobił Berlin w ostatnich latach 
n a  polu krawiecczyzny dam skiej, lecz przed­
staw i także okazy, ilustrujące rozwój m ody 
dam skiej w przeciągu ub ieg łych  lat 50.

W edług ogłoszonego w łaśnie zestawie­
n ia urzędowego największym  bogaczem w P ru ­
sach  je st fab rykan t dział w Essen, K rupp. 
Płaci rocznie podatek od 7 mil. m arek do­
chodu ; drugim  je s t Iio tseh ild  we F rankfurcie , 
m ający rocznego dochodu 6  m il. 115 tysięcy 
m arek. Trzeci z rzędu bogacz żyje w mieście 
Kassel, czw arty w Berlinie. Ogółem mają P ru ­
sy 22  osoby pryw atne, rozporządzające docho­
dem  rocznym  więcej niż m iliona marek. 
W ubiegłym  roku było ich  22, obecnie zm niej­
szyła się ich liczba. W  B erlin ie żyje obecnie 
30 osób pryw atnych , m ających rocznie pół do 
całego m iliona m arek  dochodu, 319 takich, 
które są m ilioneram i talarow ym i, to je s t ta ­
kimi, którzy m ają co najm niej 3 miliony m a­
rek m ajątku .

O rgan bism arckow ski B er lin er  Neueste  
N achr. um ieszcza obszerny feljeton o panora­
mie F a ła ta  i Kossaka, przedstaw iającej p rzej­
ście wojsk napoleońskich przez Berezynę. 
Z w ielkiem  uznaniem  wyraża się o zaletach 
olbrzym iego obrazu tętniącego strasznem , na j­
głębsze ta jn ik i duszy poryw ającem  życiem —  
gani tylko, że tem at je s t nie z n iem ieckiej, 
lecz z francuskiej historyk

Proces byłego redaktora K r e u z  Z tg . br. 
H am m erste ina rozpocznie się przed zw ykłym  
sądom dnia 20 lub 25 kw ietnia. Słychać, że 
oskarżony grozi w yjaw ieniem  bardzo w a­
żnych „tajem nic politycznych11.

Z A fryk i.

N a kilku równocześnie punktach A fryki 
koncentru je się obecnie uwaga politycznych 
kół E uropy . Przedewszystkiom  w E ry tre i. 
W iadom ości nadchodzące ztam tąd obecnie, są 
dość skąpe. Z jednej strony donoszą o po ty ­
czkach pod Kassalą. z drugiej zaś o tem , że 
M enelik, niezadowolony z przebiegu rokowań 
pokojowych z W łocham i, zamierza uderzyć ca­
łą  siłą na M assawę a drugą swą armię^ rzu­
cić do p row incji A gam ę. Agam e_stanow i pół­
nocno-w schodni skraw ek A bisynii, i je s t do­
tychczas zajęta przez W łochów. G enera ł Bal- 
d issera m iał telegrafow ać do Rzym u, iż po- 
zycyg W łochów na lin ii obronnej M assawa-

K eren-A sm ara uważa za zupełnie zabezpie­
czoną. Z M assawy donoszą, iż załoga A d ig ra- 
tu  n ie  naruszy ła jeszcze zapasów żywności, 
gdyż furaż dla koni i żywność ściąga jeszcze 
z okolic zachodnich; przecięte są tylko drogi, 
wiodące n a  północ i w schód; pod A digrate in  
stoją przew ażnie n ie reg u larn e  oddziały Abi- 
syńczyków. G enerał B aratieri —  ja k  już w ia­
domo z dppeszy — stan ie przed sądem  w ojen­
nym  w M assaw ie ; sąd sk ładają  generałow ie 
Baldissera i H eusch, w iceadm irał T uri i k a ­
pitan okrętowy Delm agno. Do M assawy m ają 
w najbliższej przyszłości przybyć oficerowie 
w łoskiego sztabu generalnego  dla sporządze­
nia dokładnych k art topograficznych, okazało 
się bowiem , iż dotychczasow e były  zupełnie 
b łędne.

O w ypraw ie do S udanu  wiadomo, że 
wojska anglo-egipskie zajęły już  pierw szy cel 
wyprawy, t. j .  m iejscowość A kaszeh, przyczem  
m iały tylko utarczki z derw iszam i. W ódz w y­
prawy, g en e ra ł K itchener, żąda pow iększenia 
korpusu ekspedycyjnego do 18.000 ludzi. 
G łów ną kw aterę przeniesiono do Luxoru ; do 
wypraw y przyłączyło się dobrow olnie 1800 
Beduinów, a rząd kanadyjski ofiarow ał się 
przysłać A ng lii na w ypraw ę do S udanu  pułk 
huzarów.

Bardziej zaognioną jest na razie  strona 
polityczna tej kw estyi. D zienniki francuskie 
żądają, aby try b u n a ł m ieszany w E gipc ie o- 
balił uchw ałę kom isyi d ługu  publicznego w 
spraw ie użycia na w ypraw ę półm ilionow ego 
funduszu z kasy egipskiego d ługu  państw o­
wego.

W edług londyńskiego doniesien ia P o liti-  
sche Correspondenz n ie  odpow iadają isto tnym  
faktom w iadom ości, w edług których  Rossya 
zająć m iała stanowczo odporne stanow isko 
w obec zażądanego przez A ng lię  użycia
500.000 funtów  z rezerwowego funduszu e- 
gipskiego d ługu publicznego na w ypraw ę do 
Dongoli. P raw dą jest tylko ty l e , iż gab inet 
petersburski dotąd n ie oświadczył, że zgadza 
się n a  żądanie A nglii, ale p rotest Roasyi w 
tej spraw ie w cale nie nastąpił. Rząd rossyj- 
ski w w ym ianie zdań o tym  przedm iocie o- 
graniczył się do podniesienia w ątpliw ości w 
tym  d u c h u , czy użycie pieniędzy z tego 
funduszu da się pogodzić z celem, na który 
fundusz ten  je s t przeznaczony. W  obec tego 
nie m ożna jeszcze stw ierdzić, jak ie  będzie o- 
stateczne stanowisko Rossyi w tej spraw ie.

G rand  Jo u rn a l  donosi, że F ra n cy a  i 
Rossya m ają zam iar zwołać m iędzynarodową 
konferencyę dla uregulow ania stanow iska egip­
skiej komisyi dla kontroli d ługu  publicznego, 
jakoteż spraw y ew akuacyi E g ip tu . W iadom ość 
tę, ja k  zauważa A gencya  H a va sa  należy przy­
jąć nie bez zastrzeżenia.

In n e  doniesienia z Paryża mówią, iż m i­
nistrow ie Bourgeois, Doumer i Loekroy n a ra ­
dzali się onegdaj nad kw estyą egipską. S o ir  
donosi z zastrzeżeniem , iż omawiano zarządze­
nia w spraw ie pogotowia floty.

Z K airu te legrafu ją , że w yjaśnienia o 
w ypraw ie sudańskiej, złożone przez rząd egip­
ski, zupełnie zadowoliły W. Portę.

Zaostrzyły się także ponow nie stosunki 
n a  południu  A fryki w T ransyaalu . A ng ielsk ie 
M orning  Post i Tim es  stw ierdzają, że położe­
nie rzeczy w południow o-afrykańskiej rep u ­
blice znowu weszło w fazę bardzo niepoko­
jącą . Europejskie m ocarstw a kolonialne urzą­
dzają widocznie now ą in trygę . A n g lia  nie 
ścierpi jednak  niczyjej in te rw ency i w T rans- 
w aalu. —  Prezydent K ruger oświadczył, że 
dotąd nie odm ówił stanowczo przyjazdu 
do A nglii. W iadom ość telegraficzna, która 
przed tygodniem  rozeszła się że yolksrad 
transw aalsk i odmówił swego zezwolenia n a  tę  
podróż, już dlatego była bezpodstaw na, iż 
volksraad zbiera się dopiero w d. 4  m aja na 
sesyę. O becnie donoszą natom iast, że K ruger 
sam nie chce przybyć do A nglii a co więcej 
naw et, że zawrzeć m ia ł ta jn y  sojusz z sąsie­
dn ią rzeczpospolitą O ranje.

O naprężeniu  w stosunkach  południowo 
afrykańsk ich  świadczą też depesze donoszące 
o rokoszu w kraju  M atabele. Rokosz skiero­
w any je s t przeciw  A ng lii, k tóra n a  mocy 
trak ta tu  z r. 1888, zaw artego z naczelnikiem  
tego kraju Lobengulą, objęła protektorat n ad  
nim  i oddała go wraz z krajem  M aszona, 
g raniczącym  z T ransvaalem , pod bezpośrednią 
ju rysdykcyę i zarząd Cbartered-Com pany. 
O statnie wiadomości donoszą o ciężkich po­
rażkach powstańców w M atabele. M ianowicie 
kap itan  Spreckley wyruszywszy z Buluwayo 
m iał zadać M atabelom  stanow czą klęskę.

Spraw a rokoszu M atabelów  n ie je s t do­
tychczas dostatecznie w yjaśnioną. Równocze­
śnie bowiem donoszą, że Ceeil Rhodes zdąża 
do kraju  M aszona, dokąd przeniesiono go na 
posadę adm inistra tora . P ew ne zaniepokojenie 
obudziło we F ran ey i doniesienie, jakoby A n ­
glia chciała „zakupić" zatokę Delagoa, k tóra 
jest portem , dającym  w stęp  do T ransw aalu , 
rzeczy pospolitej O ran je  a tem  sam em  do 
w nętrza A fryki. D oniesieniu tem u zaprzeczyła 
jed n ak  A nglia .
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— C . k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione stypendya z funduszu naukowego, prze­
znaczone dla młodzieży ruskiej narodowości, w 
kwocie po 105 zł. rocznie, począwszy od roku 
szkolnego 1895;6, słuchaczom II  roku wydziału 
praw a na c. k. Uniwersytecie we Lw ow ie: Mi­
chałowi Liśkiewiczowi, Janowi Łotockiemu i 
Włodzimierzowi Zabajkiewiczowi, tudzież słu ­
chaczowi wydziału filozofii I II  roku na tym 
samym Uniwersytecie, Janowi Bilikowi.

0. k. Namiestnictwo nadało dalej opró­
żnione stypendyum z fundacyi familijnej im. 
Anieli Sieleckiej w kwocie rocznych 210 zł., 
począwszy od roku szkolnego 1895/6, Michałowi 
D iurdż Sieleckiemu, uczniowi I I  ki. gimnazyal- 
nej w Samborze, synowi niezamożnego liczną 
familią obarczonego włościanina w Sielcu.

C. k. Namiestnictwe nadało wreszcie opró­
żnione stypendyum z galicyjskiego funduszu nau­
kowego, przeznaczone dla medyków w kwocie 
rocznych 210 zł., Kazimierzowi Stanisławowi 
dw. im. Siateckiemu, słuchaczowi II roku me­
dycyny na c. k. Uniwersytecie we Lwowie.

—  Egzamina klauzurowe i ustne w 
krakowskiej c. k. komisyi egzaminacyjnej dla 
kandydatów na nauczycieli w gimnazyach i szko­
łach  realnych, rozpoczną się dnia 30 kwietnia
b. r.

—  Z Uniwersytetu. Pp. Karol Hen­
ryk z Dobczyc T urnau z Krakowa, Stanisław 
Augustyn Droba z Tarnowca, Jan  Nikliborc z 
Polanki Wielkiej, Teofil Nieć z Czchowa i Jan  
Ziarko z Jaworznia, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk le­
karskich.

—  Kwesta Wielkotygodniowa. Po­
dajemy listę pań, które przyjęły trud kwesto­
wania w czasie trzech ostatnich dni Wielkiego 
tygodnia w kościele P P . Franciszkanek przy ul. 
K urkow ej:

W ielki czwartek, począwszy od godziny 8 
rano, p an ie : Matylda Słoniewska, Józefina Leń- 
czowska, hr. Al. Dzieduszycka, Zofia Trzecieska, 
bar. Marya Brunicka, hr. Helena Golejewska, 
Antonina Dembowska, J . Seferowiezowa, księżna 
Konstancya Sanguszkowa, Helena Szemelowska, 
Łączyńska, ks. Karola Ponińska.

W ielki piątek. P a n ie : Matylda Słoniewska, 
Zofia Trzecieska, hr. Al. Dzieduszycka, Helena 
Szemelowska, księżna Konstancya Sanguszkowa, 
bar. Marya Brunicka, T. Deymowa, hr. Tuliu- 
szowa Dzieduszycka, G. Jasieńska, Jadw iga Ta- 
baczyńska, Marya Gostyńska.

W ielka sobota. P a n ie : Kazimiera Słoniew­
ska, M arya Hausnerowa, hr. Al. Dzieduszycka, 
Zofia Trzeeieska, bar. Marya Brunicka, Tekla 
Deymowa, Antonina Dembowska, księżna Kon­
stancya Sanguszkowa, hr. Helena Golejewska, 
ks. Karola Ponińska, Rafaela Ostrowska.

— Na dochód chóru i orkiestry teatral­
nej, a więc tych, którzy najbardziej zasługują 
na poparcie publiczności, tudzież na dochód re­
żysera opery, p. Mieczysława Kamińskiego, prze­
znaczone jest jutrzejsze przedstawienie w teatrze 
hr. Skarbka.

Program  tego przedstawienia ułożono bar­
dzo ponętnie : publiczność usłyszy bowiem jutro 
wieczorem tak mile zawsze przez nią przyjmo­
waną operę Mascagniego „Cavallerię“ , a równo­
cześnie nowość operową we Lw ow ie: Masseneta 
„Dziewczynę zN a v arry “ . Także obsada ról wy­
woła zainteresowanie, podczas bowiem, gdy w 
„Cavallerii“ wystąpi panna de Nunzio, to w 
operze Masseneta rolę tytułową obejmie zamiast 
panny de Nunzio, pani Dąbrowska. Pomiędzy 
obie opery włożono piękną komedyjkę Bliziń- 
skiego: „Mąż od biedy".

—  Mierzwiński spędzi święta wraz z 
rodziną w Berlinie, gdzie też po świętach ma 
rozpocząć występy operowe. Ostatnia tournee 
koncertowa przyniosła podobno śpiewakowi prze­
szło 18 .000  rubli dochodu.

—  Z „Sokołau. Oddział szermierzy za­
w iązał się w tutejszem Towarzystwie gimnasty- 
cznem „Sokół11. N auka szermierki odbywać się 
będzie w gmachu Towarzystwa w godzinaoli 
wieczornych, we w to rk i, czwartki i soboty. 
Opłata za 12 lekcyj dla członków wynosi 2 zł. 
50 ct., wkładka roczna 2 zł. Naukę prowadzić 
będzie druh Karol Bernolak.

— W klubie miłośników sztuki fotogra­
ficznej (ulica Łyczakowska 1. 19), odbędzie się 
dziś, dnia 81 b. m. w ykład o fotografowaniu 
ciemnymi promieniami, tudzież o promieniach 
Róntgena. Początek o godzinie 6 wieczór.

—  Na dochód polskiego gimnazyum w 
Cieszynie, urządziło w niedzielę w sali „Soko- 
ł a “ kółko amatorskie przedstawienie teatralne. 
W  przedstawieniu, które było bardzo udatne, 
wzięły udział panny Podwińska i Pfeifferówna, 
oraz pp.: Czajkowski, Slimakowski i Smalski. 
W  antraktach przygrywała orkiestra „Harm onii".

— Stowarzyszenie upoważn. budo­
wniczych we Lwowie, odbędzie walne doroczne 
zgromadzenie dnia 18 kwietnia o godzinie 6 
wieczorem w biurze Towarzystwa politechni­
cznego.

— Profesor Ar. Józef Spaetli, radca 
Dworu, zmarły w W iedniu, zamianował uni­
wersalnym spadkobiercą wiedeńskie Stowarzysze­
nie dla niesienia pomocy chorym studentom. 
Pozostały majątek wynosi 400 .000  zł., a po 
wypłaceniu legatów pozostanie dla filantropijne­
go Stowarzyszenia na czysto 250.000 zł.

f  Zmarli w ostatnich dn iach : W Krako­
wie, Paw eł Wandasiewicz, nauczyciel wsem ina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Krakowie, 
przeżywszy lat 6 6 . Urodzony w Dynowie, o w ła­
snych siłach ukończył gimnazyum w Przemyślu 
i tamże od r. 1853 4 był suplentem w szkole 
realnej; w roku 1855 przeniesiony do Sanoka, 
był nauczycielem i kierownikiem swego pensyo- 
n a tu ; w roku 1864 przyjechał do Krakowa i 
był nauczycielem w szkole św. Barbary, a od 
założenia seminaryum nauczycielskiego męskiego 
w Krakowie, stałym  nauczycielem do końca ży­
cia. Zmarły ceniony był jako wzorowy nau­
czyciel i zaskarbił sobie zaufanie w wielu ro­
dzinach, które mu powierzały nauczanie swych 
dzieci.

W Bochni, proboszcz, kanonik honorowy 
kapituły tarnowskiej, ks. W incenty Wąsikiewiez, 
wiceprezes Rady powiatowej bocheńskiej, członek 
Rady szkolnej okręgowej bocheńskiej, były prezes 
bocheńskiego powiatowego zarządu Kółek wło­
ściańskich, były inspektor okręgowy szkół lu ­
dowych.

— Zmiana własności. Dobra Łobo- 
zew (okręgu sądowego Ustrzyki dolne) nabył od 
Emila Leszczyńskiego, prezesa rady powiatowej, 
Majer Wołoski, izraelita z Wańkowej.

D o b ra : Wola romanowa (okręg sądowy 
U strzyki dolne) nabył od Majera Wołoskiego e 
Wańkowej Józef Rajterowski z Berehów gór­
nych.

— Z Ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 81 marca godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.

B
ar

om
et

r 
m

m
. 

*

T
em

pe
ra

tu
ra

i
°C

.

W iatr

Za
ch

m
ur

ze
­

nie
 

ni
eb

a 
(0

—
10

) 
**

ki
er

un
ek

s iła

30/8 2 połud. 749-21 -f- 4-8 SE 4 10

31/3 9 wiecz. 751-69 4 -  5-2 SE 9O 10

81/3 7 rano 751-31 - f  2-2 N 2 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 30 jnarca do 7 rano dnia 31 marca
b. r. była —f-5'5°G., najniższa + 2 -2 °C .

Opad deszczu za dobę wynosił 8 '1 mm.
Barometr idzie powoli w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°G. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości u metrów, należy w ogólności u 11 
mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie;
**) 10  całkiem zachmurzone.

— Turniej szermierzy austro-węgier- 
skich odbył się w W iedniu w dniach od 24 do 
28 b. m. pod protektoratem Najd. Arcyksięcia 
Rainera. W  turnieju brali udział reprezentanci 
wszystkich niemal towarzystw szermierskick w 
Monarchii (35 na florety, a 67 na pałasze), 
dopuszczeni na podstawie wpierw odbytego kw a­
lifikacyjnego assaut. W turnieju odznaczyli się 
kapitan Geister, kapitan Ristow, porucznik Gre- 
gurich, p. Adamowich i 70-letni kapitan August 
Piazza. Ze Lwowa uczestniczyli w turnieju pp. 
porucznicy: F ritz  Raus, Kazimierz Moszyński 
(członek klubu szermierzy) i Janusz Onyszkie­
wicz (członek Tow. szermierzy), wszyscy ucznio­
wie p. Karola Bernolaka. Pp. por.: Raus i 
Onyszkiewicz otrzymali medale srebrne, a pan 
Moszyński złoty i srebrny. Do udziału w koń- 
cowem assaut, które się odbyło w sali Tow. 
muzycznego w obecności Najd. Arcyksięcia L u ­
dwika Wiktora, księcia Cumberland i Prezydenta 
Ministrów hr. Kazimierza Badeniego i nader 
licznej publiczności, zaliczyli jurorowie między 
30 najlepszych uczestników turnieju także pp.: 
Kazimierza Moszyńskiego i por. Rausa.

— Uezta Olimpijska. W  tych dniach 
odbyła się w Berlinie u Krolla zabawa, z której 
dochód przeznaczono dla zapaśników, mających 
zamiar udać się do Aten na gry olimpijskie. 
Zabawę tę śmiało można nazwać ucztą olimpij­
ską. Część koncertową w ypełn ili: Lilian Sander- 
son i Paganini redivivus — Wfily Bunnester. 
Po koncercie oczom widzów ukazały się „Żywe 
obrazy starożytnej Hellady", z udziałem arysto­
k rac ji, zatytułowane: „Ifigenia", „Achilles i 
T h e t is „ O d is s e u s " ,  Zapasy".

—  Prawda, czy plotka £ W Monte- 
Carlo krąży wiadomość, zakrawająca na plotkę, 
a nader smutna, jeżeli jest autentyczną. Przed 
k ilku tygodniami przybył tam młody człowiek, 
znany w szerokich kołach warszawskich, z sil- 
nem postanowieniem w ygrania w ruletę olbrzy­
miego majątku. Zabrał z sobą całe mienie, wy­
noszące 2 0 .0 0 0  rubli i w krótkim czasie prze­
grał' wszystko; przyjaciel zaś jego p. F r. D., 
z którym wyjechał z W arszawy, w ygrał sumę

bardzo znaczną. Zgrany młodzieniec poprosił p.
D. o pożyczenie pewnej kwoty, wystarczającej 
na powrót do kraju. Przyjaciel zadosyć uczynił 
prośbie —- pieniędzy pożyczył i wkrótce obaj 
udali się w podróż. Towarzystwo jednak młodego 
gracza — jak  się potem okazało —  było dla p.
D. arcyniebezpiecznem: X. postanowił zamordo­
wać towarzysza i ograbić go z pieniędzy, zamiar 
zaś ten m iał doprowadzić do skutku pomiędzy 
Mentoną i Yentimiglią — za pomocą trującego 
narkotyku. Zamach nie udał się jednak; młodego 
człowieka aresztowały władze francuskie, od­
dając go sędziemu śledczemu i prokuratorowi. 
Podobno czyniono już kroki, w celu uwolnienia 
go od odpowiedzialności, ale usiłowania te były 
bezskuteczne.

— „ F ig a ro "  paryski w nr. 75 zamie­
szcza następujące wiadomości: W  chwili gdy 
Izba zajęta jest wystawą r. 1900, dobrze przy­
pomnieć, że narody czekają czegoś nowego. Za­
mierzone na wystawie odtworzenie „Ziemi i 
Nieba" zajęły silnie um ysły, lecz największe 
wrażenie czyni projekt p. A dam a Ostoja Osta­
szewskiego, który zamierza odbudować sferę Ar- 
ehimedesa. P isały już o nim dzienniki. Będzie 
to panorama świata, utrzymywana w ruchu mo­
torem nieustającym. Autor pomysłu jest uczonym 
znanym już z memoryału swego do Akademii, 
w którym dowodzi, że słońce i gwiazdy są tylko 
odbiciem ognia wulkanicznego, znajdującego się 
w środku ziemi.

Italia litmfertystfne,
Na bencfis p. Czaplińskiej, przedsta­

wiono wczoraj komedyę Z. Przybylskiego „Dwór 
we W ładkowicach". Przedstawienie powiodło się 
doskonale; teatr był pełny a publiczność żywymi 
oklaskami okazywała swoje uznanie dla utalen­
towanej artystki, która rolę Ju lk i Bąbeekiej ode­
g rała  ze zwykłym sobie wdziękiem i prawdą. 
Po drugim  akcie oklaskom i wywoływaniom nie 
było końca. Oprócz pięknych koszów z kw iata­
mi, które ofiarowano benefisantee, zasypano ją 
gradem bukietów, —  to najlepszy dowód, iż pu­
bliczność nasza ocenia zawsze należycie rzeczy­
wisty talent i sumienną pracę. Autora „Dworu 
we W ładkowicach" wywoływano również kilka­
krotnie.

Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek 
„Robert dyabeł", opera w 4 aktach Mayer- 
beera. Występ pp. de Nunzio, W arm utha, Je- 
romina. Ceny miejsc dramatu.

Ju tro , we środę na dochód reżysera ope­
ry Mieczysława Kamińskiego, oraz członków 
chóru i orkiestry teatralnej, z uprzejmym współ­
udziałem artystów opery i dram atu sceny lwo­
wskiej : „Rycerskość wieśniacza", opera w 1
akcie Mascagniego z p. de Nunzio (Santuza) i 
p. Rolandem (T urido); „Mąż od biedy", kome- 
dya w 1 akcie Blizińskiego; „Dziewczyna z 
N aw ary", opera w 1 akcie Masseneta z panią 
Dąbrowską w partyi tytułowej.

W  B u r g u  po latach kilkudziesięciu wzno­
wiono „M izantropa" Moliera, w nowem wybor- 
uem tłómaczeniu Fuldy. Rolę główną g ra ł Ro­
bert dobrze, ale nie genialnie; rola zaś Celimeny, 
typ d ’une grandę coąuette, dostała się niewłaści­
wie w ręce naiwnej panny Reinhold; to też w 
ogóle publiczność nie zdołała ocenić i zrozumieć 
wszystkich finezyj i piękności arcydzieła Molie­
rowskiego.

Myszuga. Po świętach Wielkiej Nocy
ulubieniec publiczności kijowskiej, tenor Myszuga, 
śpiewać będzie w Kijowie w nowozorganizowanąj 
trupie operowej artysty teatrów  petersburskich, 
barytona Jako wlewa.

Zapowiedzianych jest również w Kijowie, 
w sezonie poświątecznym, kilka koncertów.

MŁODE POKOLENIE
f r a n c u s k ic h  b e l l e t r y s t ó w .

Coraz g łośn iejszy , tak zasłużonej ze 
wszech m iar używ ający renom y, literacki k ry ­
tyk P. Rone Doumie, podaje nam  dziś w7 n ie ­
pospolitej książce, „Les jeu n es" , cały szereg  
sylw etek powieściopisarzy i poetów, do n a j­
młodszego liczących się pokolenia; są oni u- 
osobieniem  dzisiejszych um ysłow ych i du­
chow ych tendencyj ludzi pióra. Jakkolw iek, 
gdzie tylko rzecz je s t możliwa. —  p. Doumie 
podnosi zdolności i zalety autorów, o których 
pisze, studya te nie wychodzą bądź co bądź 
n a  chw ałę nowoczesnej belletrystyki. „ Indy­
w idualn ie" , m ógłby tam  jeszcze nie jeden  
ujść zguby, zwłaszcza gdyby um iał i chciał 
z trzeźwej, a rozum nej k ry tyk i ko rzystać ; ale 
co do samej „szkoły", ta  już chyba nie ma 
żadnych w arunków  długotrw ałości. Ludzkość 
n ie n a  tern nie straci, jak  n a  wieczne zapo­
m nienie pójdą wszyscy ci symboliści, niedo- 
w arzeni m istycy, neo chrześcianie, jednern  sło­
wem  dzisiejsi „dekadenei". Samo miano d e -  
k a d e n t ó w ,  daje m iarę ich wartości, a co

m iarę tę jeszcze podkreśla , to że się m ianem  
„dekadentów " chlubią.

Otóż w ięc —  zdaniem  p. D oum i9 —  
w idm o realizm u d  outrance, realizm u Zoli i 
jego naśladowców, jeszcze się od czasu do 
czasu m łodem u pokoleniu p isarzy ukazuje, ale 
uznają oni już — i w tern jest postęp ku do­
brem u —  że to tylko widm o, nie dają  się 
przez nie kusić ; n ie jeden  naw et, śm iało’ m u 
drzwi ukazuje. Jednern  słowem „m łodzi" po­
czynają p ragnąć i szukać pew nego idealizm u; 
tylko że ten  ich rzekom y idealizm  je s t sz tu ­
czny, bez żadnej silnej p o d sta w y ; idealizm  
z nicości tkany  i n a  tak k ruchych  oparty  
nogach, że na n im  zgoła n ic  zbudować nie 
można. P ro toplastą  owego nowoczesnego id ea­
lizmu by ł E enan , ale u niego idealizm , ja k ­
kolwiek n a  b łędnych  zasadach oparty, g en ia l­
nym  gorzał ta len tem . U tego to żaru, młode 
pokolenie zapożycza sobie po trosze p łom ie­
n ia ale tylko płom ienia bez dodatku ta len tu  
m istrza; ztąd płomyczek, o słabej sile w net 
gaśnie, siejąc po drodze utw ory bez w ielkiej 
wartości, z pozostałościami n ie całkiem  jeszcze 
porzuconego realizm u szkoły naturalistów , ale 
przy tern z zachciankam i jak iejś sztucznej r e ­
ligijności, będącej w ynikiem  chorobliwego s ta ­
nu, pessym izm em  zatrutej duszy.

Powyższej dokonawszy dyagnozy, p. Dou- 
raie dochodzi do konkluzyi, że jeżeli z po­
między dzisiejszych m łodych pisarzy — a n ie ­
jeden  z n ich  obdarzony je st ta lentem  — ża­
den dotąd n ie zdołał napisać dzieła zasługu­
jącego na przejście do potomności, źródła n ie­
mocy tej szukać należy w następujących po­
w odach : lo  że w sam ych m oralnych i spo­
łecznych podw alinach sw ych w strząśnięte 
dzisiejsze pokolenie n iby  to tęskni do czegoś 
wyższego, n iby  szuka ideału, ale go n a  n ie ­
właściwej szuka drodze, a przez to samo spo­
tkać się z nim  n ie może. 2 o że coraz bez­
względniej i z um ysłu  przez rząd republikań  • 
ski, z w ychow ania młodzieży usuw ana nauka 
klasyków, tak starożytnych, jak  i narodow ych 
klasyków, zm ysł artystyczny, już i tak słabem  
u młodzieży bijący tę tnem , do reszty w yn i­
szcza. 3o że w skutek  tego w łaśnie w adliw e­
go system u nauk , doszli młodzi literaci do 
wołającego o pomstę do Boga zaniedbania formy. 
Najpiękniejszy choćby pomysł, takie n ie ładne 
wdziawszy szaty nietylko wszelki traci wdzięk, 
ale i pozbawiony je st wszelkiej estetycznej 
wartości. Są to ciężkie przew inienia przyno­
szące srogą krzywdę i literaturze narodowej 
i sztuce.

W stęp do sw ych sylw etek p. Doumie w 
następujący sposób zakończa: „Sądzę, że obo­
w iązkiem  je st sum iennego krytyka, w każdej 
okoliczności, w obec każdego — nie w yją­
wszy „m łodego" — piszącego, ogłaszać to co 
w oczach jego jest prawdą".

Szereg swych literack ich  portretów , P. 
Doutnie rozpoczyna — i to bardzo słusznie —  
w izerunkiem  p. E dw arda  Rod, on bowiem 
pierwszy z pomiędzy m łodszych pisarzy, uznał 
że same, choćby i zajm ujące fakta, bez u- 
działu nieco wyższej myśli, in te ligen tnego  
czytelnika zadowolnić n ie  m ogą; że samo 
tych faktów rozwinięcie, tak  przeprow a­
dzone być powinno, aby od genezy w ypad­
ków, do ich ostateczności, psychologiczny sn u ł 
się w ątek. Zw olna zaczął w ięc p. Rod dopa­
tryw ać się istn ien ia sum ienia i n ieśm ierte lno­
ści duszy. Gdzie niegdzie przebija naw et od 
czasu do czasu prom yk — bardzo jeszcze sła ­
by co praw da, ale zawsze „prom yk" — św ia­
tełko, mogące z czasem, i za pomocą łaski 
Bożej, oświecić, odnowić, ogrzać cały ho ry ­
zont um ysłow ych prac m łodych pisarzy. Do 
tego daleko jeszcze, ale z daleka już w idnieje 
droga „praw dy", a kto drogą tą  puści się od­
ważnie, bez oglądania się po za siebie, kto 
podąży do końca, ten  i zam ierzonego celu do­
pnie. Gzy go dopnie p. Rod, tego dziś n ik t 
jeszcze powiedzieć n ie  może, ale że on jeden  
z pierw szych uznał istn ienie drogi tej, to mu 
przyznać należy. Szuka zatem  praw dy, na 
dowód czego porzucił pierw szą swoją „m a­
n ie rę", a ta  była — bądź co bądź — oburzająca. 
W jednej z jego pierwszych powieści, pisa­
nej gdy zaledwo by ł szkoły ukończył, odbi­
jają się wszystkie zdrożności, k tórem i Zola i 
jego naśladowccy, F rancyę  zalewali. Oszoło­
m ieni niebyw ałem  powodzeniem m istrza, na 
ślepo tą  sam ą co on dążyli drogą. P . Rod 
zatrzym ał się na niej, i okiem rzuciwszy na 
cały  szereg obyczajowych obrazów szkoły tej, 
gdzie zmysłowość z cynizm em  walczą o lepsze, 
przekonał się, że lite ra tu ra  i sztuka w błocie 
tem przecież wiecznie ostać się nie mogą. Z „fi­
lozoficznej" Genewy rodem , m iał on do filo­
zofii pew ien pociąg; zgłębiwszy dzieła Leo- 
pard łeg o  i S choppenhauer’a, począł się na 
ludzkość zapatryw ać szerszym wzrokiem  czło­
wieka m yślącego. Duchowy przełom  ten , 
sam w  następu jący  sposób ok reśla : „L i­
cząc tę tn a  w łasnego tylko serca, czas się 
m arnuje. N ie m arnuje go się, p rzysłuchu­
jąc  się brzm iącym  echom niezliczonych serc 
całej ludzkości". Porzuciwszy realistyczny 
kierunek szkoły Zoli, spłacać m ia ł p. Rod, 
przez la t parę n ieunikniony  za dni naszych 
haracz w szechw ładnem u, a w gruncie tak  z 
francuskim  um ysłowym  tem peram entem  nie 
licującem u pesym izm ow i. Że im  człowiek g łę ­
biej w duszę ludzką zaziera, tem  w niej
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większą odkryw a zdolność cierpienia, tem u 
zaprzeczyć n ie można, ale je s t przytem  w du­
szy tej i zdolność używ ania, i zdolność przy­
sw ojenia sobie szczęścia, gdy się Zjawić ra ­
czy. Tej drugiej zdolności, nasi zatw ardziali 
pesym iści uznać nie chcą. Gdyby p.^ Rod, 
człowiek in te lig en tn y  i — o ile sądzić moż­
na — szczery, dotrzeć chciał do tego, co n a  
sam em  dnie ludzkiej duszy tkw i, lub tkw ić 
pow inno, uznałby, że człowiek nie tylko na 
to stworzony został, by jęczał i cierpiał, że 
jest w nim  wrodzony in sty n k t dążący do szczę­
ścia, ale że z um ysłu oczy zam ykając n a  du­
chową stronę istoty ludzkiej, szuka jedyn ie  
zm ysłow ych "co najwięcej „um ysłow ych" roz­
koszy, że w ciągu lat kilku, lub k ilkunastu  
rozkosze te  w yczerpnąw szy do sam ego dna, 
w idzi się w obec fizycznej i m oralnej próżni. 
P różnię tę  w yłącznie, jedyn ie  w ypełnić może 
w i a r a .  Do w iary, p. Rod jeszcze się nie przy­
znaje, jeszcze jej n ie  posiadł, ale może bez­
w iednie ku niej dąży i już w jednej z jego 
powieści, w idząc zbliżający się koniec żywota, 
bohater pół głosem  odm awia „Ojcze N asz". 
Jeżeli autor znalazł sposobność do um ieszcze­
n ia tej najprzedniejszej, chrześciańskiej prośby 
do Boga, to wolno i nam  n a  tegoż Boga m i­
łosierdzie liczyć, by sam dzieła dokonał.

P . Rod, p ro testan t z urodzenia i wycho­
w ania, stanowczo potępia nową literacką szko­
łę  N eo-Chrześcian, szydząc sobie z ich  sen- 
tym entalno-m glistęi pseudo relig ijności. Do 
n ich  to zastosować m ożna przysłow ie: „P ana 
Boga za nogi, a dyabła za ro g i“ , tylko że 
oni o w iele więcej z dyabłem , niż z P anem  
Bogiem m ają do czynie] Ja.

Najlepszą, rzeczywiście niezw ykłej m iary 
powieścią P . E . Rod, jest „La vie in tim e de 
M ichel T eissie r" . Rozum ny, zacny, p rzykła­
dny i szczęśliwy w pożyciu m a łżeń sk iem ; 
w parlam encie przewodniczący stronnictw a 
silnie zszeregowanych katolików, M ichel Teis- 
sier, m ądrze i energicznie broni „urbi et o rb i“ 
w szelkich praw  relig ii i moralności. W ysoko 
ceniony przez swoich, za niebezpieczną przez 
przeciw ników  uw ażany potęgę, stoi n a  św ie­
czniku, w szystkie zwracając n a  siebie oczy.
I  oto ten  lum en , m oralna, um ysłow a i poli­
tyczna potęga ta  run ie  jak  najnędzniejszy 
śm ierteln ik . C hw yta go w szpony swe n a ­
m iętność tak  g w a łto w n a , że pod stopy 
je j rzuci wszystko, wszystko je j pośw ięc i: 
lo n ę ,  dzieci, przyjaciół, stronnictw o którego 
je st duszą, wszystkiem u i w szystkim  zadając 
cios niepowetow any. Tego rodzaju — na opę­
tan ie zakraw ająca — m iłość do dziś dn ia by ­
w ała w rom ansach  w zbudzana —  jeżeli nie 
przez kobiety z „pó ł-św ia tka“ , to co najm niej 
przez m ężatki żyjące w wirze w ielkiego świa­
ta, istoty doświadczone, zalotne, k tórych  jedy- 
nern zajęciem, stanowi podbijanie mężczyzn. 
W  powieści P . Rod, rzecz się m a całkiem  
inaczej, i to w łaśnie tw orzy pew ną jej orygi­
nalność. Szlachetne, dotąd zacne i czyste ser­
ce M ichała Teissier, zapłonie szaloną nam ięt­
nością, d la  n ie  m niej od niego zacnej i czy­
stej dziewczyny, o k .ika la t m łodszej p rz y ja ­
ciółki pani Teissier. N am iętność ta  je s t przez 
B i a n k ę «odwzajem niona. Z byt „uczciwy" by 
dziewczynę n a  złą drogę w prowadzić, Teissier 
w tej m niem anej swej „uczc iw ości', n ie wa­
ha  się wszystko n a  około siebie druzgo­
tać : Szczęście domowe, przyszłość żony i
dzieci, stronnictw o religijno-polityczne, k tó ­
rego był dotąd sztandarem . K u oburzeniu 
i rozpaczy przyjaciół, a n ieukryw anej radości 
przeciw ników , wzór ten  chrześcianina, kory­
feusza etyki katolickiej, z żoną się rozwodzi, 
dzieci i ognisko domowe porzuca, zrzeka się 
przew odnictw a katolików  w  Izbie i wziąwszy 
ślub „cyw ilny" z B ianką, wyjeżdża zagranicę, 
gdzie —  n a  złudzeniu i kłam stw ie oparte 
szczęście —  srogo obojga zawiedzie. Po paru 
la tach  ciężkiej w alki z bólem  przerastającym  
je j siły, pan i T eissier um iera, z m odlitw ą i 
słowami przebaczenia n a  ustach . Teissier za­
b ie ra  córki do siebie, lecz zabiera n a  ich  obo­
pólne u trap ien ie , bo się dziewczęta do m aco­
chy nie przyzwyczajają, a dla m acochy obe­
cność ich  pod jednym  z n ią  dachem , cią­
giem  będzie upokorzeniem , bolesnym  w życiu 
kolcem . Teissier zaś, coraz głębiej b rnąc w 
przepaść, z jakąś rozpaczliwą złością poddając 

kuszącym  go radykalistom , w chwili, gdy 
przez n ich  postawiona jego kandydatura do 
parlam en tu , m a być ogłoszona w Sabaudyi, 
otrzym uje telegraficzną wiadomość, że jego 
starsza, w ielce przez niego ukochana córka, 
chora je s t śm iertelnie. Teissier zostanie ją  
konającą, z ust je j siostry dowie się, że nie 
kto in n y  tylko on sam b y ł powodem je j śm ier­
ci. B iedna A n n a  życiem  przypłaciła zerw anie 
z m łodym  człowiekiem , całą duszą przez nią 
u ko onany m , a którego ojciec, jeden  z kory­
feuszów owej party i katolickiej, przez Teissie- 
ra  tak  han iebn ie  zdradzonej, odm awia zezwo­
len ia  n a  związek z córką „renegata" .

Z w ielką siłą  i plastycznością przedsta­
w ia nam  Rod ten  cały szereg nieszczęść i 
ru in  rozkiełznaną nam iętnością  jednego czło­
w ieka spowodowanych. By usunąć zapory sto­
jące  n a  przeszkodzie te m u  grzesznem u szałowi, 
Teissier, niby ostrą kosą ścina przyszłość \ 
szczęście ty ch  w łaśn ie, k t ó r y c h  przyszłość 
i szczęście jem u  przez Opatrzność powierzone
były.

Jakkolw iek i następujące powieści p. 
Rod odznaczają się w ielu zdrowym i pogląda­
mi i praw dziw ym  ta len tem , „L a  vie intim e 
de M ichel T eissier11 przewyższa je  o wiele. 
N ie przebija w niej, jak  w tam tych , ta  p e­
w na „protestancka" ciasnota, tem  bardziej za­
dziwiające u p. Rod, że o protestantyzm ie w n a ­
stępujących wyraża się słow ach: Gette religion  
tonie de compromis entre le dogme etj le sens 
com m un, dont la  dialectiąue et l’exegese sont 
d ’une si lam entable paworete, dont le culte 
glacial n ’est qu’u n  in term inable discours, de­
bile d 'une voix dolente, avec des gestes fa u x  
et des intonations p leu ra rd es; cette religion  
qui ergote au  lieu  wtaimer.*)

Skoro takie o pro testan tyzm ie je s t zda­
n ie p. Rod, d la  czegóż się nie zw raca do ka­
tolicyzm u? wszak „m iłość" je s t w łaśnie pod­
staw ą i po tęgą relig ii. katolickiej. Tam  tylko 
znajdzie on rozwiązanie zagadek, które go d rę­
czą i nadal dręczyć będą, póki nie w stąpi 
szczerze na ja sn ą  drogę w iary  naszej.

(Ciąg dalszy nastąp i).
A . M . L .

*) Ta religia złożona z samych kompro­
misów dogmatów z rozsądkiem, której dyalekty- 
ka i fegzegeza są nędzne, a obrządek zimny jak 
lód, polega na niekończących się mowach, wy­
głaszanych jakim ś wiecznie utyskującym głosem 
i płaczliwemi intonacyami; jednem słowem reli­
gia, która zamiast kochać, wiecznie gderze i 
zrzędzi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa w Niżnym Nowogrodzie

m a być o tw arta z dn iem  19 m aja (st. st.).

Na instytut naukowo - rolniczy w
Puławach (Nowej A leksandry i) w yasygnow ał 
rząd 180 070 rubli.

T a rg  zb ożow y.

Lwów, 31 go m arca : pszenica 7^50 do 
7 '80 zł., żyto 6"25 do 6 65, jęczm ień bro­
w arny  5-25 do 6 ‘— , jęczm ień pastew ny 5 -— 
do 5-10, owies 5 '70  do 6 ' - - ,  rzepak 8 -75 do 
9 ‘2o, g roch 5-—  do 8 -— , w yka 4 '75  do 
5 '— , nasienie ln iane  — ' — do — •— , nasie­
n ie konopne — — do — — , bób — •—  do 
— ■— , bobik 4-25 do 4 ‘75, h reczka — • — 
do — , koniczyna czerwona galic. 30 •—
do 35 ‘— , szwedzka 3 0 '— do 3 5 '— , b ia ła  
3 5 '—  do 5 0 '— , tym otka — —  do — '— , 
anyż — ■— do — •— , kukurudza stara 5 50 
do 6 -— , nowa 5 '—  do 5 50, chm iel — ' — 
do — ' — , spirytus gotowy — '—  do — ' — , 
na te rm in  — ■—  do — ■— , W aran  ty  — '—  
do — ' — .

Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 31 m arca. (T elegram  G azety  
L w ow sk ie j z urzędowego spraw ozdania m agi­
s tra tu  w iedeńskiego).

N a wczorajszy ta rg  zwieziono byd ła  ro­
gatego n a  rzeź ogółem 4421 sztuk ; w tej su­
mie było z Galicyi 714, z Bukow iny 207 
sztuk.

Przebieg  ta rgu  b y ł m ało ożywiony.
Ceny były  takie sam e jak  w zeszłym 

tygodniu.
Z całego spędu pozostało n iesprzedanych 

136 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano : 518 sztuk po 30 do 32 zł., 219 sztuk 
po 27 do 29 zł., 128 sztuk po 24 do 26 zł., 
233 sztuk po 33 do 36 zł. za cen tnar m e­
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupow ano po 26 do 
32 zł.; k r o w y  podtuczone po 23 do 26 zł.; 
bydło c h u d e  dla m asarzy po 15 do 23 zł. 
zł. także za cen tn a r m etryczny żywej wagi.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  pow raca dzisiaj wieczorem 

z W els-L ich tenegg  do W iednia.

P . M in ister spraw iedliw ości lir. Gleis- 
pach w yjechał w sobotę wieczorem z W iednia 
do Budapesztu.

• a budapesżcie zapowiedziano n a  zeszłą 
niedzielę socyalno-dem okratyczne zgrom adze­
nie m urarzy. Poniew aż porządek dzienny nie 
by ł dość ja sn y , polieya nie udzieliła zezwole­
n ia na obrady. Mimo to zgrom adzili się u- 
czestnicy^ n a  oznaczonem  m iejscu i poczęli 
hałasow ać, gdy kom isarz policyi w ezwał mh 
do rozejścia się. A resztow anego przez policyę

robotnika, tłum  usiłow ał oswobodzić. Obou 
te a tru  przyszło do starc ia  m iędzy ekscedenta- 
m i a strażą bezpieczeństwa. K onna polieya roz­
prószyła wreszcie zbiegowisko. Czterech robot­
ników aresztowano.

N a czas uroczystości koronacyjnych  w 
M oskwie w ynajęto  dla książąt zagran icznych  
24 m ieszkań, odpowiednio do liczby państw  
europejskich. Prócz tego dla przedstaw icieli 
siedm iu pierw szorzędnych m ocarstw  przygo­
towują ap artam en ta  w  K rem linie, gdzie za­
m ieszkają także praw ie wszyscy członkowie 
rossyjskiego dom u panującego.

Nuncyusz, który m a P apieża reprezen­
tować, przybędzie do M oskwy d. 27 m aja.

N a uroczystości koronacyjne otrzym ali 
zaproszenie oprócz wyższych praw osław nych 
duchow nych, —  katoliccy arc j biskupi w ar­
szawski i m ohilew ski, protestanccy generaln i 
superin tendanci, duchow ni arm eńscy  i m aho- 
m etańscy, tudzież kałm uccy lam owie ze w scho­
dniej Syberyi.

N a pomieszczenie przedstaw icieli stanu  
w łościańskiego w ynajęto tea tr  Korsza.

W edług  dzienników petersbursk ich , w iel­
kie m anew ry wojsk rossyjskich odbędą się 
w obecności cara we wrześniu pod Sm oleń­
skiem . W ezm ą w n ich  udział wojska trzech  
okręgów wojskowych. N a m anew ra m a zje­
chać mnóstwo wojskowych zagranicznych.

N otcosti donoszą, że guberna to r w ołyń­
ski zalecił, żeby w ładze gubern ia lne  ty lko w 
w ypadkach istotnej konieczności udzielały  u- 
b iegającym  się o to w łościanom  gubern ii wo­
łyńskiej św iadectw  na prawo przesied lan ia się 
do Syberyi. G ubernator m niem a, że ludność 
gubern ii je s t tak  nieliczną, iż n ie  może być 
mowy o jej nadm iarze.

N a cześć przebywającego w K onstanty­
nopolu ks. F e rd y n a n d a  odbył się w niedzielę 
obiad u austro-w ęgierskiego am basadora ba­
rona Calice, w którym  wzięli u d z ia ł : ks. F e r ­
dynand , w ielki wezyr, egzarcha, tureccy  do­
stojnicy, am basadorow ie, oraz członkowie am ­
basad. W czoraj przyjm ow ał ks. F erd y n an d  
m inistrów  tureckich , oraz am basadorów  państw  
obcych.

B erlińska K reug  Z tg . donosi, iż oficer­
ski korpus bu łgarsk i nie bardzo je s t zadowo­
lony z zam ierzonej podróży księcia F e rd y ­
n an d a  do P etersbu rga , ponieważ przewiduje, 
że wszyscy przyjęci do służby rossyjskiej B u ł­
garzy będą u łaskaw ieni i w cieleni do pułków 
bułgarsk ich  z aw ansam i.

D ym isya B erthelo ta i objęcie przez szefa 
rządu p. Bourgeois teki spraw  zagranicznych, 
góruje jeszcze ciąg le nad  polityczną sytuacyą 
we F ra n c y i,  a naw et w Europie z powodu 
m iędzynarodowej strony ow ych zm ian m ini- 
steryalnych.

N ietylko podzielone, ale w prost sprzeczne 
są zdania co do kw estyi, jak ie  stanowisko 
zajmie Bourgeois w spraw ie egipskiej. Pod­
czas gdy je d n i sądzą, iż Bourgeois w ystąpi 
w tej spraw ić w sposób bardziej stanowczy 
od B erthelo ta, utrzym ują inn i, iż przeciwnie 
Bourgeois un ikać będzie w tej mierze prze­
sady i że wogóle stanow isko F ran cy i w prze­
ważnej części zależnem  będzie od decyzyi 
Rossyi.

O dalszych zm ianach, jak ie  zajdą w ga­
binecie francusk im , k rążą  dotąd niepew ne 
wiadom ości. Biuro korespondencyjne doniosło, 
iż w czasie feryi przeprowadzi Bourgeois je ­
szcze dalsze zm iany w gabinecie.

D zienniki potw ierdzają wiadomość, że na 
najbiiższem  posiedzeniu Izby przedłożoną zo­
stan ie in te rpelacya w spraw ie dym isyi m in i­
s tra  B erthelota. D yskusya będzie prawdopo ■ 
dobnie burzliw a.

W  rozmowie w jednym  ze w spółpra­
cow ników  dziennika M a tin ,  ośw iadczył B er- 
thelot, że położenie zagraniczne n ie  jest b y ­
najm niej zaostrzone. P rzeb ieg  rokow ań z A n ­
g lią  je s t zupełnie norm alny.

W edług  p ryw atnych  doniesień pism za­
granicznych, położenie rzeczy n a  Kubie staje 
się krytycznem . P lan y  gen. W eylera uspoko­
jen ia  zachodnich prowincyj Kuby do m arca, 
okazałj się zaw odnym i. Przeciw nie, pow stań­
cy w kraczają coraz głębiej do prowincyi P i- 
n a r  del Rio i pobili w kilku  now ych potycz­
kach Hiszpanów. O rozpoczęcu zbioru trzciny 
cukrowej nie m ożna myśleć.

H iszpański m in iste r wojny i m inister m a­
rynark i zażądać m ają nadzw yczajnego k red y ­
tu  na przebudowę statków , na zakupno je d n e ­
go pancern ika i trzech łodzi torpedow ych o- 
raz n a  cały szereg reform  dla uzupełnienia 
m ateryału  wojennego.

Z K onstantynopola donoszą, że cztery 
tureckie sta tk i wojenne, które zaczęto zbroić 
d la przeszkodzenia przem ycania broni do Zei- 
tun , przeznaczono do strzeżenie wybrzeża koło 
M ersiny.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 31 m arca. (T . p iy w .)  W czo­
raj przy ją ł P an  P rezydent M inistrów  Badeni 
deputacyę starszych i niższych urzędników ko­
lejowych, k tóra w ręczyła rezolucye przyjęte 
na ostatniem  zgrom adzeniu ty ch  urzędników. 
H r. Badeni przyjął deputacyę ja k  najuprzej­
m iej i odczytał uważnie przedłożone rezolu­
cye. W  ciągu tygodnia uda się deputacya do 
Panów  M inistrów  dr. B ilińskiego i G utten- 
berga.

Wiedeń, 31 m arca. W alne zebranie 
banku „U nion" zatw ierdziło spraw ozdanie dy- 
rekcyi i przyjęło w nioski rady  nadzorczej w 
spraw ie rozdziału dyw idendy, która wynosi 
8 zł. 50 ct. czyli 17 zł. n a  akcyę.

Praga, 3 1 m arca. Robotnicy,] którzy 
urządzili zmowę w fabryce p łó tna  firm y Pe- 
riitz, uderzyli wczoraj k ilkakro tn ie n a  robo­
tników, którzy stanęli napow rót do >racy oraz 
zagrozili dyrektorow i fabryki p. Bergerowi, 
czynnem  znieważeniem . W ieczorem , tłum  złożo­
ny  z 800 ludzi, oblęgał dom dyrektora fabryki, 
a in te rw en iu jącą  policyę obrzucił kam ieniam i. 
Polieya m usiała dobyć szabel, aby tłum  roz­
pędzić. Z pośród straży bezpieczeństw a ran io­
no dwie osoby uderzeniem  kam ien ia ; je d en  
robotnik dostał cięcie od szabli. Przyareszto- 
wano dwóch przywódców rozruchów.

Karlsbad, 31 m arca. Po za rejonem  
ochronnym , ustanow ionym  dla cieplic K arls- 
badzkich, w hucie g ó rn icze j: „G aen tfhu t"  
w ytrysła ciepła woda, której tem p era tu ra  w y­
nosi 18 stopni R eaum ure’a. W ed łu g  opinii 
m iejscowego urzędu górniczego, n ie  m a na 
razie powodu do obaw iania się jakiegokolw iek 
niebezpieczeństw a.

Paryż, 31 m arca. S arrien  zam ianow any 
m in istrem  spraw  w ew nętrznych.

W  senacie zaw iadom ił prezes, że p rezy­
dent m inistrów  odpowie dzisiaj na in terpela- 
cyę Bardoux w spraw ie zagranicznej polityki 
rządu.

Paryż, 31 m arca. N a wczorajszem p o ­
siedzeniu Izby deputow anych zapowiedział 
dep. Delafosse in terpelacyę w spraw ie egip­
skiej. D eputow ani Lebon i O karm es zapowie­
dzieli in te rpelacye w spraw ie zagranicznej 
polityki gabinetu . Bourgeois w niósł, ażeby 
rozpraw ę nad  tem i in te rpelaeyam i nazna­
czono n a  czwartek. Propozycyę tę  Izba u- 
chw aliła  jednom yśln ie.

Paryż, 31 m arca. Pom im o kilkakro­
tnych  zaprzeczeń, utrzym ują się pogłoski o 
dym isyi am basadora francuskiego w Londy­
nie br. Courcel. W edług  tych  pogłosek B our­
geois prosił tylko br. Courcel, aby dym isyę 
sw ą odroczył do czasu, w  którym  naznaczona 
na czw artek rozpraw a w e franc. Izbie posłów 
nad  in te rp e la c ją  w kw estyi egipskiej będzie 
już przeprowadzona, tudzież aby d y m is ją  swą 
w obecnej chw ili m c u tru d n ia ł stanow iska 
gabinetu . Pom iędzy p. Bourgeois a p. Courcel 
zachodzić m ają głęboko sięgające różnice w 
zapatryw aniach .

P e tit P arisien  d o n o si: W szystkich n a  
urlopie będących oficerów, którzy należą do 
sk ładu  załogi eskadry  śródzii m nom orskiej, po­
wołano z urlopu. A dm ira ł Gervais zarządził, 
aby dwa wielkie krążowee i je d en  okręt p an ­
cerny  trzym ane były w pogotowiu do odpły­
nięcia. Tak zw ana eskadra czynna, o ile nie 
zajdą nieprzew idziane w ypadki, m a być przy­
gotow ana tak, aby w drugiej połowie kw ie­
tn ia  m ogła odpłynąć.

Londyn, 31 m arca. Izba gm in  u chw a­
liła  186 głosami przeciw  27 w trzeciem  czy­
tan iu  ustaw ę o budow lach m arynark i i odro­
czyła dalsze posiedzenia do 9 kw ietn ia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 31go m arca 1896,r. godz. 2 

m inut 10. A lpejskie Tow arzystwo górnicze 
80-30, W ęgierskie a k c je  kredytow e 4 1 P 5 0 , 
A kcye anglo-austryackie 167-75, A kcye ban­
ku U nion  304 '— , A kcye kolei południow ej 
96 '25 , Losy tu reckie 55 '60 , A kcye kolei 
państw owej 349"— , A kcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 2 9 3 -— , 4-procentow e galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9 7 'l0 ,  
Akcye tytoniowe 171-50, W ęgierskie obliga­
cye indem nizacyjne 96-75, A kcye kolei 
E lbetal 284-50, A kcye banku  d la krajów  ko­
ronnych 247-50, 4-proeentow a w ęgierska re n ­
ta  złota 121-80, A kcye b an k u  związkowego 
148-— , R ubel papierow y 1-27-75, W ęgierska 
ren ta  papierow a 98-85, K redytow e ziem skie 
457-— , K redyty  375-— , R im am urania 287-75. 
U sposobienie silniejsze.

O dpow iedzialny  red a k to r  AOaiU KreCiOUiÓCti.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

6
Nadesłane.

D o  Lwowa przychodzą p o c i ą g i Z e L w o w a  o d c h o d z ą
P o c i ! g i

Fospieszne | osobowe 1 pospieszne 1 osobowe
L B e r lin a ..................................... ..... 1-22 610 — 7 00 9 06 9'00 Do Krakowa (Berlina, Wrocławia
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 122 840 610 7 00 9 06 9 00 — W ie d n ia ) ..................................... 8-40 2-50 11 00 4'5B 10-25 6'4a --
Z W arszaw y..................................... 510 — — — 90 6 9-00 — Do W a r s z a w y ........................................ — — 1100 4-55 — 6'4i ---
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od */« do włącznie ’% ). . . 900
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

645— — — — — — (od */o óo włącznie 80/9) • •_ — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od J6/8 do włącz­
Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów 8-40 — 1100 4-55 — — ---
Do Chabówki przez Tarnów . — — 1100 — — — --

nie 16/») ..................................... 5 10 — — — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 11-00 — — — ---
Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11 00 10-25 — — --

nej przez T arn ów .....................
Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów

— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 840 1100 4-55 — — --
510 1*22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — ■”50 — 455 — — ---

Z Rozwadowa i Nadbrzezia. . . — — — 700 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol-
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1-22 — — — 906 — — eza) przez Przemyśl . . . ■ — — — 455 6 45 — --
Z Moze-Laborez (Pesztu Miskoloza), Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 10 25 645 ---

przez P rzem yśl.......................... — — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10-25 — --
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 4-55 10-25 6 4 5 --
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — J *22 — — — 9-00 — Do Ławocznego (Munkaeza, Miskol-

7-38Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1-22 — 700 — 9-00 — cza, P e s z tu ) ................................ — ■— — 525 — --
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoloza. Do Hrebenowa (od 10h  do 81/a — — — — 9 33 — --

M u n k a e z a ) ................................ — — — 1205 8*10 — — Do Skolego i Stryja . . . . — — — 525 933 3-00 7'38
Z Hrebenowa (od 10/, do ” /,) . . — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
Ze Skolego i S t r y j a ..................... — — — 1205 8-10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryi . . . — — — 525 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
8-10

Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,
Stryj.................................... — — — 1205 1*42 —. Peczeniżyna, Berhomethu, Czu-

Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki. dyna, Radowiee, Kimpolunga, Jas
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­

i Bukaresztu................................ 615 — — — — — —

950
Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i J a s .......................... — — — — — — na i Berhomethu (co poniedział­
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, ku) R adow iee............................... — — — 10-35 — — -

KałuBza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza.
karesztu ..................................... — — — 1 32 — — — Woronienki, Kimpolunga. Jas i

Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a r e sz tu .......................... ..... — — — 2-40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza
i S o p o w a ..................................... — — — 617 — — — Nowosieiicy, Radowiee, Jas i Bu­

Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No­ karesztu .......................... — — — 10.30 — — —
wo sieli ey, Radowiee, Kimpolunga. Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
Jas, B u k a r e s z tu ..................... — — — 7-37 — — — ruską .......................................... — — — 915 710 — -

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — _ _ — 8-00 4-40 — — Do B e łżca .......................... ..... — — — 915 — — -
Z B e ł ż c a ................................- — — — — 4*40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw Podzamcze — 2-10 6-00 — 10-14 1044 -
Z Podzamcze . . . . . . . 2-09 944 — 8-02 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw. .
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

8-25
głównego. — 1-56 546 — 9-50 1020 —

g łó w n y .......................... .. • • • 2-25 10 00 — 5-00 — — Do Brzuchowie (od 1J/S do 10/„) w
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 3-20 — — —

września włąeznie) . . . . — — — 8.25 _ _ — — Do Brzuchowie (od la/„ do 10/„) co
Janowa ...........................................

“
9.38 2*45 7-22 niedzieli i ś w ię ta .....................

Do J a n o w a .................................... ] — — —
2-26
7-18 1-09 607 —

Specjalista w chorobach żołądka 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnych stndyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, m ieszka przy u licy  Ko­
pernika 1. 3, I. p iętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Wystaw? i Muzea.

Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5 59 min. rano.

W biurze informaeyjnem o. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 13'36 podług 
zegara lwowskiego.

— N ie u s t a j ą c a  w y s ta w a  z jed n o czo ­
nego T ow arzystw a p rzy jació ł sz tak  p ięknych , 
przy pia.eu św. D ucha 1. 10, I p ię t r o , jest 
o tw arta  codziennie od godziny 1 0  rano do 
godz 5 po po łudniu . —  W stęp  o;? osoby ko­
sz tu je  w n iedzie lę  15 et., w dnie pow szednie 
BO et. D la członków  w stęp  wolny.

— Zakład narodowy Im. Ossoliń­
s k ic h .  B ib lio teka o tw arta  codziennie od g o ­
dziny 9 do 2 z w yjątk iem  n iedziel i św iąt 
uroczystych . G ab ine t m onet i m edali polskich 
o tw arty  je s t d la  zw iedzających  codziennie 
w godzinach urzędow ych, a nad to  we w torki 
i p ią tk i także od godziny B do 5 popo łudn iu .

— Muzeum przemysłowe miejskie 
o tw arte  codziennie (z w yjątkiem  pon iedzia ł­
ków) od 9 rano  do 3 po po łudniu  (w  n i e ­
dzielę i św ięta od godziny 10 dc 1). B ib lio ­
teka m uzealna o tw arta  codziennie od godziny 
11 do 3, w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny 10 
do 1 . W stęp w dn ie pow szednie 2 0  ct. w 
niedzielę w olny.

— Muzeum imienia Dzieduszyckich
przy u licy  T ea tra ln e j l. 18 o tw arte  d la  p u ­
bliczności w św ię ta  i n iedzie le  od godziny 10 
do 11  praed po łudn iem , we środy  i soboty 
od godziny 11 do 8 . W stęp  wolny.

C enn ik lw o w s k ie j Iz b y  M l o w e F
Lwów, dn. 31. marea 1896.

1. A keye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 a.w. wyl. z 10°/0 pr. 
n „ „4‘/.°/o„ los. W 50 1

„ n4°/o „ „W  60 l.po200K. ® 
Banku kr. 4‘/a pro. w. a. los. w 511. a 

„ „ 4  pr e. w. a. „ w  57 1. o
Tow. kred. gai. ziem. 4 pro. w. a. * 

I. emis. a
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. ■" 

log. w 411/, lat 
4 pro. w. a. los. w 56 1.

przemysłowej.
pracą żądają 
walutą austr. 

zł. ot. zł. ot
219 50 223 50 
292 - 296 -

385
210
200
250

— 395 -

— 203
— 260

4. Obllgi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pro. w. a. 
Buków. fund. propm. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pro. II. em. 
r, ,  ” L » 4’/apre. „ „
Pozyozki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 4*/, pro. w. a. . .
4n ” T n n • •„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . . 25 75 27 75
„ „ Stanisławowa . . 42 - — -

5. M onety.
Dukat cesarsk i................................ 5 60 5 70
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p er ia ł.....................................

9 51 9 61
9 70.— __

Rubel rossyjski srebrny . . . 1 20.— 1 24 —
papierowy . . . 1 2 7 . - 1 28 —

100 marek niemieckich . . . . 58 65 59 10

110  -

99 80 
98 60 

100 50 
97 50

110 70
100 50
97 30

101 20
98 20

98 — 98 70

97 70 
97 60

97 50 
102  -  

102  -  

99 80 
105 -  
99 80 
97 — 
97 -

98 40 
98 30

98 20

102 70 
100 50

100 50 
97 70
97 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 marca 1896

1, D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t c ń a d ...............................
lu ty -s ie r jffo ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c ...............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

1864 po 50 zł. . . .
Renty Coin. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro............................................
Austr. renta zł. wolna od podat, 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

100.90
100.90

100.90
100.90 
150.
147.50 
157.75
194.50
194.50

156.75
122.45
101.10

1 0 1 . 1 0
101.10

101.10
101.10
1 5 3 .-  
148. — 
158.-5 
195 50 
195.50

1-57.75
122.00
101.30

2. O bligacje indem 5 pro. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ...............................
G a l io y i .....................................
Niższej A u s t r y i .....................
S iedm iogrodu..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

3. Akeye.

96.60 97.60

Bank Anglo aust. 200 zł. einit. zł. 168.75 169.2 >
List. kredyt, dla handlu po 160 zł. 374.50 87-V —
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 810.— 815.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d h. i prz. A zł. 200 wpi.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. —.— —
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 245.50 246.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 730.— 750. -
Kol. Albrechta-"200 zł. w srebrze . —.— —
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 446.— 448.—
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3410.— 3420 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 293.25 294.— 
Tow. kol. żel. państw, po 2t)0 zł. aw. 206.— 206-50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.30 208.40

4. L isty zastawne losowane.

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1..................................... —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.....................................

. „ 3- Pr- • •
” ” . „ 3. pr. em. 1889

G zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr 
„ „ „w 20 1. 7 pr.

:  ;; ,, ,  - » w 3 6 i .6 Pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . .

„ „ n » 4 pr. 411. wyl
” ,'b  u ” " P° 41/5 pr- W62 latach zw rotn e..........................

Banku kraj. 4 l/a pr. wa. los w 511/, 1.
 gi komunalne Banku 1

pr. w. a. 1. emisyi
banku hip. 5 pr.

Banku austr. węg. i 1/, pr

99.20
115.25
117.73

100.20
116.25
118.50

. 97.60 98.25

96.75
100.50

97.75
100.80

99.25 
101  —

100. -
9 9 . -

99.50
101.75

100.40
9950

mku kraj. 4 /a pr. wa. los w 511/, 1.
Obllgi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. 1. e m isy i.....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku austr. weg. pr . . .
Węg. Zakł. kred. ziem, akc. w 391.

Wyl. po 5 pr.......................................
„ wyl. 41/, pr. 

i, , u u „ w  41 1. wyl. 
po 4 pr................................................  99.— 100. —

5 O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.j

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pf. w srebrze . . . 100.— 100.75
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.! 5 102.15

„ i, po 100 zł. „ 1887 „ —.— —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr..............................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

płaoą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.20 92.20
z r. 1884 . . 98.2 > 99.2-5
z r. 1866 . . —. -  - . -
z r. 1872 . - - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ar. —.—
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4pr. 142.50 143.50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 2 2.— 203 —
Clarego po 40 zł. m. k.......................  58.50 59.50
Tow. ż e g l. n a  D u n a ju  po 100 z ł. m k . 130.—  140 .—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . 28.— 29.__
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.v5 27.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 21.75 22.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 62.— 63.c5
Paliiego po 40 zł. m. k.......... 60.75 61.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.25 18.75

„ „ weg. „ po 5 zł. 11.— 11.50
Fundaoya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................  24.50 26 —
Salma po 40 zł. m. k..........................  69.50 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  71.50 7<\50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 4-5.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151 —

„ „ „ 50 zł. a. w. . 70.— 74.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 61.— 63.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n................... —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
LoDdyn za 10 ft. szt.................  . 120.55 121.90
Paryż  ...............................................  47.80 47 85

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.......................... 5.69.— 5.72.—
„ pełnej w a g i ..........................  5.65.— 5.63.—

K orona................................................—.—.— —.—.—
20-frankówka..................................... 9.56.— 9.57.—
Rosyjski półim peryał..................... —.—.— —.—.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.--------- .—.—
S r e b r o ................................................— .---------

Licytacye.
i .  16506 (2377 1 - 3 )

C. k. Sąd pow iatow y w Zabłotow ie o- 
g iasza , że celom  zaspokojenia w ierzy telności 
Z ak ładu  k redytow ego w łościańskiego w l i ­
k w id a c ji  we Lw ow ie przeciw  Ja n o w i Szczer- 
b an  F e d o ra  o 81 zł. 61 ct. wa. odbędzie 
się d n ia  23 k w ie tn ia  i 28 m aja  1896 zawsze 
o godz. 1 0  rano  egzekucyjna sprzedaż re a l­
ności d łużnika Jw a n a  S zczerbana F edo ra  
w łasnej w hl. 927 gm iny  Boznów objętej. 

C ena w yw ołan ia 1170 zł,
W adyum  117 zł.
W yciąg  ta b u la rn y , 1 pro tokół oszacow a­

n ia  i resz tę  w arunków  licy tacy jnych  p rze j­
rzeć  m ożna w a k ta c h  tns. reg is tra tu y  

Zabłotów , 1 lu tego  1896.

L . 15358 (2375 1— 3) 
G. k. Sąd pow iatow y w Zabłotow ie o- 

gł&sza, że celem  zaspokojenia w ierzytelności 
Z ak ład u  kredytow ego w łościańskiego w li­

k w id ac ji we Lw owie przeciw  Jakubow i Sie- 
fiuk M atrja i tow. pto 182 zł 95 ct, odbę­
dzie się dn ia 23 kw ietn ia  i 28 m aja 1896 
zawsze o godz. 10  rano egzekucy jna sp rze­
daż rea lności stanow iących  ciała tab u la rn e  
objęte a) w hl 1 6 )6  ks. gr. R>znowa objęte 
Jakow a Stefiuks, M atija w łasne, b) wyk. h ip . 
1935 tejże gm iny  D anyła P rodańczuka Se­
m ena i c) wyk. hip. 2Ó03 tej sam ej gm iny  
objętej m asy spadkow ej po A n ton im  Kowa- 
luku w łasne.

C ena w yw ołania ad a) 595 zł. ad b) 
75 zł. ad c) 150 zł.

W adyum  ad a) 59 zł. 50 ct., ad b) 
7 zł. 50 ct. i ad c) 15 zł.

W yciąg  tabu larny  p ro tokó ł oszacowa' 
n ia  i resz tę  w arunków  licy tacy jnych  p rze j­
rzeć m ożna w ak tach  tus. reg is tra tu ry .

Zabłotów , 1 lu tego  1896.

L. 3408 (2358 1 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Ś n ia ty n ie  za­

w iadam ia, iż w sp raw ie  egzekucyjnej C has- 
kla  O stere ra  przeciw  Ickow i Z audorer o za ­

p ła tę  kw oty 636 zł. zł. 78 ct. aw z pn. od­
będzie się w Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności ob ję tej w hl. 2024 gm iny  , 
H ańkow ce a to dn ia  29 kw ietn ia  i 29 m aja ' 
1896 każdym  razem  o godz. 10 rano  ,

K w ota 400 zł. jest ceną w yw ołania. i
W adyum  zaś 40  zł. j
R esztę w arunków  licy tacy jnych  proto- j

kół oszacow ania i w yciąg  tab u la rn y  w reg is tra - 
ttirze przejszeć można.

K uratorem  n iew iadom ych w ierzycieli 
ustanow iony adw . dr. Z ięba w S n iatyn ie . 

S n ia tyn , dn ia  28 lu tego 1896.

L. 9096 (1769 1 - 8 )
0 . k. Sąd pow iatow y w A ndrychow ie 

podaje do w iadom ości, że celem  zaspokoje­
n ia w ierzytelności w kwocie 180 zł. z pn. o d ­
będzie się dnia 21 m aja  i 5 czerwca 1896 
każdym  razem  o godz, (0  p rzedpo łudn iem  
egzekucyjna sprzedaż przez lic y ta c ję  realności 
nod Iwh. 62, 2 |4  części realności lw h 349 i 
2 /24 części tealności lw h. 856 w R żykach 
do dłużników  Tom asza C acaka wzgl. jego

m asy spadkow ej i T ek li C acak należących .
C ena w yw ołan ia  816 zł.
W adyum  82 zł.
Resztę w arunków  licytacyi i ak t osza­

cow ania przejrzeć m ożna w tu te jsze j reg i-  
stra tu rze .

K u ra to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 
je s t  dr. M alec.

A ndrychów , dn ia  6 g ru d n ia  1895.

L. 1881 (2355  1 - 8 )
Sąd pow iatow y w M ielcu zaw iadam ia, 

że celem  zn iesien ia  w spółw łasności rea lności 
liczba w ykazu 21 g m in y  M ielec odbędzie, się 
w gm achu  sądow ym  dn ia  1 m aja  1896 o 
godz. 10  rano  egzekucyjna sprzedaż rea lnośc i 
objętej w yk. 1. 21 gm . M ielec.

C ena w yw ołania 2050 zł. w a.
W adyum  205 zł.
K ura to rem  niew iadom ych w ierzycie li 

adw . d r. B randt. R esztę w arunków  licy tacy j­
n y ch , w yciąg  hipoteczny i ak t oszacow ania 
przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze .

M ielec, dn ia  14 lu tego  1896.



L . 9710 (2232  2— 8) cyę rea ln o śc i pod lk 193 dz. V III . w K ra-1  K uratorem  n iew iadom ych  w ierzycieli
Sąd pow iatow y w Ż abn ie  og łasza , iż kowie pc łożonej resk ry p tem  M ag istra tu  m. I je s t  p. a d w ^ d r . P e ip e r w Podgórzu.

celem  zaspokojenia należy to  lei T arnow skiej K rakow a z d n ia  30 kw ietn ia  1 90 1. 493 
kasy Oszczędności 1580 zł. 77 ct. z pn. od- ' za pustkę uznanej
będzie się tu ta j dn ia  29 kw ietn ia i 27 m aja 
1896 o 10  rano  egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności w hl. 149 gm iny  Żabno objętej A rona 
M a lte ra  w łasnej.

C ena w yw ołania 5321 zł 
W ady urn 532 zł.-
K ura to rem  niew iadom ych w ierz y . ieli dr 

M yciński w Ż abnie.
ż a b n o , 8  s tyczn ia  1896

L. 20575 (2201 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w K ołom yi poda­

je  n in iejszem  do w iadom ości, że na prośbę 
K asy oszczędności m iasta  K ołom yi dozwolo 
n ą  została  w celu śc iągn ięcia 3 ra t po 36 
zł. 16 ct. i resztu jąeego  k ap ita łu  w kwocie 
648 zł 96 c t z pn ., egzekucyjna sprzedaż 
rea lności d łużn ika H ersch a  B e ra  G reb le ra  
w łasnej, w K ołom yi pod n r. 275 położonej 
wyk. h ip . 1. 439 ks. g r. dla I. dziel, m iasta  
K ołom yi ob ję tej w dwóch na dzień 28 kw ie t­
n ia  i 2 czerw ca 1896 każdym  razem  n a  
godzinę 10  przed po łudniem  w yznaczonych 
te rm in ac h , że pom ieniona rea lność  na p ie r­
w szym  te rm in ie  tylko za lub powyżej ceny 
szacunkow ej w kw ocie 1513 zł., k tóra służyć 
będzie oraz za cenę w yw ołania, na drugim  
te rm in ie  zaś także poniżej takow ej zostanie 
sp rzedaną, że każdy chęć kupna m ający obo­
w iązanym  będzie kw otę 151 zł. 30 ct. do rąk  
kom isyi licytacyjnej złożyć, że dla w szystk ich  
tych , k tórym  by uchw ała  licy tacy jna dorę­
czoną być nie m ogła , lub k tórzyby na rze­
czoną realność później p raw a rzeczow e n a ­
byli, kurator w osobie adw. dr. M ilgrom a, 
z subBtytueyą adw. dr. Ju rczenk i został usta  
now ionym , w reszcie, ze ak t op i-an ia  w m o­
w ie będącej rea lności, tudzież bliższe w aru n ­
ki licytacyjne w tu s  reg is tra tu rze  m ogą być 
przejrzane.

K ołom yja, 8  lu tego  1896.

C na w yw ołania wynosi 589 zł. 84  ct. 
W ady ii m 60 zł.
W arunki licy tacy jne  p rze jrzeć  m ożna 

w reg is tra tu rze  sądow ej.
K u ra to rem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t adw . dr. M ichał Miinz zastępcą , adwok. 
dr. Leon F isch low itz .

K raków , dn ia  31 stycznia 1896.

L. 2139 12245 2 - 8 )
C elem  zaspokojenia w ierzytelności Otto-

L. 9012 (2128 2 -  3)
C. k. Sąd pow iatowy w U hnow ie po ­

daje do publicznej w iadom ości, że na' zaspo­
kojenie sum y 4 zł. 50 ct. wa. z pn. przy­
m usow a sprzedaż 1/3 n iew ydzielonej części 
rea lności wyk. h ipo t. 1. 71 ks. g r. gm . kat. 
Szczepiatyn objętej p rzedtem  Józefa M ieln i­
ka obecnie Tekli z Rem eszyłów  M ielnik w ła­
snej w tu t. c. k. Sądzie w drodze publicznej 
licy  tacy i na rzecz A rona M orgensterna  dnia 
6 m aja  i dn ia 18 czerw ca 1896 każdym  r a ­
zem o godz. 10  przed po łudn iem  przedsię­
wziętą zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 186 zł. 
6 8 1/a ct.

W adyum  w ynosi 18 zł. 60 ct. w a.
K ura to rem  d la  n iew iadom ych  w ierzy­

cieli ustanow iony c. k. notaryusz Ju lia n  Ce- 
lew icz w U hnow ie.

Resztę w arunków  licy tacy jnych , ak t o- 
szacow ania i w yciąg z k siąg  g run tow ych  
przejrzeć m ożna w tusądow ej reg is tra tuze .

U hnów , 20 lis topada  1895.

C. k. Sąd pow iatow y. 
Podgórze, dn ia 11  g ru d n ia 1895.

L. 3052 2211 2 - 3 )
O. k. Sąd i owiatowy w D ąbrow ie o- 

głasza, iż dn ia  4 m aja i 5 czerw ca 1896 o 
godz. 10  ran o  odbędzie się publiczna sp rze­
daż realności (wh 1 0  ks. gr. gm . Olesno 
objętej i 1/4 części rea lności lwh. 10 ks. g r. 
gm. Swarzów objętej Józefa B ani w łasnych  
n a  rzecz kasy pożyczkowej gm innej w O leś­
nie celem  zaspokojenia sum y 25 zł. wa. z pn.

Cena w yw ołania p ierw szej realności
76 zł.

W adyum  7 zł. 60 ct.
D rug iej rea lności 778 zł. 28 ct.
W adyum  78 zł.
A k t oszacow ania, w yciąg  h ipo teczny  

i w arunki licy tacy jne p rzejrzeć m ożna w 
reg is tra tu rze .

K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 
hipotecznych dr. Szanzer adw . w D ąbrow ie. 

D ąbrow a, dn ia  9 m arca 1896 .

L. 21988 (2333  2 - 3 )
W dniach  5 czerw ca i 7 lipca 1896 

każdym  razem  o godz. 1 0  ran o  td b ę d z ie  się 
w tu t. sądzie publiczna licy tacya realności w 
D ela tyn ie  położonej wyk. h ip . 1. 164 księg i 
gr. D ela tyn  ob jętej, na zaspokojenie p re te n s ji  
Luzera S tan g e ra  w  kwocie 7 zł. 70 ct. aw . 
z przyn.

Cena w yw ołania 220 zł. aw.
W adyum  22 zł. wa.
P rzy  drug im  te rm in ie  zostanie pow yż­

sza rea lność  także niżej ceny szacunkow ejn a  i M aryi Gizlewięzów w kwocie 19 zł. 80 
c t wa. odbędzie s ię  w tu te jszym  sądzie w sprzedaną,
dn iach  5 m aja  i dn ia  9 czerw ca 1896 każ- j K uratorem  n iew iadom ych w ierzycieli
dym  razem  o 10 rano  publiczna licy tacya j ustanow iono p. F ran ciszk a  G ruińskiego c. k.
połowy realności wyk. h ipo tecznym  1. 83 j not. z D elatyna.
k sięg i g run tow ej gm iny K ajm ów  objętej, j P ro tokó ł oszacow ania i w yciąg h p o -
J a n a , K atarzyny  i S tan is ław a Sokołow skich i tec ny  oraz bliższe w arunk i licytacyjne m o- 
oraz M aryanny  lo  Sokołow skiej, 2o B ień- in a  przejrzeć w tus. reg is tra tu rze .
k o w e j  w ła s n e j .

C ena w yw ołan ia 95  zł.
W adyum  9 zł. 50 ct.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  m ożna 

w sądzie p rzejrzeć .
C. k. Sąd pow iatow y. 

T arnobrzeg , 20 m arca 1896.

L. 46624 (2326 2 — 3)
W  c. k. Sądzie krajow ym  w K rakow ie 

odbędzie się celem  zaspokojenia w ierzy telno­
ści R eginy M órser w kw ocie 3437 zł. 25 ct. 
z pn. w dniu 29 kw ietn ia 1896 i w dniu  3 
czerw ca 1896 zawsze o godz. 11  rano  pr?y- 
m nsow a sprzedaż rea lności pod lk. 178 dz.
V III  w K rakow ie położonej, wyk. h ipo t. 1.
1567 ob ję tej, N atan a  E h rlic h a  w łasnej. _________

Cena w yw ołania wynos; 6872 zł. L . 14920 (2079 2 — 3)
W adyum  690 zł- W  celu w ydobycia n a  rzecz Tow arzy
W aru n k i licytacyjne przejrzeć m ożna ' s tw a zaliczkow ego w  G lin ianach  kw oty 62 

w reg is tra tu rze  sądowej. f zł. 04  ct. z pn. odbędzie się  w tu t. Sądzie
K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli ■ egzekucy jna publiczna sp rzedaż realności 

je s t  adw . dr. B ett a jego zastępcą adw . dr. j whl. 71 i 457 ks. g r. gm . L ipow ce objętej

C. k. Sąd pow iatowy. 
D ela tyn , 24 lu tego  1896.

L . 363 (2230  2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Ż abnie o g ła ­

sza, iż celem  zaspokojenia należytości F iseh la  
G rossbarda 21  zł. 5 ct. z pn. odbędzie się 
tu taj dn ia 6 m aja i 10 czerw ca 1896 o 10 
rano  egzekucyjna sprzedaż rea lności w. h. 1. 
135 gm iny  N ieeiecza objętej, Ja n a  Żyły 
w łasnej.

Cena w yw ołania 1214 zł. 17 ct.
W adyum  122 zł.
K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 

dr. M ycińsk i w Ż abnie.
Żabno, 2 lu tego  1896.

L. 12285 (2837  2 - 2 )
W  tut. sądzie odbędzie się w  dniu 23 

kw ietn ia i w dn iu  26 m aja 1896 o godz. 10 
rano licytacya realności w ed ług  w hl. 164 
ks. gr. gm . kat. H arasym ów  d łużn ika Ja n a  
B ajm iela  w łasnej n a  rzecz A b ra h am a  H un- 
d erta  pto 80 zł. z w iększej 130 aw. z pn.

Cena w yw ołania 580 zł.
W adyum  w ynosi 58 zł.
R esztę warunków ', a k t oszacow ania i 

w yciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tusąd. 
reg istra tu rze .

D la n ieznanych  z ży ia  i m ie jsca po­
bytu  w ierzycieli h ipo tecznych  ustanow iono  
kuratorem  p an a  E ugen iusza A m b ro sa  z 
O bertyna.

O bertyn, dn ia 22  lu tego 1896.

L. 10085 (2237  2— 3)
D nia 6 m aja i 10 czerw ca 1896 o g o ­

dzinie 10  rano  odbędzie się publiczna sp rze­
daż realności wyk. h ip . 1 86  ks. gr. gm . 
Z aw ada uszew ska ob jętej Tom asza W ąsa 
w łasnej n a  rzecz A lte ra  Lóffelholtza celem  
zaspokojenia sum y 130 zł. z pn.

Cena w yw ołania 969 zł. 40 ct.
W adyum  96 zł. 94 ct.
A k t oszacowania, w yciąg h ipo teczny  i 

w arunk i licy tacy jne p rzeg lądnąć m ożna w  
reg is tra tu rze .

K ura to rm  n iew iadom ych w ierzycie li 
je s t  u stanow iony  adw . dr. P a rw i w B rzesku. 

C. k Sąd pow iatow y 
B rzesko, dn ia 30 lis topada 1895.

L . 16853 (2217  2 - 3 )
W  tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dn ia 7 m aja  1896 powyżej ceny sza ­
cunkow ej, zaś dnia 2 czerw ca 1890 naw et 
poniżej takow ej, licytacya rea lności lk 553 
w edług  wyk. h ip . 1. 577 ks. g r. d la  gm . 
Seratińce Sem ena Z acharow skiego  w łasnej 
na rzecz c. k. uprz. gal. Z akładu  k red y to ­
w ego w łośc iańsk iego  pto 52 zł. 70 ct.

Cena w yw ołan ia 150 zł.
W adyum  15 zł..
R esztę w arunków  i w yciąg  tab u larn y  

w olno przejrzeć w tus. reg is tra tu rze .
D la n iezn an y ch  z życia i m iejsca po­

bytu  w ierzycieli h ipo tecznych , u stan aw ia  się  
k u ra to rem  adw . d r. O kuniew skiego.

C. k. Sąd pow iatow y.
H orodenka, 20  lis topada 1895.

L. 7691 2339 2 - 3 )
W tu te jszym  Sądzie odbędzie się n a 1 

rzecz B anku przem ysłow o - gospodarczego w I 
Żabiu, dnia 13 kw ie tn ia  i 18 m aja  1896 1 
każdym  razem  o godz. 10  p rzedpo łudn iem  ' 
p rzym usow a publiczna licy tacya re a lm śc i 
wyk. h ip . 1. 1496 ks. g r. d la  gm . kat. Ża­
bie ob ję tej, D aw ida Spot m im a i E b e ra  Gla- ’i 
se ra  po połowie w łasnej, d la  powyższej p re - j  
tensy i za h ipo tekę służącej, n a  6 uÓ0  zł. 
w edle protokołu  de praes 16 czerw ca 1894 !
i. 10340 ocenionej, n a  pierw szym  te rm in ie  
tylko za lub  w yżej, na drug im  zaś n aw et n i ­
żej ceny  szacunkow ej.

W adyum  600 zł
K ura to r n ieznanych  w ierzycie li K arol 

K oliński w Żabiu.
W arunk i licy tacy jne , a k t oszacow ania 

i w yciąg , p rzejrzane być m ogą w r e g is t r a ­
turze.

Ż abie, 10 styczn ia 1896.

L. 16129 (2289 3 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w D olin ie podaje 

do w iadom ości, ze celem  zaspokojenia w ie­
rzy te lności w kw ocie 20  zł. a. w. z pn. od­
będzie się dn ia  29 kw ietn ia 1896 i d n ia  2 
czerw ca 1896 każdym  razem  o godzinie 10 
przed  po łudn iem  egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę rea lnośc i wyk h ip . 1. 515 w Knia- 
zołuce położonej d łużn ika P ańka  M aloń w łasnej.

Cena w yw ołan ia 195 zł.
W adyum  19 zł. 50 ct.
R esztę w arunków  licytacyi i ak t osza­

cow ania przejrzeć m ożna w tu t. reg is tra tu rze .
D olina, 24 lutego 1896.

B enis. do Iw ana  D iducha H ry ń k a  należącej na 315
K raków , dn ia 13 g ru d n ia  1895. zł. i 50 s ł  ocenionej w dn ia  4 m aja 1896

 ______  i 8  czerw ca 1896 każdym  razem  o 10 godz.
L . 277 (2330  2 — 3) : z ran a  z tem , że n a  p ierw szym  term in ie

C. k. Sąd obwodowy w T arnopo lu  prze- ! sprzedaż tylko pow yżej lub za cenę szacun- 
prow adzi w celu śc iągn ięcia  d la  spółki akcyj- kową, n a  drugim  także poniżej takowej 
nej fabryki naczyń  em aillow anyi h w P ilzn ie ' nastąp i.
do S cheind li M ałki W eledn ik -row ej sum y j W adyum  10 p r c  ceny szacunkow ej.
343 zł. 20 ct. z pn. w dn iach  29 kw ietn ia  • R esztę w arunków  m ożna przejrzeć w
1896 i 27 m aja  5 896 o 10 rano  w biurze i tusąd. reg is tra tu rze
1. 19 I. p ię tro  w pierw szym  dn iu  tylko za ' K ura to rem  w ierzycie l' je s t p. A leksan-
lu b  w yżej, w d rug im  i poniżej ceny  wywo- j d er Z alesk i w P rzem yślanach , 
ła n ia  ubezpieczone n a  7| 16 częś iach  rea lno- j C. k. Sąd pow iatow y,
ści 1. 132 st. 137 now . w T arnopolu  w. h . ! P rzem yślany , 11 g ru d n ia  1895.
907 i sklepie bez num eru  wh. 823 w T a rn o - ; _________
polu do tejże S cheind li M ałk i W e le d n ik e ro - ’ L. 15490 (2244  2 - 8)
wej a poprzód A b ra h am a  Iz rae la  W eted n i-j W  sp raw ie  egzekucyjnej M ojżesza Lei-
kera  należących , w ierzytelności d łu ż n ie z k i; b le ra  p rzeciw  F ranciszce  Grzybczykowej peto 
S cheind li M ałki W elednikero  wej w kw otach - 26 zł. aw . z pu. odbędzie się w tu t. Sądzie 
4000  i ł .  z 6  prc. od 26 czerw ca 1868, 68  ' w dw óch te rm in  ch to je s t  dn ia  4 m aja i 
zł. 4 8 1/* ct. z 8 p rc  od 14  październ ika ; 1 czerw ca 1890 zawsze o godz. 10 przed- 
1871, l e i  zp  51  ct. j 4690 zł z 12 prc. po łudn iem  parzym usow a sprzedaż połowy 
od 1 lis topada 1883. ! realności lw h. 79 i 1(4 część rea lności lwh.

Ceny w yw ołania s tan o w ią  w artości 70 ks. g r. gm  P iask i w ielk ie objętej F ra n  
im ienne tych  sum . ciszki G rzybczykow ej w łasnej oraz połowy

P oręczne w ynosi 10 p rocen t sum  w y - ! sum y 1 0 0  zł. w  s tan ie  b iernym  połowy re- 
w ołan ia. alności lw h. 70 ks. g r. gm . P iask i w ielkie

K uratorem  n ieznanych  w ;erzycieli adw . na rzecz F ranciszk i G rzybczykow ej zain- 
d r  M antel. j tabulow auej.

R eszta w arunków  do przejrzenia w re - j C ena szacunkow a połow y realności
g is tra tu rze . . j lw h. 79 je s t  kw ota 105 zł. 88  et., d la  1/4

T arnopol, J n ia  lutego- 1896. i części lw h. 70 je s t kw ota 322 zł. 50 ct., a
___________  | d la  kwc-ty licytow anej nom inalna w artość

L  *534  (2005 2 — 8) tejże 50 zł
W  c. k. Sądzie krajow ym  w K rak o w ie! W adyum  10 prc, ceny szacunkow ej

odbędzie się w  dn iu  5 m aja 1896 i w d n iu ‘ w zględnie no m in a ln e j realności.
9  czerwca 1896 zawsze o godz. l o  rano i W arunki licytacyjne można przejrzeć
przymusowa sprzedaż przez publiczną li cyt a- yę Sądzie.

Lwowski Ńr. 76 i dnia 1 kwietnia 1896,

L. 12715 (2285 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w D olin ie  p o d a - ! 

je  do w iadom ości że w celu zaspokojenia j 
w ierzytelności M arkusa B rilla  w kw ocie 12 
zł. z pn  odbędzie się w zabudow aniu tegoż j 
S ądu w dn iach  5 m aja i 9 czerw ca 1896 j 
każdym  razem  o godz 10  p rzedpołudniem  , 
pub liczna przym usow a sprzedaż części re- 
a lności w edle wyk. h ip . 1. 218 ks. gr. gm . 
W eld z iiz  w łasność N ykoły  S ikana stanow iącej.

C ena w yw ołania w ynosi 200 zł. niżej 
k tó re j n a  pow yższych te rm in ac h  sprzedaż 
nie nastąp i.

W adyum  ustanow iono na kw otę 2 0  zł.
D olina 27 g ru d n ia  1896.

L. 1849 (2316 3 - 3 )
W dn iach  15 kw ietn ia  i 15 m aja 1896 

zaw sze o godz. 10  rano odbędzie się w są- 
uzie tu tejszym  n a  pierw szym  te rm in ie  tylko 
za lub  wyżej ceny w yw ołania, na drug im  zaś 
te rm in ie  i niżej tejże licy tacya rea lności pod 
nk. 287 w Rożniatow ie położonej w sk ład  
ciała h ipo tecznego  1. wyk. h ipo t. 98  ks. g r. 
gm . R oźniatow a w chodzącej w łasność o b ję ­
tej m asy spadkow ej bł. p. Ozyasza T annego  
stanow iącej celem  śc iągn ięcia należy tości 
Szojły H orow itza w  kwocie 100 zł. w. a. z pn.

C ena w yw ołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
R eszta  w arunków  w reg is tra tu rze  do 

przejrzen ia.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

Ignacy  U niszowski w R ożniatow ie.
R ożniatów , 12 lipca 1895.

L. 8805 (2296 2 — 3) ,  
C. k. Sąd pow iatowy w M ostach w iel- j 

k ich  rozpisuje w celu zaspokojenia p re tensy i 
w kw ocie 96 zł. 56 ct. wa. z pn n a  rzecz ! 
E liasza  G runw alda z M ostów w ielk ich  pu- 1 
biiczną sprzedaż realności wyk. h ip . 1259 
ks. g r. d la  gm . kat. M osty w ielkie objętej, 
do d łużn ika H ry n ia  Szyjki należącej, " n a  
dzień 5 m aja  i 10 czerw ca 1896 każdym  ra ­
zem  o godz 10  p rzedpo łudn iem  w sali roz­
praw  tu te jszego  sądu.

C ena w yw ołan ia  1550 zł. wa,
W adyum  155 zł. wa.
N a pierw szym  te rm in ie  realność ta  

sprzedaną zostanie ty lko za lub wyżej ceny I 
w zw ołania, zaś na drugim  te rm in ie  naw et 
poniżej takow ej.

Bliższe w arunk i i w yciąg  h ipoteczny 1 
przejrzeć m ożna w tusądow ej reg is tra tu rze  ; 

M osty w ielkie, 7 m arca  1896.

L. 10113 (2283  2 - 8 )  '
C. k. Sąd pow iatow y w Ż abn ie  o g ła s z a ;! 

iż celem  zaspokojen ia należytości E ste ry  
F ischbein  75 zł. z pn. odbędzie sie tu ta j 
dn ia 6 m aja  i 10 czerw ca 1896  o 10  rano  
egzekucyjna sprzedaż rea lnośc i w hl. 48  i 
88  gm . Lasków ka obję tych .

C ena w yw ołan ia 575 i 345  zł.
W adyum  58 i 35 zł.
K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 

dr. M ycińsk i w Ż abnie.
Żabno, 30 Btycznia 1896.

L. 746 (2185  3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w N ow ym  Sączu 

og łasza , iż w dniu  30 Kwietnia 1896 i w 
d n iu  28 m aja 1896 każdym  razem  o godzi­
n ie  10  rano , odbędzie się w tu te jszym  c. k. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realnośn i pod  n r. 688  w N ow ym  
Sączu położonej, 1. wyk. 881 objętej, A nny 
K us w łasnej i rea lności 1. wyk. 884 ks. gr. 
gm iny  Nowy Sącz objętej, daw niej J a n a  i 
A n n y  Kus a obecnie L udw ika i M aryanny  
H ojnackich  w łasnej.

K uratorem  w ierzycieli ustanow iono p. 
adw . dr. D aw ida w N ow ym  Sączu.

C ena w yw ołan ia  rea lności 1. wyk. 881 
2824 zł.

W adyum  300 zł,
Cena w yw ołan ia rea lności 1. w yk 884 

59 zł. 50 ct.
W adyum  10 zł.
A k t oszacow ania, w yciąg i h ipo teczne i 

resztę w arunków  licy tacy jnych  przejrzeć m o­
żna w ts. reg is tra tu rze .

Nowy Sącz, 7 m arca 1896.

L. 9515 — —  (176g
O. k. Sąd pow iatow y w A ndrychow ie 

podaje do w iadom ości, że celem  zaspokojenia 
w ierzytelności w kwocie 300 zł z pn. odbę­
dzie się  dn ia 4 m aja 1896 i 18 m aja 1896 
każdym  razem  o godz. 10  p rzedpołudniem  
egzekucyjna sprzedaż przez licy tacyę 1/8  
części realności pod lk. 8 6  lw h. 93  i 1/8  
części realności lw h. 4 w A ndrychow ie do 
dłużniezki A n ton iny  z H aletów  Syrkow ej
należących.

C ena w yw ołan ia  103 zł. 31 ct.
W adyum  10 zł 33 ct.
Resztę w arunków  licy tacy i i ak t osza­

cow ania przejrzeć m ożna w tu te jszej reg i-  
s tra tu rze .11

K urato rem  n iew iadom ych w ierzycieli 
m ianow ano dr. M alca-

A ndrychów , 24 g ru d n ia  1895.



L. 985 (.2811 3— 8)
S ąd pow iatow y w M ielcu zaw iadam ia, 

że celem  zaspokojenia w ierzy telności W ojcie­
cha P ogody  w kw ocie 50  zł. odbędzie się w 
gm achu  sądow ym  dn ia 1 m aja  1896  i dn ia  5 
■czerwca 1896 każdym  razem  o godzinie 10 
rano  egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
objętej w yk. 1. 62 gm . K siążnice W iktory i 
P ogodow ej w łasnej.

C ena w yw ołania 481 zł. 25 ct.
W adyum  48 zł. 12 ct.
K ura to rem  niew iadom ych w ierzycieli 

adw . dr. E ran d t.
E esz tę  w arunków  licy tacy jnych , w yciąg 

h ipo teczny , a k t oszacowania p rzejrzeć m ożna 
w reg is tra tu rze .

M ielec, 5 lu tego  1896.

j O gólne w arunk i dzierżaw y pow ołanych 
' n a  w stęp ie m ajątków  m ogą być p rze jrzan e  

w zw ykłych godz. urzędow ych w b iu rze  
D yrek tora K ancela ry i W ydzia łu  k ra j. albo 
też w kancelary i S yndyka W ydziału  k raj. 
d r. S tan isław ? B ielińsk iego  adw okata k ra jo ­
w ego we L w ow ie przy ul. T rzeciego Maja 
pod 1. 2 .

Z W ydziału  krajow ego 
K ról. Gal. i Lodom eryi z W. K sięstw em  

K rakow skiem  
W e Lw ow ie, dn ia 28 m arca  1896.

L . 197 (2087 3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Zborow ie po ­

daje do w iadom ości, że w dniu  4 m aja 1896
0 godz. 10  przed po łudniem  odbędzie się  w 
tu t sądzie celem  śc iągn ięcia  p re te n sy i c. k. 
uprz. g a lic  Z ak ład u  k redytow ego w likw i- 
dacyi we Lw ow ie w ilości 24  r a t  po 12  zł.
1 jednej ra ty  w kw ocie 12  zł. 16 ct. z pn. 
re licy tacya  rea lności w hl. 69 g m in y  Oeco- 
wa objętej, n ieob jętej m asy spadkow ej A b ra ­
h a m a  M unzera w łasnej z tern, że realność ta 
na tym  te rm in ie  za jakąbądż cenę sp rzedaną 
zostanie.

W adyum  10 prc. ceny w yw ołania. 
K u ra to rem  n iew iadom ych w ierzycie li 

u stanow iony M arya,n Onyszkiewicz.
Zborów , 30 stycznia 1896.

L. 6 (2206 3 - 3 )
C elem  zaspokojenia p re ten sy i B ern ard a  

G rossa do Izaka  E lsn e ra  w kw ocie 118  zł. 
z pn . o d b ę iz ie  s ię  w W adow ickim  c. k. s ą ­
dzie pow iatow ym  m iejsko delegow anym  dn. 
29 kw ietn ia  1896 i dn ia  29 m aja 1896 o 
godz. 1 0  ran o  egzekucy jna sprzedaż 1 . re a l­
ności lw h. 168 gm . kat. B rzeźnica, 2. 6(108 
części rea lności lw h . 273 gm . kat. M arcy- 
poręba i 3. realności lw h. 355 g m in y  kat. 
M arcyporęba.

C ena szacunkow a w ynosi ad 1 23 zł. 
83 ct., ad 2. 9 zł. 40 ct., ad 3. 1776 zł. 
29 ct., zaś w adyum  5 p rc . ceny szacunko­
wej każdej realności.

K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 
dr. J a n  Iw ań sk i w W adow icach .

W adow ice, 18 styczn ia 1896.

L. 41 (2263 3 - 3 )
Celem  zaspokojenia p re te n sy i pow iato­

wej kasy  oszczędności w W adow icach w 
kw ocie 117 zł. aw . z pn. odbędzie się w 
W adow ickim  c. k. Sądzie m iejsko delegow a­
nym  dnia 29 kw ie tn ia  i 29 m aja  1896 o 10 
rano  egzekucyjna sprzedaż rea lności lw h , 138 
1/6 części rea lności lw h. 342, 4/32 części 
rea lno  „ i lw h. 349 ks. g r . gm . P onik iew  
objętych, Józefa  K siążka w łasn y ch  oraz ca­
łe j rea ln o śc i lw h. 182 i 3/32 części rea lności 
lw h. 349 ks. g r. gm . P on ik iew  objętych, 
M iehałaK siążka w łasnych .

Cena w yw ołania w y n o s i: dla p ierw szej 
rea lao śc i 260 zł. 86  ct., dla d rug iej 2 zł. 
44  et., d la  trzecie j rea ln o śc i 197 zł. 6 2 '/,  
c t., d la  czw artej rea lności 188 zł. 91 c t . , 
d la p ią te j rea lności 148 zł. 21 ct., zaś w a­
dyum  w y ro s i 10  p rc. ceny  szacunkw ej.

K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 
dr: B ieg ań sk i w W adow icach.

W adow ice, 31 styczn ia  1896.

L  13167 (2209 2 — 3)
C. k. Sąd pow iatow y w D ąbrow ie og ła­

sza, iż dnia 5 m aja  1896 i dn ia  9 czerw ca 
1896 o godz. 10 rano  odnędzie się publiczna 
sprzedaż 10/22 części rea lności lw h. 499 ks. 
g r. gm . .Radgoszcz objętej, M ary an n y  K ołton 
w łasnej na rzecz M ichała  B ran d a  celem  z a ­
spokojenia sum y 2  zł. 50 ct. w a. z pn.

C ena w yw ołan ia 392 zł. 21 ct.
W adyum  40  zł.
A k t oszacow ania, w yciąg  h ipo teczny  i 

w aru n k i licy tacy jne  przejrzeć m ożna w re ­
g is tra tu rze .

K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 
h ipo tecznych  dr. Szancer adw okat w D ą­
b row ie.

D ąbrow a, dn ia 12 g ru d n ia  1896.

L . 17977 (2218  2 - 3 )
W  sp raw ie  egzekucyjnei ck. Z akładu 

k red . w łość, w likw . przeciw  M ikołajow i 
S rajko P e tr a  o zap łacen ie  25 zł. z pn. od­
będzie sięj publiczna egzekucyjna sprzedaż 
rea lności d łużn iita  wyk. h ip . 12  w H orodni- 
cy położonej, w dw óch te rm in ac h  dn ia  7 
m aja 1896 m aja 1896 i dn ia 3 czerw ca 1896 
o 9 godz. rano  w sądzie tu t.

Oena w yw ołan ia w kw ocie 400  zł.
W adyum  40 zł.
N a p ierw szym  te rm in ie  sp rzed an ą  zo­

stan ie  rea lność  za cenę szacunkow ą lub w y­
żej a na d rug im  i n aw et niżej ceny w y­
w ołania.

K u ra io rem  w ierzycieli ustanow iono ad 
dr. O kuniew skiego.

O. k. Sąd pow iatow y
H orodenka, 7 g ru d n ia  1896.

L . 20656 (2378 2 - 3 )
O bw ieszczenie 

C elem  w ydzierżaw ien ia należących  do 
spadku  po śp. W iktorze h r. B aw orow skim  w 
pow iecie T rem bow elsk im  położonych dób r 
ziem skich  Łoszniów  i K row inka, w zyw am y 
m ąiących  zam iar zadzierżaw ien ia tych m a ją t­
ków  do sk ład an ia  ofert p isem nych .

O ferty, k tó re  na każdy z tych  m ajątków  
i n a  okres czasu dw unasto le tn i opiew ać m a­
ją , unosić należy do W ydziału  krajow ego 
K ról. Gal. i Lodom , z W . Ks. K rakow skiem  
we Lw ow ie najdale j po dzień  15 m aja  1896.

Do ofert op ieczętow anych załączyć n a ­
leży w adyum  w gotów ce, książeczkach K as 
Oszcz. lub pap ierach  publ., m ających  bez­
p ieczeństw o pupuarne , ob liczonych  w edług  
kursu  w dniu  złożenia (w adyum ) w w yso­
kości p rzynajm n ie j dziesięciu proc. (1 0 °/o) 
oharow auej kw oty czynszu jednorocznego .

Konkursa.
L. 9169 (2256  3 - 3 )

Magistrat miasta Nowego Sącza 
ogłasza konkurs na posadę akuszerki 
miejskiej w Nowym Sączu.

Z posadą tą połączona jest płaca 
w kwocie 120 zł. rocznie.

Udokumentowane podania wnosić 
można do Magistratu w Nowym Sączu 
do końca kwietnia 1896.

Magistrat król. wol. miasta 
Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1896 

Burmistrz

L. 1689 (2029 3 - 8 )
Konkurs.

Na zasadzie uchwały Bady miej­
skiej z dnia 12 marca 1896 rozpisuje 
Magistrat miasta Podgórza konkurs na 
posadę lekarza miejskiego z płacą ro­
czną 600 z ł . , dodatkiem kwaterowym 
150 zł., prawem do pięcioleci po 60 
zł. rocznie i zapewnieniem prawa do 
emerytury.

Podanie Opatrzone dowodami prze­
widzianymi w § 7 ust. z dnia 2 lutego 
1891 Nr. 17 dz. u. kr. a mianowicie:

1. dowodem obywatelstwa ausirya- 
ckiego ;

2. dyplomem doktora wszech nauk 
lekarskich ;

3. świadectwom moralności;
4. świadectwem znajomości języków 

krajowych ;
5. świadectwem praktyki najmniej 

dwuletniej w zawodzie lekarskim;
6. metrykę urodzenia należy wnieść 

do Prezydyum Magistratu miasta Podgó­
rza najdalej do dnia 15 kwietnia -1896.

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego albo 
egzaminem fizykack.m

Nadanie posady nastąpi na razie 
prowizorycznie na rok jeden.

Po upływie roku Bada miejska 
orzecze, czy posada może być stale 
nadaną.

Magistrat miasta Podgórza 
dnia 14 marca 1896 r.

Burmistrz: Klein w. r.

L . 21670 (2306 3— 3)
K onkurs n a  posadę ekspedyen ta  przy

c. k . urzędzie pocztow ym  w M łak ach  w po­
w iecie T u rka ze k o n trak tem  służbow ym  i 
kaucyą  w kw ocie 2 0 0  zł. w a.

P łacą  r o c z n y c h ................................ 150 zł.
i  ryczałtem  kancelary jnym  . . 40  zł. 
P o d an ia  należy w nieść najpóźniej do 

5 k w ie tn ia  b. r. do c. k. D yrekcy i poczt i 
te legrafów  we Lw ow ie.

L w ów , dn ia  23 m arca  1896.

L. 548 (2384  1— 3)
Gmina miasta Tłustego rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę wetery­
narza miejskiego z płacą roczną 300 zł.

Petenci mają wykazać się dyplomem 
lekarza weterynaryi, nieprzekroczony 
40 rok życia, praktykę 2-letnią w swym 
zawodzie i nieskazitelnym charakterem.

Podania należy wnosić do dma 20 
kwietnia 1896 do Urzędu gminnego 
w Tłustem mieście.

Od Zwierzchności gminy 
Tłuste miasto, dnia 29 marca 1896. 
Naczelnik gm iny: Hawryło Bodnar.

L. 499 (2324  2 - 2 )
KONKURS.

C. k. R ada szkolna okręgow a w B óbree 
ogłasza n in ie jszem  konkurs celem  sta łego  
obsadzenia n as tępu jących  posad nauczyciel­
sk ic h :

I . przy  5-ciu kl. szkole m ęskiej i żeń ­
skiej w Bóbrce, a) posady k a tech e ty  rzym  
kat., b) posady katechety  g r. kat. z p łacą  
po 450  zł. i dodatk iem  na m ieszkanie w 
kw ocie 45 zł. w. a.

I I .  przy  szkołach 4 k lasow ych  m ięsza- 
szan y ch : 1 . S trzeliskach  now ych : a) jed n a  
posada starszego nauczyciela(ki) z p łacą  450 
zł. i dodatk iem  n a  m ieszkan ie 45 zł., b) je d n a  
posada m łodszego  nauczycie la  z p łacą  300 
zł. i dodatk iem  n a  pom ieszkanie w kw ocie 
30 zł. P ożądanym  byłby  k an d y d a t uzdolnio­
ny  do udzie lan ia  nauk i śpiew u.

I II .  przy szkołach 2 kl. posady m łodszych 
nauczycie li(lek), 1. w W ybranów ce i 2. Mi­
kołajow ie z p łacą  po 300 zł. i dodatk iem  na 
pom ieszkanie w kw ocie 30 zł., 3. w Bory- 
n u z a c b , 4. C hlebow icach  w ielk ich , 5. Horo- 
dysław icach , 6 . Ł an ach , 7. Podhorodyszczu, 
8 . P od jsrkow ie, 9. S tarem siole, 10. Suchodole 
w szędzie z p łacą po 300 zł. i w olnem  po­
m ieszkaniem .

IV. P rzy  szkołach 1 k lasow ych  z p łacą 
po 300 zł., w olnem  m ieszkaniem , ogrodem  i 
użytkiem  z 1 m orga pola 1. B erteszow ie, 2. 
Borodczyeach, 3. D rohow yczu, 4. H orodyszczu 
ce tn arsk iem , 5. Juszkow cach , 6 . K aiesio le , 
7. Lubeszce, 8 . Ł opusznie, 9. M uh lbachu , 10. 
M ołodynczu, 11. N ow osielcach, 12. O ttynio- 
w icach, 13. O lchow cu, 14. O ryszkow cach, 
15. P ie tn iczan ach , 16. P odhorcacb , 17. Pod- 
n ie strzan ach , 18. R epeehow ie, 19. S arn ikach , 
20. S tańkow cach, 21. S tokach, 22. S trz a ł­
kach , 23. S uchrow ie, 24. T rybuchow cach, 25 
W odnikach , 16. W ołczatyczach, 27. W ie rz ­
bicy, 28. W ołow em , 29. Z alescach  i 30. w 
Ż abokrukach .

U w aga. P rzy  szkołach  1. K niesio le , 2. 
M ołodynczu, 3. N ow osielcach, 4. T ry b u ­
chow cach i 5. W odnikach  są już czynne 
siły nadeta tow e.

U b iegający  się  o jednę z ty ch  posad, 
w inn i w ykazać się uzdo ln ien iem  do udziela­
n ia  nauk  w szkole ludow ej w obu języ k ach  
krajow ych , a p rzy  szk.de w M tth lbachu  u- 
zdo ln ien iem  do udzielan ia nauk  w w yk łado ­
w ym  języku  n iem ieckim .

P o d an ia  należycie udokum entow ane n a ­
leży w nosić za pośredn ic tw em  sw ej w ładzy 
przełożonej do 30 kw ietn ia  1896.

B obrka, 24  m arca  1896.
P rzew odniczący  c. k, S taro sta .

L. 20304  (2346  2— 8)
O głoszenie konkursu.

W celu n ad an ia  jed n eg o  galicy jsk iego  
m ie jsca funduszow ego w e. k. A kadem ii M a­
ry i T eresy  we W iedniu , ogłasza się n in ie j­
szem  konkurs.

K to więc życzy sobie um ieścić  w  tej 
akadem ii syna lub  m łodz ieńca poruczonego 
jego  opiece w inien  w nieść do W ydzia łu  k ra ­
jow ego prośbę najdale j do dn ia  20  kw ietn ia 
18 9 6  z następu jącym i za łączn ikam i:

1 . M etryką chrztu  k an d y d a ta , należycie 
uw ierzy teln ioną, n a  dowód że tenże ukończył 
rok  ósm y, a nie p rzekroczy ł roku  dw unastego  
sw ego życia.

2 . Ś w iadectw em  szko’nem  n a  dowód, 
że kan d y d a t ukończył z dobrym  postępem  
przynajm nie j trzecią  k lasę szkół pospolitych 
tak  zw anych  daw niej „n o rm a ln y ch 11.

Je ż e li kandyda t uczy ł się dotychczas 
p ryw atn ie , należy  dołączyć oprócz św iadectw a 
szkolnego, św iadectw o m oralności, w ydane 
przez miejscowy u rząd  parafia lny .

3. Św iadectw em  lekarsk iem  o stan ie  
zdrow ia k an d y d a ta  w ystaw ionem  przez c. k. 
p ro tom edyka lub c. k. lekarza  pow iatow ego, 
tudzież pośw iadczeniem  o przebyciu szcze­
pionej lub na,turalnej ospy.

4. Św iadectw em  o s tan ie  m ajątkow ym , 
w ydanetr. przez m iejscow y urząd  parafia lny  
a zatw ierdzonem  przez Z w ierzchność g m in n ą  
i c. k. S tarostw o pow iatow e, w którem  wy­
raz ić  należy  czyli kan d y d a t m a rodzeństw o 
i ja k  lic&ne, nakoniec

5. D eklaracyę proszącego, że w razie 
p rzy jęcia do A kadem ii sp raw i kaudydatow  
w ypraw ę i będzie p ła c ił do kasy zakładow ej 
na  uboczne w ydatk i corocznie po 2 0 0  zł. 
w. a. P ro g ra m  akadem ii oraz in form acyę o 
o szczegółach w ypraw y d la  ucznia m ożna 
prze jrzeć  w A rchiw um  W ydziału  krajow ego 
(gm ach  sejm ow y n t  dole).

P rzy jęcie do A kadem ii n as tąp i z po­
czątk iem  pierw szego półrocza szkolnego 1896/7.

Podania po uuływie term inu konkurso­

w ego albo też na ręce  inne j w ładzy  n ie będą 
uw zg lędn ione .

Z W ydziału  krajow ego 
K ró lestw a G alicyi i L odom ery i w raz z W iel. 

ks. K rakow skiem .
W e Lw ow ie, 27 m arca 1896.

L. 46 (2340  2 - 8 )
D yetaryusz  z szybkiem  i dobrem  p ism em  

zostan ie zaraz um ieszczony.
W ynagrodzen ie  m iesięczne 24 zł.

C. k. Sąd pow iatowy.
Żółkiew , 25 m arca  1896.

L. 651 (2827 2— 8)
P rzy  Sądzie obwodowym  w Ja ś le  opró ­

żn ioną została posada dozorcy w ięźniów  z p łacą  
roczną 300 zł., dodatk iem  ak tyw alny in  75 zł. 
i  um undurow aniem .

P o d an ia  o tę  posadę dla kandydatów  
w ojskow ych zastrzeżoną w m yśl rozporządzenia 
M in iste rs tw a obrony krajow ej z dn ia 12 lipca 
1872 N r. 98 Dz. U. P . ułożone, w nieść należy 
do dn ia 8 m aja  1896 do P rezy d y u m  Sądu 
obw odow ego w Jaśle .

P rezydyum  Sądu obw odow ego 
Ja s ło , dn ia 27 m arca  1896.

L. 2921 (2325  2 - 3 )
Celem  obsadzenia nowo system izow anej 

posady rad c y  sądu krajow ego w yższego w 
K rakow ie rozp isu je  się ponow nie konkurs z 
te rm in em  do 18 k w ie tn ia  1896.

P o d an ia  w nosić należy w p rzep isan e j 
drodze do P rezydyum  Sądu w yższego w K ra ­
kow ie.

P rezydyum  S ądu wyższego 
K raków , 27 m arca  1896.

L. 1062 (2349  1 - 2 )
K onkurs celem  obsadzenia posady p ro ­

w izorycznego dozorcy w ięźniów  I I  k lasy przy
c. k. Z akładzie k a rn y m  dla m ężczyzn w W i­
śniczu up ływ a z dn iem  26 m a ja  1896.

C. k. D yrekcya Z ak ładu  karnego. 
W iśnicz, dnia 27 m arca  1896.

Upadłości.
L. 5745 (2364)

O. k. Sąd obwodowy m ian u je  Jak ó b a
Bi idaffa z K ołom yi s ta ły m  zaw iadow cą, zaś
H ersch a  B locha z K ołom yi zastępcą zaw ia­
dow cy m asy  rozbiorow e! M ojżesza D rim era . 

K Rom y ja, 24 m arca  1896".

L. 1696 (2368 1 — 3/
C k. Sąd obwodowy w  W adow icach  

og łasza wdrożone postępow anie konkursow e 
do m ają tk u  Józefa B aabera  w D ankow icach  za­
m ieszkałego a to do ca łego  ruchom ego  g d z ie ­
kolw iek znajdującego się i do n ieruchom ego  
m ajątku , położonego w ty c h  k ra jach , w  k tó ­
ry ch  u staw a z dn ia  25 g ru d n ia  1868 Dz. 
pp. z roku 1869 1. 1 obow iązuje.

K om isarzem  konkursow ym  zam ianow a­
ny zoatał pan  R om uald M edw icz c. k. sędzia 
pow iatow y w B iałe j, tym czaosw ym  zaś zaw ia­
dow cą m asy p. adwok. dr. A ronsohn  M aurycy  
ze substy tucyą p. adw . dr. C ieszyńskiego J a n a .

C elem  p o tw ie rd zen ia  ustanow ionego 
przez Sąd lub  p rzed staw ien ia  innego  zaw ia- 
aow cy m asy konkursow ej i jego  zastępcy, tu ­
dzież ob ran ia  w ydziału w ierzycieli, w yznacza 
się  te rm in  na dzień  1 kw ietn ia  1896 o go ­
dzin ie L0  p rzed  po łudn iem  w biórze kom isarza 
konkursow ego, na k tórym  staw ić  się  m ają 
w ierzyciele z dokum entam i, roszczę: l a  ich 
w ykazującym i.

W szyscy do te j m asy konkursow ej jako  
w ierzyciele je j roszczenia m ający, chociażby 
n a w e t o takow e i spory w ytoczonem i by ły  
pow inn i takow e do dn ia 9 m aja  1896 s to ­
sow nie do przepisów  u staw y  konkursow ej 
un ikając szkodliw ych n as tęp s tw  tam że zagi- - 
żonych w sąd* ie obw. lu b  u kom isarza konk. 
zgłosić i  na te rm in ie  w dniu  29 m aja 
1896 o godzinie 10 przed po łudn i«m  odbyć 
się m ającym  przed  kom isarzem  konkursow ym  
do liaw id acy i i uporządkow ania podać.

T erm in  o sta tn i s łużyć m a zarazem  jako 
te rm in  do zaw arcia ugody w  §. 68  uk. p rz e ­
w idzianej, na k tóry  w ty m  celu wszyscy w ie ­
rzyciele n in ie jszem  zaw ezw anie o trzym ują.

Zgłoszonym  i n a  ogólnym  te rn rn ie  sta- 
w ającym  w ierzycielom , służy  praw o przez 
w oir jł obiór w m iejsce zaw iadow cy masy, jego 
zastępcy  i  członków  w ydziału  w ierzycie li 
dotychczas urzędujących, powołać stanow czo 
inne osoby, w k tó ry ch  pokładają zcu ian ie.

W ioizyciele, k tórzy  w B iałej lub  w 
pobliżu n ie m ieszkają, w inn i są przy zg ło ­
szeniu  w ym ienić pełnom ocnika tam że za­
m ieszkałego, w celu doręczan ia  u ch w a ł są ­
dow ych, w przeciw nym  raz ie  n a  w niosek 
kom isarza konkursow ego na ic h  koszt i n ie ­
bezpieczeństw o zosta łby  k u ra to r  ustanow iony.

D alsze og łoszen ia  w toku tego postę­
pow ania konkursow ego Zam ieszczane będą  w 
dzienniku  urzędow ym  „G azety L w ow sk iej1'.

W  W adow icach , dn ia 21 m arca  1896.



9
L. 6043 (2352  1 — 3)

0 . k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  
o tw iera n in ie jszem  i og łasza konkurs na 
w szelki ruchom y, gdziekolw iek znajdu jący  
się  i n a  cały  n ie ruchom y  w k ra ja c h , w k tó ­
ry ch  ustaw a konkursow a z dn ia 25 g ru d n ia  
1868 obowiązuje, znajdu jący  się m ajątek  
S am sona L eisn era  n ieprotokołow anego h a n ­
d la rza  drzew a i w łaścic ie la  realności w S ie ­
n ia w ie ; m ianuje c. k. sędziego pow iatow ego 
w S ien iaw ie p. L eona B ętkow skiego kom i­
sarzem  konkursow ym  i poleca c. k. nota- 
ryuszow i w S ien iaw ie p. Stanisław ow i Zielonce 
opieczętow anie i sp isan ie m asj konkursow ej.

Tym czasowym  zarządcą m asy konkur­
sow ej m ianuje s ię a d w . dr. W ładysław a J a h la  
w Ja ro s ław iu  i wzywa w szystkich w ierzycieli, 
ażeby na te rm in ie  d n ia  9 kw ietn ia 1896 o 
godzinie 10 rano w c. k. sądzie pow iatow ym  
w S ieniaw ie z dow odam i sw ych  w ierzy tel­
ności dla za tw ierdzen ia  tym czasow ego za­
rządcy  m asy lub w yboru  innego zarządcy 
i tegoż zastępcy, tudzież w yboru w ydziału  
w ierzycieli u kom isarza konkursow ego się 
staw ili.

Dla zgłoszenia w ierzy te lności do masy 
konkursow ej u stanaw ia się te rm in  do 26 
m aja 1896, w k tórym  te rm in ie  wszyscy 
którzy  do m asy konkursow ej żądan ia  m ają  
w ierzy telności sw oje, chociażby się n aw et o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym  (albo 
też w sądzie pow iatow ym  w S ien iaw ie) a 
to tem  pew niej zgłosić m a ją , ile że ich  w 
razie przeciw nym  skutki p raw ne ustaw ą kon­
kursow ą zagrożone dosięgną.

N a  te rm in ie  zaś dn ia 26 czerw ca 1896 
u kom isarza konkursow ego odbyć się m ającym  
w inn i w ierzyciele p łynność zgłoszonych w ie­
rzy telności , oraz porządek, w k tó rym  do 
zaspokojenia przyjść m ają, w ykazać.

N a  tym że te rm in ie  będzie usiłow aną 
u g o d a , także wolno w ierzycielom  w m iejsce 
dotychczasow ego zarządcy m asy, tegoż za­
stępcy  i w ydziału  w ie rz y c ie li, inne osoby 
sw ego zaufan ia  pow ołać.

N akoniec podaje się do w iadom ości, że 
dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkursow ej 
nas tąp ią  przez D zienn ik  urzędow y „Gazety 
L w ow skiej."

C. k. Sąd obwodowy.
P rzem yśl, 26 m arca  1896.

L. 7025 (2241 3— 3)
Taubę G ru b e rg  z G rzym ałow a uznano 

um ysłow o chorą , k u ra to rem  tejże m ianow any 
R achm iel G ruberg .

0 . k. Sąd pow iatowy.
G rzym ałów , dnia 30 w rześn ia 1895.

L. 4191 '  (2266  3— 3)
Jęd rze ja  L igęzę z S iekierczyny uznano 

um ysłowo; n iedołężnym  ku rato rem  tegoż u sta ­
now iono S tan is ław a Z abę z B ruśn ika . 

j 0 . k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dn ia  10 lis topada 1895.

L. 11563 (2268  3 - 3 )
D yonizy Kościów z S ielca oddany pod 

k u ra te lę  z pow odu um ysłow ej słabości. Jego  
ku rato rem  je s t T eodor Kościów z S ielca. 

i C. k. Sąd pow iatowy.
H alicz, 19 lis to p ad a  1895.

L. 3766 (2278  3 - 3 )
K ata rzyna K rauzow icz z N ow ego targu  

uznana została  um ysłow o n iedo łężną.
K ura to rem  jej ustanow iony  P aw e ł W oj- 

tanow icz.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy ta rg , dnia 17 m a rc a  1896.

L. 8613 (2271 3 - 3 )
j Jak ó b  D y rd a  z Ja sien icy  za m a rn o tra ­

wcę uznany  a ku rato rem  d lań  J a n  B iela z 
1 Ja sien icy  u stanow iony  został, 
j C. k- Sąd pow iatow y.

M yślenice, dnia 6 lu tego  1896.

L. 3218 (2269 3 — 3)
K ałusk i c. k. Sąd pow iatow y uw iada­

m ia, iż ku ra te la  n ad  F ilip em  B aum ung  z 
powodu m arno traw stw a zaw ieszona, uchy loną 
została

Kałusz, d n ia  20 lu tego 1898.

L. 8508 (2319  3— 3)
Ja n  -K arasiński uznany  um ysłow o ch o ­

rym  i k u ra to rem  jego  M ichał K om ar z C hle­
bow ie sw irsk ieh .

C. k. Sąd pow iatow y.
Sokal, 2 2  m aja  1895.

L. 6007 (2851 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  

o tw ie ra  n in ie jszem  i og łasza konkurs na 
w szelki ruchom y, gdziekolw iek znajdujący  się 
i n a  cały  n ieruchom y w kra jach  w których 
ustaw a konkursow a z dn ia 25 g rudn ia  1868 
obowiązuje znajdujący się m ają tek  Józefa 
L aufera n iepro tokołow anego  h an d la rza  d rze­
wa i w łaścic iela  rea lności w S ieniaw ie, m ia ­
nu je c. k. Sędziego pow iatow ego w S ien ia­
wie p. L eona B ętkow skiego kom isarzem  kon­
kursow ym  i poleca c. k . no taryuszow i w Sie­
n iaw ie p. S tan is ław ow i Z ielonce opieczętow a­
n ie i sp isan ie m asy konkursow ej.

Tym czasow ym  zarządcą m asy konkur­
sow ej m ianuje się adw okata dr. W ładysław a 
J a h la  w Ja ro sław iu  i wzywa w szystk ich  w ie­
rzycieli, ażeby n a  te rm in ie  dn ia 9 k w ie tn ia  
1896 o 10 godzinie rano w  c. k. Sądzie po­
w iatow ym  w S ieniaw ie z dow odam i sw ych 
w ierzytelności d la  zatw ierdzenia tym czasow e­
go zarządcy m asy, lub w yboru innego  zarzą­
dcy i tegoż zastępcy, tudzież w ydziału  w ie­
rzycieli u kom isarza  konkursow ego się s ta ­
wili-

D la zg łoszen ia w ierzy te lności do m asy 
konkursow ej, u stanaw ia  się te rm in  do 26 
m aja 1896, w k tórym  te rm in ie  wszyscy któ­
rzy do m asy konkursow ej żądania m ają, w ie­
rzy te lności sw oje, chociażby się n aw e t o nie 
spór już toczył, w Sądzie tu tejszym  (albo 
też w Sądzie pow iatow ym  w S ien iaw ie) a to 
tem  pew niej zgłosić m ają, ile że ich  w razie 
p rzeciw nym  sku tk i p raw ne ustaw ą konkurso­
w ą zagrożone dosięgną.

N a te rm in ie  zaś dn ia  26 czerw ca 1896 
u kom isarza konkursow ego odbyć się m a ją ­
cym  w inni w ierzyciele p łynność zg łoszonych 
w ierzytelności, oraz porządek w k tó rym  do 
zaspokojenia przy jść m ają, w ykazać.

N a tym że te rm in ie  będzie usiłow aną 
ugoda, także wolno w ierzycielom  w m iejsce 
dotychczasow ego zarządcy m asy, tegoż zastę­
pcy i w ydziału w ierzycieli, inne  esoby sw e­
go zaufania powołać.

N akoniec podaje się do w iadem ości, 
że dalsze ogłoszenia w tej spraw ie kon k u r­
sow ej, n as tąp ią  przez dziennik  urzędow y 
G azety lw ow skiej.

P rzem yśl, 26 m arca 1896.
Z c. k. Sądu obw odow ego.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 448 (2283  3 - 3 )

) C. k. Sąd pow iatow y m iejsko delego- 
* w any w B rzeżanach  zaw iadam ia z m iejsca 
! pobytu  niew iadom ą L eibę S chrift, i E ttlę  

S chrift, iż z powodu w niesionego  przeciw  nim  
1 w  tu te jszym  sądzie pod dniem  14 stycznia 

1996 1. 448 pozwu sum arycznego  przez Ja - 
kóba H a lb e rth a la  pto 418  zł. 45 ct. a. w. 
z pn. w k tórym  do rozpraw y sum arycznej 
te rm in  n a  dzień  20 m aja 1896 n a  9 godzinę 
bióro 2 w yznaczony został i z powodu w nie­
sionego przeciw  nim  pod tym  sam ym  dniem  
do 1. 449 przez tegoż pow oda pozwu d robno­
stkow ego pto 50 zł. a. w. na k tó ry  te rm in  
do rozpraw y  drobnostkow ej na 22 m aja 1896 
n a  9 godzinę rano  bióro 2  w yznaczony został.

C elem  zastępyw ania pozw anych w p rze­
prow adzić się m ających  sporach  na ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o k u ra to rem  tu te jszy  adw. 
dr. p. S chenker z dodaniem  m u na zastępcę 
adw . dr. p. S chtissla ustanow ionym  zosta ły  

W zyw a się przeto pozw anych, aby się 
do ustanow ionego k u ra to ra  zgłosili, i jem u 
swe środki obrończe podali albo też  innego 
pełnom ocnika tu t. sądow i p rzedstaw ili, gdyż 
w przeciw nym  razie w ynikłe złe sku tk i sobie 
sam yin  p rzyp isać b ęd ą  m usieli.

B rzeżany, 14 lu tego  1896.

Kuratele.
L. 21222  (2310  3— 3)

C. k. Sąd pow iatowy w Ja ro s ław iu  o- 
g łasza , że M ichał B udzińsk i w Ja ro s ław iu  
zam ieszkały  uznany został u ch w ałą  z 22  
m arca 1896 1. 21222 m arn o traw cą  i że ku ­
ra to rem  ustanow iony został Jó z e f  M arkow ski 
w Ja ro s ław iu  zam ieszkały.

Ja ro s ław , 22 m arca 1896.

L. 7445 (2292  3 - 8 )
C. k. Sąd pow iatow y w Gwoźdźcu uw ia­

dam ia n ieznanego  z m iejsca pobytu  M ajera 
S chick lera, że przeciw  n iem u i innym  spad­
kobiercom  R ubina S ch ick lera  w niósł M ordko 
Zum m er o uznanie mocy egzekucyjnej ak tu  
n o ta ry a łn eg o  z 10 stycznia 1889 1. 786 za 
zgasłą  i w ykreślen ie  p raw a zastaw u dla sum y 
300 zł. ze s tan u  b iernego  rea lności w hl. 273 
ks. g r. gm iny  Gwoździec m iasto pozew de 
p raes . 25 g ru d n ia  1895 1. 7445, na k tó ry  ts. 
rezo .ucyą z dn ia  dzisiejszego do 1. 7445 te r ­
m in do sum arycznej rozpraw y w tu t. sądzie 
na dzień 6  m aja  1896 o 9 godz. przed po­
łudn iem  w yznacza.

Oraz u stanow ił sąd d la niego kuratora 
w osobie Izaka Leiby Schick lera, aby co do 
obrony z ku rato rem  się  porozum iał, lub in ­
nego pe łnom ocn ika sądow i w czas p rzedsta­
w ił, inaczej bow iem  sku tk i tego zan iedbania 
sam  sobie przypisze.

Gwoździec, dn ia 17 stycznia 1896.

L. 17374 ~ (2305 3 - 3 )
0 . k. Sąd krajow y jako handlow y we 

Lw ow ie, og łasza, że do tegoż sądu  dnia 18 
stycznia 1896 do 1. 3406 w niosło T ow arzy­
stw o w zajem nego k red y tu  we Lwowie p rze ­
ciw akcep tan tce M ary i z h r. T arnow skich 
S arneckiej prośbę o w ydanie nakazu zap ła ty  
sum y w ekslow ej 1800 zł- z pn., na k tó rą  w y­
dano dn ia 20 stycznia 1896 do 1. 3406 p rze­
ciw M ary i z h r. T arnow skich  S arneck iej n a ­
kaz zapłaty .

G dy m iejsce pobytu akcep tan tk i M aryi

z h r . T arnow skich  S arneck iej n ie  je s t  w ia­
dom e, został d la  n ie j adw okat dr. S tarczew ski 
kuratorem , a tegoż zastępcą adw okat d r. Czar­
n ik  m ianow any.

W zyw a się zatem  M aryę z h r. T arnow ­
skich  Sarnecką, aby do sw ych zarzutów  s łu ­
żące środk i ustanow ionem u kurato row i d o sta r­
czyła lub  też innego  zastępcę sobie o b ra ła  i 
tego sądow i w ym ien iła , gdyż inaczej ze za­
n iedban ia  w yniknąć m ogące n as tęp s tw a  szko­
dliw e sam a sobie przypisze.

Lw ów, d n ia  18 m arca 1896.

L . 4078 (2272 3— 3)
W  sporze u stnym  n ie le tn ieg o  F ra n c i­

szka P indeli przez ojca K aro la  P ra d e lę  p rze­
ciw M aryannie Z iam ian inow ej i spólnikom
0 w łasność i oddanie w posiadanie połowy 
realności w Ja s ien icy  lk. 126 lw h. 119 usta­
naw ia się d la  w spółpozw anych z życia, n a ­
zw iska i m iejsca pobytu  n ieznanych  spadko­
b ierców  ś. p . Jakóba  Jam roza , tudzież dla 
n ieznanych  z życia! i m iejsca zam ieszka­
n ia  Zofii Jam rozow ej i F ran c iszk a  Jam roza 
kuratorem  adw okata dra. K laku rkę w M yśle­
nicach  i  w yznacza się te rm in  do rozpraw y 
n a  24 kw ietn ia 1896 o 9 rano.

P o leca się tedy  wyż rzeczonym  z życia
1 m iejsca zam ieszkania] n ieznanym  współpo- 
zw anym , aby przed  pow yż w yrzeczonym  te r­
m inem  ustanow ionem u kuratorow i w szystkie 
sw e środki obronne podali lub  też; innego 
jak ieg o  zastępcę sw ego Sądow i p rzedstaw ili.

0 . k. Sąd pow iatowy.
M yślenice, d n ia  29 lis topada 1895.

L. 1219 (2260  3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

dam ia z życia i m ie jsca pobytu  n ieznanego  
A b rah am a E lia sa  L andera , że pow iatow e T o­
w arzystw o zaliczkow e w  Sanoku, przeciw  
n iem u  o nakaz zap ła ty  sum y w ekslow ej 900 
zł. w. a. z pn. p ro śbę  w niosło, k tó rem u żą­
daniu  uchw ałą  z dnia 8 ztycznia 1896 1. 121 
zadość uczyniono. Oraz u s ta n o w ił eąd dla 
tego  pozw anego k u ra to ra  w osobie adw. dr. 
F lakow icza w Sanoku i poleca pozw anem u, 
ażeby co do swej obrony z ku rato rem  się 
porozum iał lub innego  pełnom ocnika sądowi 
w czas przedstaw ił, inaezej sku tk i zan iedba­
n ia  sam  sobie p rzyp isać  będzie m usiał.

Sanok, 18 lu tego  1896.

L. 14993 (2177 3 - 3 )
C. k. Sąd krajow y jako  hand low y  we 

Lw ow ie u stanaw ia  w spraw ie C haim a F e i- 
w la K am inera  o 600 złr. aw . adw. dr. Zy­
g m u n ta  L isiew icza ze zastępstw em  przez adw. 
dr. A u g u sta  Ł ozińsk iego  kuratorńm  d la n ie ­
znanego z m iejsca pobytu  pozw anego Jakóba 
M o d lin g era  i zaw iadam ia z w ezw aniem , aby 
tem u  kurato row i po trzebną in form acyę udzie­
lił, do sw ej obrony służące kroki uczynił, i 
o tem  Sądow i doniósł.!

Lw ów , d n ia  1 1  m arca  1896.

L . 1834 (2353 2 - 3 )
G. k. S ąd  obwodowy w S anoku uw ia­

d am ia  A rona Odze z życia i m iejsca pobytu 
n ieznanego , że Ju liu sz  K oźm a w ytoczył pozwem  
de praes. 8 m arca  1896 1 .1834  przeciw  niem u 
spór o uznanie jego  sum y 175 zł. m on. kon. 
na dobrach  T repcza i Z ab ło lce zain tabulow anej 
a n as tęp n ie  n a  k ap ita ł tych  dóbr przeniesionej 
za zgasłą  przez zadaw nien ie i o w yelim ino­
w anie je j z funduszów  indem nizacy jnych  tychże 
dóbr i że n a  ten  pozew sąd w yznaczył do 
rozpraw y sum arycznej w ty m  sporze te rm in  
n a  23 k w ie tn ia  1896 o 10 godzinie p rzed  
po łudniem .

Oraz u stanow ił sąd d la tegoż pozw anego 
k u ra to ra  w osobie p. adw ok. dr. F lakow icza 
i poleca pozw anem u, ażeby co do swej obrony 
z k u ra to rem  się porozum iał lub  innego  p e ł­
nom ocnika sądow i w czas przedstaw ił, inaczej 
sku tk i zan iedban ia  sam  sobie przypisze.

Sanok, 10 m arca  1896.

L . 74128 (2203  2— 3)
O. k. Sąd krajow y  jako  hand low y we 

L w ow ie ogłasza, iż D yrekcya upadłego To­
w arzystw a k redytow ego m iejskiego w e L w o­
w ie w niosła p rośbę dn ia

1) 7 sie rpn ia  1895 1. 44850 przeciw  
spadkobiercom  F ran c iszk a  G adom skiego o 
dozw olenie in tab u lacy i egzekucyjnego praw a 
zastaw u d la  kw oty 23 zł. 80 ct. z pn. w s ta ­
n ie  b ie rnym  rea lności w ykazam i h ipo teczne­
mu 980, 580, 507, 509, »sięgi g ru n t, gm iny  
Ja ro sław .

2) 26 s ie rpn ia  1895 1. 48852 przeciw  
D anielow i M iszkiewiezowi o dozw olenie in ta ­
bulacyi egzekucyjnega p raw a zastaw u dla 
kw oty 59 zł. z pn. w stan ie  b ie rnym  re a ln o ­
ści w ykazem  h ipo t. 1042 ks. g ru n t,  gm iny  
P odhajce .

3) 7 czerw ca 1895 1. 23003 przeciw  
spadkobiercom  Ja k ó b a  K riss o dozw olenie in ­
tab u lacy i egzekucyjnego p raw a zastaw u dla 
kw oty  52 zł. z pn. w s tan ie  b ie rn y m  realno­
ści w yk. h ip . 350 ks. g r. gm . B ursztyn.

4) 7 sie rp n ia  1895 1 44849 przeciw  
Jan o w i F u rd a k  o dozw olenie in tabu lacy i egze­
kucyjnego p raw a zastaw u d la kwoty 10  zł. 
40  ct. z pn. w stan ie b iernym  rea lności wyk. 
h ip . 1 ks. g r. gm iny  Jędruszkow ce.

5) 7 sierpnia 1895 1. 44840 przeciw

R obertow i B a r th  o dozw olenie in tabu lacy i 
egzekucyjnego  p raw a zastaw u d la kw oty  10 
zł. 40 ct. z pn. w stan ie  b iernym  realności 
wyk. hip. 206 ks. g ru n t, gm iny  P osada Ol­
cho wsk a.

6)  26 sie rpn ia  1805 1. 48875  przeciw  
G haim ow i L eiterow i o dozw olenie in tab u lacy i 
egzekucyjnego  p raw a zastaw u d la kw oty 31 
zł. 20  ct. z pn . w stan ie  b iernym  realności 
wyk. h ip . 509 ks. g r. gm . B rzeżany i że dla 
n iew iadom ych z życia i m iejsca pobytu  egze- 
kutów

1. A nton iny  G adom skiej,
2 . D an ie la  M iszkiewicza,
3. B lum y L onauer, L eib ischa K riss, i 

A b ra h am a  E is ig a  K ris,
4. J a n a  F u rd a k a ,
5. R oberta  B a rth ,
6 . C haim a L e ite r  zosta ł adw . dr. So- 

roń  we Lw ow ie k u ra to rem  a tegoż zastępcą 
adw . dr. K w iatkow ski we Lw ow ie zam iano­
w anym .

W zyw a się zatem  wyżej w ym ienionych, 
aby do sw ej obrony służące środki u stan o ­
w ionem u kurato row i dostarczyli, lub  też in ­
nego zastępcę sobie obrali, i tegoż sądow i 
w ym ienili, gdyż inaczej szkodliw e następstw a 
sam i sobie przypiszą.

Lwów, dnia l i  stycznia 1896.

4 . 2779 _ (2262  2 — 3)
L(. k. GtjA  noBiTORHH M -  A tak. k G t a -  

Hicaaeoni SJRiA^MAAe 3 m ic h a  heperB raH a 
N Ź K H T A  H fK iA O M #  6 a \H M W  G h H M A H  3A A \ .
flpNOAkA ipo na npockBfcS rp . K4T. k « a \ h t e -  
TS HEpKOKHCTO B OnpHluiRHAV O S3IUH6 r ip jR  
BAACHOCTH RHK. THIl. H. 3*7 rpOM. OnpH- 
UliRHi RH3H4HEH0 TEpAMN, H03ER AOpŚHfHO, 
BCTAHORAEMO AAA HEH RfyMTOpOM TłST- a^R . 
Ą p . BSUHHkCKOrc, RBHRA6  CA UpoTO 6 a \ H -  
aiw  G h ią m a h  3 a m . U p n o a r a *  i j i o k h  r  naci 
HAAEJKHTLm SĄiAHAA tSCTAHORAENOMB KBpa- 
TOpORH nOTpEEHi OBOpOHH HH^OpAUHHl 
ARO l[ICBH HHUJOrO 3ACTŚnU,A COBI RHRpAAA 
h  TAKCRoro BHAMNNAA B npOTHRtliaA
CABHaW HACAiACTRA llpAB li 3  61 3AH£Jł,E4NA 
BHIIHKAI CA/UA COBI IlpHIlHUJE.

U , K G » Ą  H O B iT O R H H  A\. A * ‘\ k
G ranicAdBiR, 10 A w ro ro  1896.

L. 1479 (2312  2—3)
Sąd pow iatow y w M ielcu podaje do 

w iadom ości, że M icbał Rup w niósł pozew o 
w łasność parcel 3785, 3786, 3787, 3788 gm . 
Padew  przeciw  Ludw ikow i Barszczowi i spó l­
nikom , n a  k tóry  te rm in  do u stne j rozpraw y 
na dzień 24 m arca 1896 o 10 rano w yzna­
czony został.

W zyw a tedy  n iew iadom ych  z m iejsca 
pobytu w spółpozw anych A nnę i M aryannę 
Barszczów, d la  k tó rych  k u ra to rem  adw . dr. 
B rzeski ustanow ionym  został, aby  tem uż k u ­
rato row i przed te rm in em  in fo rm acy i do ob ro ­
ny udzieliły  lub  innego  pełnom ocnika u s ta ­
now iły, gdyż inaczej sam e sobie sku tk i szko­
dliw e przypiszą.

M ielec, 8  lu tego  1896.

L. 8149 (2154  2— 3)
G. k. Sąd pow iatow y w  L isku  zaw iada­

m ia z życia i m iejsca pobytu n iew iadom ego 
Iw an a  T choryka, że przeciw  n iem u M aksym  
T choryk  pod dn iem  23 lip ca  1895 1. 8149, 
w niósł pozew o zapłacenie kwoty 1 0 0  zł. 
a. w. z pn. że w tej spraw ie te rm in  n a  dzień 
24 czerw ca 1896 o 9 rano  do obrony w yzna­
czonym  został, że kurato rem  d la  n iego u s ta ­
now iono P io tra  T choryka, że tem uż może 
udzielić in form acyi do obrony  lub  ustanow ić 
sobie innego  obrońcę , gdyż inaczej sku tk i 
zan iedban ia  tego sam  sobie przypisać musi 

L isko, 20 w rześn ia  1895.

L . 7294 ‘ (2152 2 - 3 )
Z aw iadam ia się z m iejsca pobytu n ie ­

znanego  L eona P ro stak a , że w sp raw ie  egze­
kucy jne j T ow arzystw a zaliczkow ego w Krze- 
szow icaah przeciw  spadkob iercom  śp. K azi­
m ierza P ro stak a  o 93 zł. 84 ct. k u ra to rem  
d la n iego adw. dr. B ąkow ski ustanow iony  
i że tem uż przeznaczone dla niego rezolucye 
z dn ia  26 lis topada  1894 1. 6968 i z dn ia 
20 stycznia 1895 1. 7630 doręczone zostały.

W zyw a się zatem  L eona P rostaka, aby 
tem u kuratorow i po trzebnych  inform acyi u- 
dzielił lub  też  innego  p iłn o m o cn ik a  sądow i 
w skazał.

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszow ice, 29 stycznia 1896.

L. 6759 (2141 2 - 3 )
S tan isław ow ski c. k. Sąd obw odow y 

pow iadam ia, że w  sp raw ie  s tan isław ow sk iej 
kasy  oszczędności przeć w n iew iadom em u z 
m iejsca pobytu  C haim ow i W eissm annow i pto 
1000  zł z pn. celem  doręczenia ts. nakazu  
zap ła ty  z dn ia  1 lu tego  1896 1. 2288 i d a l­
szych zapaść m ających uchw ał, u stanaw ia  się 
tem uż ku ra to ra  w osobie tu te jszego  adw okata 
dr. H erm a n a  h alka i tem uż pow yższy nakaz 
zapłaty  doręcza się, zaś k u ran d a  wzywa się, 
by rzeczonem u kuratorow i w cześnie do ochrony 
jego p raw  p o trzeb n ą  in fo rm acyę udzie lił lub  
innego  zastępcę sobie o b ra ł i takow ego są ­
dowi w ym ien ił.

S tan is ław ów , 17 m arca  1896.
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L. 459 (2318 2 - 3 )

G. k. Sąd pow iatow y w P iiżn ie  zaw ia­
dam ia z m iejsca pobytu  n iew iadom ego Ja n a  
B iestka , iż T y tus B ujnow ski jako  ku rato r 
zbiorowej kasy sierocej w niósł przeciw  n iem u 
i spóln . ska rgę de p raes. 18 styczn ia 1896 
1. 459  o zap ła tę  1000 zł. n a  skutek  której 
te rm in  do rozpraw y na dzień  23 kw ietn ia 
1896 w yznaczono.

W zyw a się tedy  niew iadom ego z m ie j­
sca pobytu  J a n a  B iestka , aby sw em u k u ra ­
torow i w osobie dr. T adeusza F iderk iew icza  
adw . z P ilzna ustanow ionem u środków  do obro- 
ny  jego  p raw  i dowodów dostarczy ł lub  innego  
pełnom ocnika sądow i w skazał, w przeciw nym  
bow iem  razie złe sku tk i zan iedban ia  tego 
sam  sobie przypisać będzie m usiał.

P ilzno , 25 styczn ia 1896.

L. 49O (2314 2 - 3 )
G. k. Sąd pow iatow y w P ilzn ie  zaw ia­

dam ia n iew iadom ego  z m ie jsca poby tu  Ja n a  
B iestka , iż T y tus Bujnow ski jako  k u ra to r 
kasy  sierocej w niósł przeciw  niem u i spóln. 
skargę de p raes. 18 styczn ia 1896, 1. 460 o 
250 zł., n a  skutek  k tórej te rm in  do rozpraw y 
n a  dzień  23 k w ie tn ia  1896 wyznaczono.

W zyw a się tedy  niew iadom ego z miej 
sca poby tu  J a n a  B iestka , aby kuratorow i 
sw em u w osobie Tadeusza F iderk iew icza adw. 
z P ilzna ustanow ionego środków  dowodow ych 
do obrony jego  p raw  po trzebnych  dostarczy ł 
lub  innego  pełnom ocn ika sądow i w skazał, w 
przeciw nym  razie złe skutki zan iedban ia  tego 
sam  sobie przypisze.

P ilzno , 25  styczn ia 1896.

L. 13965  (2322 2 - 3 )
C. k. Sąd krajow y wre Lw ow ie zaw ia­

dam ia W aleryana K orw in S arneck iego  z m 'e j- 
sca pobytu  n iew iadom ego, że celem  doręcze­
n ia  m u u ch w a ły  z du ia  10 lis topada 1894, 
1. 54416, k tó rą  dozw olono in tabulacyi egze­
kucyjnego p raw a zastaw u dla sum y 2 0 0 0  zł. 
z pn. n a  rzecz Tadeusza i K azim ierza M o­
szyńsk ich  w stan ie  b iernym  sum y 8 8 O1O f. 
n a  dobrach  T urynka na rzecz M aryi z hr. 
T arnow sk ich  S arneckiej in tabu low anej —  za ­
m ianow ano m u ku ra to ra  w osobie p. adw. 
d r. M arynow skiego we Lwowie.

Rzeczą więc będzie W aleryana K orw in 
S arneck iego  ustanow ionem u kuratorow i po­
trzeb n y ch  in form acyi do zastępow ania praw  
sw ych udzielić lub  innego  zastępcę sądow i 
w ym ienić, n as tęp stw a bowiem  z zan iedban ia  
tego  pow stałe  sam em u sobie przypisze.

Lw ów , 14 m arca  1896

L. 2260 ,(2 3 2 1  2 - 3 )
C k. Sąd pow iatow y w Ś n iatyn ie  za­

w iadam ia z m iejsca pobytu  n iew iadom ego 
S chaję  M arkusa G rubera syna Leiby B era, 
że firm a, G. H o fs ta tte r  w P eszcie w niosła 
przeciw  n iem u skargę o zap ła tę  kw oty 43 
zł. 11  ct. a. w z pn ., n a  k tó rą  w yznaezony 
zasta ł te rm in  do rozpraw y  n a  dzień 5 m aja 
1896 o godz. 9 rano.

W zyw a się pozw anego, by się  z p sta - 
now ionym  k u ra to rem  adw . K aw eckim  w Ś n ia­
tyn ie  porozum iał lub  innego  pe łnom ocn ika 
w skazał, ileże sku tk i zan iedban ia  sam  sobie 
przypisze.

Ś n iatyn , 11 lutego 1896.

L. 14992 (2175  2— 3)
G. k. Sąd krajow y jak o  S ąd  handlow y 

we Lw ow ie oznajm ia n ieobecnem u Jakóbow i 
M od linger, że przeciw  n iem u został dn ia 7 
m a rc a  1896 do 1. 14992 n a  rzecz C haim a 
F e iw la  K am inera  w ydanym  nakaz zap ła ty  
sum y ekslow ej 900 zł. z pn.

Gdy m iejsce pobytu  Jak ó b a  M odlingera  
n ie  je s t  w iadom e, ustanow iono d la  n iego k u ­
ra to rem  adw . dr. Ozeszera, a tegoż zastępcą 
adw . d r. D iam anda i w spom niany  nakaz za­
p ła ty  m ianow anem u ku ra to ro w i doręczonym  
zostaje.

W zywam y więc Jakóba  M odl-ngera , aby 
ustanow ionem u kuratorow i służące do swojej 
obrony środki dostarczy ł lub  innego  zastępcę 
sobie o b ra ł, gdyż inaczej ze zan iedban ia  w y­
n ik n ąć  m ogące n as tęp s tw a  szkodliw e sam  
sobie przyp sze.

Lwów, 7 m arca 1896.

L. 63461 (2173 2— 3;
G. k. Sąd k raj. h an d l we Lw ow ie o g ła ­

sza, że dn ia  28 s ie rp n ia  1895 do 1. 49350 
w niosła L y rekcya  upad łego  T ow arzystw a kred. 
m iejskiego we Lw ow ie przeciw  Janow i Zając 
prośbę o dozw olenie egzekucyjnej in ta b u la ­
cyi p raw a zastaw u d la kw oty  10 zł. 40 ct. 
w. a. z pn. w stan ie  b ie rn y m  realności w 
P o d h ajcach  wyk. h ip . 1468 ks. g r. gm . kat. 
P odhajce  objętej J a n a  Zając w łasnej.

G dy m iejsce pobytu J a n a  Z ając n ie  je s t 
w iadom em , został d la  niego aaw . dr. Soroń 
ku rato rem  a tegoż zastępcą d r. K w iatkow ski 
m ianow anym .

W zywa się  zatem  -Jena Zając, aby do 
swej obrony służące środki ustanow ionem u 
ku rato row i dostarczy ł lub też innego  zastępcę 
sob ie o b ra ł i tegoż sądow i w ym ienił, gdyż 
inaczej szkodliw e n as tęp s tw a  sam  sobie przy­
pisze.

Lw ów , 21 g ru d n ia  1895.

L 14995 (2174 2 - - 3 )  1895 1. 22177 o uzn an ie  p raw a poboru drze
C. k. Sad krajow y ja k o  hand low y  we w a za zgasłe , i w y k reślen ie  tegoż z h ipo tek i 

j Lwowie oznsjm ia  n iew iadom em u, z m iejsca dóbr Ożańsko, i rów nocześn ie dekretow any  
| pobytu Jakóbow i M odlingerow i że przeciw  ' do postępow ania  p isem nego z te rm in em  90 

n iem u zosta ł dui a  11 m arca  1896 do 1. 14995 dniowym, do w n ies ien ia  obrony, źe dalej 
na rzecz C haim a F e iw la  K am inera w ydanym  dla n ich  k u ra to rem  ustanow iony zosta ł adw. 
nakaz zapłaty  sum y w ekslow ej 400 zł. z pn . i dr. P e ip e r w P rzem yślu zam ieszkały .

Gdy m iejsce poby tu  Jakóba  M odlingera ’ W zyw a się przeto pozw anych, aby co 
n ie  je s t  w iadom em , ustanow iono d la niego : do swej obrony z k u ra to rem  się porozum ieli, 
kuratorem  adw. dr B ruckm ana a tagoż za- ’ lub też innego  pełnom ocn ika nam  przedsta 
stępcą adw. dr. R ozm arina i w spom niany  n a- \ w ili, ileże w raz ie  przeciw nym  skutk i za­
kaz zap ła ty  m ianow anem u ku rato row i dorę- j n ied b an ia  sam i sobie przypiszą, 
czocym  zostaje. j P rzem yśl, 29  lu tego  1896.

W zyw a więc zatem  Jak ó b a  M odlingera j ___________
aby ustanow ionem u kuratorow i służące do j L . 5559 (2102  2 — 3)
swojej obrony środki dosta rczy ł lub innego  j O. k. Sąd obwodowy jako  try b u n a ł
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zan iedba- j handlow y zaw iadam ia nin iejszym  niew iado­
m a w yniknąć m ogące nas tępstw a szkodliw e • m ego z m iejsca pobytu  Ch. S am uela  Schliis- 
sam  sobie przypisze. i seh ierg a , że przeciw  n iem u w skutek  w m e-

Lwów, 11 m arca 1896. i sien ią  w dniu  11 m arca 1396 do 1. 5559
1 przez J . Józefa S uschnego  pozwu, nakaz za- 

H  5076 (2161 2 —3) j p ła ty  sum y w ekslowej 53 zł. 23 ct. a . w.
1^ K G # a  nouiTOKHH k G tp h w  3d- ' z pn. doręczono ustanow i inem u d lań  kura- 

uiA©M/łAfe Hf3 naHHY 3  j k h t a  i /wicią, no i torowi tu te jszem u adw. dr. M tltzowi. 
k8 t 8 i l f u tr i io  3  Ą f piKuiii T h c a k  i AhnS Th - !  T arnów , 12 m arca  1896.
C A K . IjlO  n p O T H K  HHAA K M C  f lA f K C d n Ą lp  T h -  
C /.K  I .C 3 0 K  O KnH C llp A K A  KAACH O CTH  Ą O  
12/24 H A C T Irt HA p is f lN N H  r H C A K  K U N C A - '
NH^  O B N A T H ] f  KH K  T in

L. 3421 ( ,1 0 7  2— 3)
C. ,k  Sąd pow iatow y w Brzozowie za- 

khhth rpSN T O -; w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu
KOH G' r pNH" i  ipo kh 3 nah£ho TcpAAiH Ao ' Jęd rze ja  Sarnickiego, że w sporze drobiazgo-
po3 npAKH oycTNOH ha ĄCHh 6 A \aa 1896 j wym pow iatow ego T ow arzystw a zaliczkow ego
npH AOpSutmo A''-* NHjf n o 3 u 8 A® P^ k  k 8 - j w  Brzozowie przeciw  niem u i tow. o zapła- 
pATOpa a a r -  AP*ł f»AHHNkCKorH k G rpN io . i cenie kw'oty 100 zł. u s ta n o w ił_  dla n ego

GTpNH, 6 AAApl!A 1896.

L. 12865 (2123 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w R adom yślu za­

w iadam ia n iew iadom ych z; m iejsea pobytu  
S alam ona S trau sa  i R achelę  S trausow ą, że 
L eib  Zśihnw lrth  wytoczył przeciw  n im  pozew 
de pra< s 6 lis topada 1895 1 jl()305 o zapła- f 
cenie kwoty 23 zł. 95 ct a przeciw  Salam o- j L. $248 
now i S trausow i nad to  pozew de p raes 6 L - !

k u rato rem  E m ila  W itkiew icza z Brzozowa.
W sku tek  tego w zyw a się  Ję d rz e ja  S ar- 

n ick iego , ażeby ustanow ionem u kuratorow i 
potrzebnej inform acyi udzielił, gdyż w ynik łe 
z zan iedban ia  tego sku tk i sam  sobie przypi­
sze.

Brzozów , dn ia 8  m arca  1896.

(2320 2— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Zydaczowie za- 

slopada 1895 1. 10304 o zap łacen ie  kw oty  } w iadam ia n iew iadom ego z m iejsca pobytu 
40 zł. 60 cn i., na k tóre pozwy te rm in  do { S tan is ław a M oraw ieekiego, iż Selig  G ń d b e rg  
rozpraw y ustne j w edle postępow ania d ro b ią - j  w niósł przeciw  niem u dw ie skarg i o zapła 
zgowego w tiu . e. k. Sądzie pow iatow ym  na cenie kw oty 38 zł. 67 ct. i kwoty 35 zł. 42 
dzień 10 czerw ca 1896 o g  dżinie 8  rano  ] et. n a  k tó re  ponow ny te rm in  do rozpraw y 
w yznaczono. j drobiazgow ej na dzień 6 m aja  1896 godzinę

V, żywa się przeto S alam ona i R achelę j 9 z ran a  wyznaczono, tudzież że dla m ego 
S trausów , ażeby ustanow ionem u d la  n ch ku- ustanow iono ku rato rem  ad actum  pana  dr. 
ratorow i ad re tu rn  Józefow i Sypkow z W am - j F e lik sa  C zajkow skiego w Krośnie, 
pierzow a sw ych obron  udzielili, alboteż Są-} W zyw a się zatem  S tan is ław a M oraw ie- 
dowi innego pełnom ocn ika w skazali. ■ ckiego, aby kuratorow i sw em u środki obrony

C. k. S ąd  pow iatowy. w skazał, lub innego zastępcę s bie obrał i
R adom yśl, dnia 20 lu tego  1896. > tegoż sądow i podał, gdyż inaczej z zanied-

___________  j ban ia  w yniknąć m ogące szkodliw e d lań  skutki
L. 2364 ] (2124  2 — § j sam  sobie przypisze.

G k. Sąd pow iatowy w R adom yślu  za­
w iadam ia n iew iadom ą z m iejsca pobytu Szein- 
dlę l o  Jakob  2o S taszow er że Laca F ra n k e l 
w niosła przeciw  niej skargę de p raes 26 lu ­
teg o  1896 1. 2364 o zap łacen ie  sum y 17 zł. 
14  cn t. na k tórą do rozpraw y ustnej w po ­
stępow aniu  drob. w yznaczono te rm in  na dzień 
26 m aja  1896 o godz. 8 rano.

N iew iadom ą’ zj m iejsca pobytu Szeindlę 
l o  Ja k ó b  2o fS taszow er wzywa  się, tżeb y  u- 
stanow ionem u d lań  ku rato row i W ładysław o 
wi K rasickiem u c. k. N oiaryuszow i w R ado­
m yślu  sw ych obron i dowodów udzieliła, albo 
też innego  pełnom ocn ika sądowi^ w ym ien .ła .

R ad /m yśl, dnia 1 m arca 1896.

L . 11943 (2122  2 - 3 )
O. k. Sąd pow iatow y w R adom yślu za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu  
W aw rzyńca B ednarza, że N afla li G rtln w niósł 
przeciw  n iem u skargę de praes. 16  g rudn ia  
1895 1. 11943 o zap łacen ie  sum y 36 zł. na 
k tórą do rozpraw y ustnej w postępow aniu  
drob. w yznaczono te rm in  na dzień 10  czer­
wca 1896 o goii,z. 8  rano.

Niew i -domego z m ie jsca  pobytu  W a­
w rzyńca B ednarza wzywa się, ażeby u s ta n o ­
w ionem u d lań  kuratorow i M  chałow i Laszcza- 
kow i w ójtow i z P n ia  sw ych obrou  i dowo­
dów udzielił, albo też innego  pełnom ocnika 
sądow i w ym ienił.

R adom yśl, dn ia 28 lu tego  1896.

L. 1359 (2121 2 — 8)
0 .  k. S ąd  pow iatow y w R adom yślu  za­

w iadam ia n iew iadom ego z m iejsea pobytu 
Józefa K iełbasę, że Józef K ijak  w niósł p rze­
ciw niem u sk a rg ę  de p raes. 5 lu tego  1896 
l. 1B59 o zapłacenm  sum y 25 zł. na k tó rą  
do rozpraw y ustn e j w postępow aniu  drob. 
w yznaczono te rm in  n a  dzień 10 czerwca 1896 
o godz. 8  rano.

N iew iadom ego z m iejsca pobytu  Józefa 
K iełbasę wzywa się, ażeby ustanow ionem u 
d lań  kuratorow i M ichałow i K walowi w ójto­
wi z W oli w adow skiej sw ych obron i dowo­
dów udzielił, albo też in nego  pełnom ocnika 
sądow i w ym ienił.

R adom yśl, dn ia 28 lu te g j 1896.

L . 8676 (2100  2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  za­

w iadam ia z życia i m iejsca poby tu  n iezna­
nych  Zofię L ipczak 2  śl. Tulej, S ebastyana 
Tulej tudzież ich  z życia i m iejsca pobytu  
n ieznanych  spadkobierców , że A a ie la  T erlecka 
i Jó z e f  K ellerm anu  jak o  op ieka A d am a M ar­
celego A lek san d ra  3 im . T erleck iego , w n ieśli 
przeciw nim  pozaw de praes. 25 grudnia

G. k Sąd pow iatow y 
W  Zydaczow ie, dn ia 14 lu tego  1896.

L. 28004 (2331 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w T arnopo lu  po ­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu n iew ia­
dom ego Jakóba  L an d m an a, że H ersz  i R uchla 
R osenzw eigow ie w dniu 13 g rudn ia  1895 
V §3004 w nieśli przeciw  n iem u prośbę o wy 
k reślen ie  preno taey i praw a zastaw u dla sum y 
1 1 0  zł. w stano  biernym  połow y rea ln o śc i 
pod N r. 257 w T arnopo lu  położonej w.yk. hip.  
1. 723 objętej na karcie O. w poz. 1 wskutek 
uchw ały  sądowej z dn ia  4 s ie rp n ia  1862 1. 
5425 n a  rzecz jeg o  uskutecznionej a do tych­
czas n ieuspraw ied liw ionej i że w tym  celu 
te rm in  na dzień  14 m aja 1896 o godzinie 
10  rano został w yznaczony i dla tegoż k u ra ­
torem  dr. Ju liu sz  W iktor L andesberg  adw okat 
krajow y w T arnopolu  zam ianow any.

Tarnopol, dnia 31 g ru d n ia  1895.

L. 2918 (2329 2— 3)
0 . k. Sąd obwodowy jako  hand low y w 

Rzeszowie zaw iadam ia n iew iadom ego z m iejsca 
pobytu Izraela  F e ita , że przi ci w n iem uw niósł 
B aruch  W ein te in  pozew de pr. 4 m arca 1896 
1. 2418 o w y d m ie  nakazu  zap ła ty  sum y we­
kslowej 300 zł. wa. i że w ydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty  z dnia 5 m arca 
1896 doręczony został ustanow ionem u d la 
tegoż kuratorow i adw. dr. U iberallow i z sub- 
sty tucya adw . dr. F isc h le ra  w Rzeszowie i 
poleca Izraelow i F e ito w i, aby tem uż kurato ­
row i po trzebnych  środków  obrony dostarczył 
lub innego  pełnom ocnika ob ra ł i sądow i o 
tem  doniósł, w przeciw nym  bow iem  razie 
sku tk i z tego zan iedban ia  w yn iknąć m ogące 
sam  sobie przypisze.

Rzeszów, dn ia  19 m arca 1896.

L. 457 (2160 3 - 3 )
0 . k. Sąd pow iatow y w N adw ornie za 

w iadam ia z m iejsca pob) tu n ie z n .n e g o  F ra n ­
ciszka P erc-bała , iż pod dn iem  10 stycznia 
1896 1. 457 w niósł M endel R osenslraus przeciw  
niem u i M aryi P e re h a ł skargę o zapłaeenie 
879 zł. 37 ct. i źe d la  niego ustanow iony 
został k u ra to r w osobie adw okata dr. B a r­
dacha z N adw orny.

W zyw a się tedy  F ran ciszk a  P e rch a ła , 
aby ustanow ionem u kurato row i inform acyę 
udz eli*  lub innego  pełnom ocnika ustanow ił, 
gdyż inaczej sam  sobie sku tk i przypisze. 

N adw orna, 13 lu tego 1896.

H ersch k a  Lew i, C hw ole Lewi i S arę  Lewi 
zam. O rnstein , tudzież n ieznanych  ich  spad ­
kobierców , że przeciw  n im  w nieśli Roza Ro- 
senzw eig , S ydon 'a  z R osenzw eigów  A d o lf  i 
Mojżesz A do lf pozew de p raes. 11 m arca  
1896 1. 3753 o uznanie w łasności i in tabu- 
lacyę 2[8  części rea lnośc i lw h. 1516 gm iny  
Ja ro s ław  n a  rzecz pozw anych in tabu low anych  
z pn , na k tó ry  te rm in  do rozpraw y ustnej 
n a  dzień 4 m aja  1896 godzina 9 rano  został 
w yznaczony.

N iew iadom ym  z życia i m iejsca pobytu  
H erschkow i Lew i, Ghwole Lew i i Sarze Lew i 
zam. O rnste in , tudzież D ieznanym  ich  spad ­
kobiercom  ustanaw ia się kuratorem  p. adw okata 
dr. S egala z Ja ro s ław ia  i w zyw a się ich, aby 
ustanow ionem u kurato row i zaw czasu udzieb li 
in form acyi lub  sądow i innpgo  p rzedstaw ili 
pełnom ocuika, inaczej bow iem  skutki zan ied ­
ban ia  sam i sobie będą m usieli przypisać.

Ja ro s ław , 14 m arca 1896.

6050 (2343  2 - 3 )
G. k. wyższy Sąd krajow y we Lw ow ie 

og łasza n in iejszem , że P an  Jęd rze j Paw lisz 
c. k. no taryusz w L u tow iskach  w skutek  
przyzw olonego resk ry p tem  c. k. M in is te rs tw a 
spraw iedliw ości z dn ia 23 g ru d n ia  1895 1. 
24473 p rzen iesien ia go na urząd c k. N o ta- 
ryusza w R ożniatow ie z dniem  31 m arca 
1896 z urzędow ania  w L utow iskach u s tę p u ­
je a dn ia 2 kw ietnia 1896 urzędow anie w 
R ożniatow ie obejm uje .

Z c. k. wyższego S ądu krajow ego. 
Lwów, dn ia  17 m arca 1896.

L. 6358 (2342 2 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajow y we Lw ow ie 

ogłasza n in ie jszem , że P a n  Jó z e f  O nyszkie­
wicz c. k. no taryusz w Zborow ie w skutek  
przyzwolonego resk ryp tem  c. k M in isterstw a 
spraw ied liw ości z du ia 23 g ru d n ia  1895 1. 
24173 p rzen iesien ia  go n a  urząd c. k. No 
taryusza w K ołom yi z dn iem  31 m arca 1896 
z urzędow ania w Zborow ie ustępu je , a dn ia 

kw ie tn ia  1896 urzędow anie w K ołom yi o- 
bejm uje.j

Z c. k. wyższego Sądu krajow ego. 
Lw ów, duia 17 m arca  1896.

L. 1073 (2341 2 - 3 )
C. k. S ąd  pow iatow y m d. w Sanoku 

zaw iadam ia n iew iadom ego z życia i m iejsca 
pobytu  Szym ona H ara jdę , że P io tr  B iega 
w niósł pod dn iem  24 S tycznia 1896 pozew 
przeciw  n iem u  i Józefie H a r- jd a  o 50 fi., na 
który te rm in  na d d e ń  30 kw ietn ia  1896 wy 
znaczono, d lań  zaś ku rato rem  p d ra. F lako - 
wicza adw w Sanoku ustanow iono.

Sanok, dn ia  31 styczn ia  1896.

L . 3733 (2334  2 - 3 )
0. k. S ąd  pow iatow y w Ja ro s ław iu  za­

w iadam ia z życia i m iejsoapobytu rreznanych

L. 2408 (2318 2 - 3 )
G. k. Sąd pow iatow y w S ien iaw ie za­

w iadam ia n ieznanego  z m iijsc a  pobytu  Ole­
szka M ońko, iż Osiasz F r ie lm a n n  w niósł 
przeciw  n iem u 17 m arca 189b 1. 2408 sk a r­
gę o zap łacen ie kwoty 43 złr., na k tó rą  te r ­
m in d i  rozpraw y w edług  postępow ania d ro ­
biazgow ego n a  dzień  16 m aja 1896 o godzi­
n ie 9 rano  zosta ł w yznaczony i k tó ra  u s ta ­
now ionem u d la pozw anego kuratorow i J a ­
now i M isiowi z P iskorow ic została doręczo­
ną.

W zyw a się zatem  pozw anego, aby na 
te rm in ie  tym  osobiście s ta n ą ł albo k u ra to ro ­
wi in form acyi udzie lił lub też o ustanow ie­
niu  innego  pełnom ocnika sądow i doniósł.

Sieniaw o, 18 m arca 1896.

L. 1952 (2317  2— 3)
O. k. Sąd pow iatow y w S ieniaw ie za­

w iadam ia n ieznanego  z m ie jsca poby tu  Iza­
aka L eibę 2im; S alzm anna, iż Tobiasz M e- 
lo h n  w niósł p rzeciw  niem u 4 m area  1895 
1. 1592 skargę o zap łacen ie kw oty 9 złr. na 
k tó rą  te rm in  d i  rozpraw y w ed łu g  postępo­
w an ia drobiazgow ego n a  dzień 26 m aje 1896 
o godz. 9 rano  został w yznaczony i k tóra 
ustanow ionem u d la pozw anego kuratorow i 
Izaakow i N arcisenfeldow i z S ien iaw y zo s ta ­
ła  doręczona.

W zyw a się  zatem  pozw anego , aby na 
te rm in ie  ty m  osobiście s ta n ą ł albo k u ra to ro ­
wi in form acyi udzielił, lub też o ustanow ie­
niu innego pełuom ocnika sądow i doniósł. a 

S ieniaw a, 5 m arca  1896.

L. 2803 (2145 2 - 3 )
0 . k. Sąd pow iatow y m iej iko-delegow any 

cyw iiny zaw iadam ia z m iejsca pobytu  n iew ia­
dom ego M arkusa B ałam uta, że w ydana w 
sp raw ie  N a ta n a  L ipskera  p rze tiw  niem u o 
37 zł. 70 ct. ts. rezolucya hip. z dn ia 2 lu ­
tego 1896 1. 2803 egzek. praw a zastaw u d la  
powyższej sum y w stan ie  b iernym  połow y 
realności lw h. 207 w Ropczycach d łużn ika 
w łasnej dozw alająca, doręczoną zosta ła  u s ta ­
now ionem u kuratorow i dr. O learsk iam u adw \ 
w K rakow ie, k tó rem u w szelkie dokum enty  
oraz środki do obrony służące udzielić lub 
też sądow i pełnom ocnika swego w skazać w i- 
nien, gdyż w przeciw nym  razie w ynik łe z 
zan iedban ia  sku tk i sam  sobie p rzyp isać  b ę ­
dzie m usiał.

K raków , 2 lu tego  1896.
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L. 12135 (2188 1— 3)

C. k. Sąd pow iatow y w N isko  w s p ra ­
w ie egzekucyjnej W aw rzyńca S tolarza p rze­
ciw G rzegorzow i P ili pcto 20 D olarów  usta­
n aw ia  d la n iew iadom ego z m iejsca pobytu  
G rzegorza P ili Tom asza S tolarza z N artu  i 
doręcza m u rezolucyę egzekucyjną z daty  
N isko 14 stycznia 1896 1. 12135.

Nisko, dn ia 14 stycznia 1896.

Doniesienia prywatna 

Ogłoszenie.
Walne Zgromadzenie

Towarzystwa dla handlu, przemysłu i 
rolnictwa w Gorlicach stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną porę- 
ką, odbędzie się w dniu 11 kwietnia 
1896 o godz. 11 przedpołudniem w 
biurze Towarzystwa z następującym po- 

rządkiem dziennym:
1. Odczytanie i przyjęcie protoko­

łu z dnia 6 kwietnia 1895.
2. Zmiana statutu.
8. Sprawozdanie dyrekcyi z czyn­

ności i rachunków za rok ubiegły.
4. Sprawozdanie komisji rewizyj­

nej z wnioskiem o udzielenie absolu- 
toryum.

5. Rozdział zysków.
6. Wybór 3 członków Rady Nad­

zorczej w miejsce ustępujących JW. 
Augusta Gorayskiego, dr. Karola Neu­
mana i Adama Trzecieskiego oraz je­
dnego zastępcy w miejsce dr. Stani­
sława Olszewskiego.

7 Zatwierdzenie wyboru jednego 
zastępcy dyrektora.

* Sprawa nabycia realności dla
Towarzystwa.

9. Wnioski samoistne.
10) Sprawy po przesłaniu porząd­

ku dziennego nadeszłe.
Gorlice, dnia 30 marca 1896.

Prezez
Wojciech Biechoński

Sekretarz
Dr. Karol Neuman

nub ile , di rebg ione  cattu lieo-rom aua, di con- 
d izione (pr< f  srione) donna di casa, domici- 
lia la  in  F ium e, n a ta  in  : I lly risch -F e is tritz  
(O arniola) 1’ anno 1865 il di 23 del m ese 
di m aizo lig lia  di Sam sa A ntonio , possiden- 
te di te rren i, I lly r isc h -P e is tritz  e di S sm sa  
M aria  uata  Kakez, donna di casa, I lly risch - 
P e is tr itz  in tendono co n tra rre  m atrim onio  fra 
di loro.

Si dlffidano tu tti coloro che abbiano 
ccgnizione di qualche im ped im ento  rca tri- 
m oniale  legale o di ąua lche  circostanza es- 
cluden te  il libero consensu, re la tivam en te  ai 
sopranoin inati, di fa rn e  notifieazione sia  di- 
re ttam en te  al so ttoscritto  ufficiale dello s ia ­
to c irile , sia pre^so 1’ au to rita  del Comune 
nel quale si trova affissa la  pubblicazione 
(rispe ttivam en te  p er mezzo deiru fficia le  del­
lo s ta to  civile di esso Com une).

La p resen te  pubblicazione dovra essere 
affissa ne seg u en t luog a F iu m e ed in se rita  
vel g io rnale  „G azeta lw ow ska C zarneckiga- 
sz a“ di Leopolt (Galizia).

F a tto  in  F ium e, 1’annc 1896 il g iorno 
27 del m ese di m arżo.

R. U ng. Uffizio dello S tato  Civile 
L. S. N ac h tig a ll C irillo 

ufficiale dello stato  c;vile.

Hanno verscn-galiziscd e
Petroleum-Gresellschaft Opaka in Borysław,

registrrrtj Genocsenschaft mit beschraukter Haftung.
Die erste Generalversamnilung unserer Genossenscbaft ist aufden 31 Mkrz 

1896, Nachmittags 3 Ubr,  festgesetzt und wird in Lemberg, Hotel George, 
abgehalten.

Wir laden unter Bezugnahme auf §§ 38 und 60 der Gesellschaftsstatuten 
hiermit die stimmberochtigten Mitglieder zur Tbeilnahme an dieser Vcrsamm- 
hing ein.

T a g e s o r d n u n g :
1. Berichterstattung iiber die Grftndung der Gesellschaft.
2. Wahl der Direction und der Rev:soren.
3. Genehmigung des Betrages tiber den Erwerb der Bohrgerechtsamen.
4. Feststellung der Eróffnungsbilanz.
5. Feststellung des Betriebsplanes fur das erste Gesch&ftsjahr.
6. AUgemeines.

Borysław, den 8 Marz 1896.
Hannoyersch-galizische Petroleum-Gesellschaft Opaka in Borysław, registnrte 

Genossenschaft mit beschiankter Haftung.
Gustay Platz, Siegmund Sternhelm.

Fabryka sztucznych nawozów Spółki komandytowej
J  U  I  ,  I  A  ] S i ‘  A  ^  J Z T  O -

we Lwowie, ulica. Akademicka 1. 5, 306

poleca na sezon wiosenny po nader zniżonych cenach

Superfosfaty, Saletrę chilijską i Siarczan potasowy
N ow ość: Superfosfaty pod kartofle i chmiel.

C ennik now y już w yszedł, k tóry  na każde w ezw anie w ysyła się odw ro tn ie . W ysy łk i uskuteczn ia się tylko w w o rk ach  p lom b.

K. k. ocstcrr. Staatsbahnen.
K. k. Eisenbahn-Betriabs-Cirection in Stanislau.
Zl. 12935

Yerkauf von Altmaterialien.
D ie gefertig te  k. k. E isen b ah n -B e trieb s-D irec tio n  beabsich tig t 

n ach steh en d  angeftih rte  im  M ateria l-M agazine zu S tan is lau  ange- 
sapam elten A ltm a te ria lie n  im  W ege e in er óffentlichen Concurenz 
zu verkaufen u. z . :

Zapowiedź 397

P odp isany  u rzędn ik  s ta n u  do prow a 
dzen ia  m etryk  okręgu  F iu m e podaje do pu­
blicznej w iadom ości, ż e :

1. N edeczky S am u e l, s tan u  w olnego, 
re lig ii ew angelicko-augsburgsk ie j z zawodu 
u rzędn ik  lasow y, m ieszkający  w H rebenow ie 
w G alicyi urodzony w  G<Vnierbanyi na W ę­
g rzech  w r. 1 8 6 5  29 m arca m ałżonków  syn  
Ja n a  N edeckiego, kupca drzew a i N edeckiej 
T eresy  z dom u L in tn e r  w łaścicielki dom u i

2. S am sa M arya s ta n u  w olnego re lig ii 
rzymsko - k a to lic k ie j, zaw odu w łaścicielka 
® mu m ieszkająca  w F ium e urodzona w
byuisch F eisch itz  (O arniola) roku 1865 23 

TO»r *a- ?^r^ a m ałżonków  A nton iego  Sam sa, 
^ ^asc ic ie la  g ru n tu  Illy risc h  F e is tr itz  i M aryi 

dom u Kukez, w łaścicielk i dom u w 
_ JA1 F e is tritz  m ają  zam iar połączyć się 

6 W  ^ ^ ^ s k i m .
Wzyw a się  nin iejszem  w szystk ich , któ- 

rZ{  I  w iadom ość o jak ie jko lw iek  p rze ­
szkodzie co do praw nego zaw arcia m ałżeństw a, 
albo o jak ich  okolicznościach, k tóre w yklu ­
czają dobrow olną zgodę, odnoszące się  do 
wyżej w ym ienionych, aby o tern doni ę l  do 
podpisanego urzędu  m etrykalnego  w prost albo 
w drodze w ładzy g m in n e j , albo gdzie się 
znajdu je to ogłoszenie przez tę w ładzę g m in n ą  
w zględnie przez u rząd  m etrykalny  tej gm iny, 
w F ' ec? e ogłoszenie m a być opublikow ane 

., p me * Zap ieszczone w in se ra ta ch  dzien­
n ik a  b az e  ,a Lw ow ska przy ulicy C zarnieckiego 
we Lwowie w G alicyi.

F ium e w roku 1896 dn ia 27 m arca.
vr u ' Urz^d m etrykalny .
N ach tig a ll C y ry l: prow adzący m etryk i.

397 u. st. civ.

Pabblicazioaie.
11 so ttoscritto  ufficiale dello  stato  c irile  

del d istre tto  m a tn co lare  di F iu m e  rrn d e  di 
pubblica rag ione , c h e :

1. N edeczky S am uele suo sta to  di fa- 
m ig i;a  : celibe, di relig ione ew angelico-augu- 
fitana, di condizione (professione) im piegato  
fo resta le , dom iciliato in  H rebenów  (G alizia) 
aa to  in  : G olniczbanya (U n g h eria ), 1’ anno  ! 
1863 fi di 29 del m ese di m arżo figl,0 di 
N edeczky G iovanni, com m erciante in  ie g u a- 
m e, e di N edeczky T eresa n a ta  L in tn e r  don­
n a  di casa

2 . Sam sa M aria  suo stato  di fam ig lia  ;

N tihere B ezeichnung der zum  Y erkaufe b es tim m ten  
M ateria lien

A ltes E isen b lech  bis 4 ir /m  S tarkę , auch  Blech-
a b f a l le ................................................................................

A ltes P la tte n b le c h  tiber 4 m [m  S tarkę au ch  Kes-
s e l b l e c h .............................................................   . . .

A ltes G usseisen  u n v erb ran n t in  k le inen  S tticken .

" » ” gri0SS^n " ,W  1(a lte  B rem sklotze)
„ „  .............................................
„ P auscbeisen  u n v e r b r a n n t ...................................

A lte  schm iedeise rne  S ie d e r o h r e ...................................
A>tes P au sch eisen  v e rb ra n n t (R oststabe) . . . .
Z e r r e n e i s e n ........................................................... •
A lte  R adsterne m it gusse isernem  Stabe . . . .
S chm iedeiserne und S ta h ld r e h s p a n e .........................
A lte r  S ta h l in  g ro sse ren  StticKen (S tab lach sen ) .
A lte r  B la ttfed erstah l .......................................................

„ Z erren s ta b l . . .  . - • ■ -
» V o lu t f e d e r s ta h l .................... ..... ....................... .....
„ G uss-S tah l-F yres (b ievon  15000 kg. m it

und 5000 kg. obne N u t h ) ...................................
P ia tten k u p fe r  (F e u e rb o s)  . . .  ..............................
G alvanisches K u p fe r ............................................................
R o h re n k u p fe r ................................................................- • -
B rU i-h m ess in g -R o h re .............................. .............................
K u p D r.sp an n e ...........................................................................
M< ss in g sp au n e  y e r u n r e in i g t e ........................................
M etallspane von R o t b g u s s .............................................
A ltes Packfon  .....................................................................
A lte r  T e l e g r a f e n - I s o l i r d r a h t ........................................

15000

20000
30000
10000
2O000

1000
40000

2000
10000
10000
25000
20000

2500
sono
1000
2000

20000
5000

50
200
3O0
6 u 0
100

1200
30
18

Die dif-sbeztiglichen, au f dem  hiezu aufge leg ten  F o rm u h re  
yerfassten  und  g es te in p e lten  O iF rte  sind  g e-iege lt und  m it der 
A u ftch ritt „Offert auf A n k au f von A ltm a te ria lie n 11 ver*ehen  bis 
zum 20. A pril 1. J .  12 U br M ittags bei der g e fe rtig ten  k. k. 
E isenbahn -B etriebs-D irection  e inzureichen .

U m  3 U b r e rfo lg t ara g en a n n te n  T age die com m issionelle 
E roffnung d er Offerte s ta tt, w obei die H erren  O fferenten zu g eg en  
se in  konnen.

G leichzeitig  m it dem  O ff-rte  jedocb  „sep a ra t“ is t  e in  Y a- 
diuro in  dei H ó h r von 10  prc. d e r ganzen  K aufsurnm e bei der 
ho. E isen h ah n -B e trieb s-D irec ticn  C assa u. z. 200 fl. n u r im Baa- 
ren , tiber 200 fl. auch in  W ertheffecten , le tztere 10 p rc. u n te r 
dem  T agesrou rse  b e re rh n e t zu erlegen .

Die Offerte kounen au f ganze zum  Y erkaufe bestim m ten  
M engen oder n u r  au f T heiiquanf.ta .ten  derse lben  lau ten  und  sind 
die P re ise  loco M ateria ł M agazin  in  S tan is lau  zu erste llen .

Es is t Sache der H erre n  O fferenten d e zum VH.rkaufe bestim ra- 
ten  A ltm a te ria lie n  zu b es ich u g en , indem  etw aige w egen Quali- 
ta t d er e rs tan d en en  M ateria lien  vo rgeb rach ten  R eclaraa tionen  n ic h t 
berticksich tig t w erden.

D:e beztiglicb.en O ffertform ularien, sowie V erkau fsbed ingn isse  
sind  bei d e r k. k. E isen b ah n -B etrieb s-D irec tio n  e rh a ltlic h .

Die k k. E isen b ah n  B etriebs-D irec tion  beha lt sich  das R echt 
vor, die eingelau fenen  Offerte rticksich tlich  der ganzen  offerirten  
M engen oder n u r auf T h e ilq u an tita ten  zu berticksicb tigen  oder 
auch  ganz abzulehnen .

S tan is lau , am  1. A p ril 1896.
Die k. k. Elsenhahn Betrlehs-BLoctlon In Stanislau.

C. k. austryackle koleje paistw ow e.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w  Stanisławowie.

(2281)

Sprzedaż starych materyalów.
P o d p isan a  c. k. D yrekcya ruchu  kolei że laznych  zam ierza 

sprzedać w drodze publicznej rozpraw y ofertow ej niżej w ym ienione 
s ta re  m a te ry a ły , nagrom adzone w m agazyn ie  m ateryałow ym  w 
S tan is ław ow ie a m ianow icie :

8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22 
25
24
25
26

Bliższe oznaczenie m ateryałów  przeznaczonych do 
sprzedaży

S tara  żelazna b la ch a  de 4 m /m  g ru b . także odpadki 
„ „ n ad  „ „ „ „ b lacha

k o t ł o w a ........................................ ..................................
S tare  niespalone lan e  żelazo w m niejszych  kaw ałkach

„ „  » P§> » w ię k s z y c h ......................
j  „ n r ,  klocki ham ulcow e . .
„ spalone „ „ .............................................
„ niespalone ku te  „ .............................................
„ rury z kutego ż e l a z a .............................................
„ spalona kute żelazo (z  r u s z t a ) .........................

d robne zelaziwo .................................................................
S tare  gw iazdy k o ł o w e .......................................................
Opiłki stalow e i z kutego ż e l a z a ..............................
S ta ra  stal w w ielk ich  k aw a łk ach  (osie) . . . .

sPr §żynow a p ł a s k a ...................................
v „ w d robnych  k a w a ł k a c h .........................

sprężynow a s p i r a f f i a ...................................
S tare obręcze z lanej s t a l i .............................................

n p ły ty  m i e d z i a n e .......................................................
M iedź g a l w a n i c z n a ............................................................
S tare  ru ry  m i e d z i a n e .......................................................
O dłam ki ru r m o s ię ż n y c h ..................................................
O piłki m i e d z i a n e .................................................................

„ m osiężne zan ieczy szczo n e ...................................
„ m e t a l o w e .................................................................

S ta ry  p a k f o n g ......................................................................
„ d ru t te leg raficzny  iz o lo w a n y ..............................

Ilo ść  
w k ilo ­

g ram ach

15000

20000
30000
10000
20000
1000

40000
2000

10000
10000
25000
20000

2500
5000
1000
2000

20000
5000

60
200
300
600
100

1200
5

18

Oferty w ypełn ione na przeznaczonych do tego fo rm u larzach  
opieczętow ane i zaopatrzone n ap isem : „O ferta n a  kupno s ta ry c l 
m a try a łó w “ należy v n ieść do c. k. D yrekcyi ru ch u  kolei ż 1> znych  
w S tan isław ow ie najpóźniej do 20 k w ie tn ia  br. do 12 godziny w 
południe . Każdy arkusz o ferty  estem plow ać należy znaczkiem  s te m ­
plow ym  n a  50 et. O ferentow i przysłużą praw o być obecnym  przy 
kom isy jaein  o tw arciu  ofert, k tó re  n as tąp i d n ia  20  kw ietn ia  b r. o 
godzinie 3 po południu.

Równocześnie z w niesien iem  oferty  je d n ak  osobno, złożyć 
należy w kasie podpisanej c. k. D yrekcyi w adyum  w w ysokości 
10  p rocen t sum y n a  zakupno przeznaczonej a m ianow icie poniżej 
2 0 0  zł. ty lko w gotówce, ponad  20 0  zł. także w p ap ierach  w arto ­
ściow ych, kbóre przyjęte będą w w artości o 1 0  proc. niżej kursu  
dziennego.

Oferty opiewać m ogą n a  ca łe  rozpisane ilości lub  tez na po­
jedyncze c z ę ś c i; ceny podać należy  ln o m agazyn n a te ry a lo w y  w 
S tan isław ow ie

F orm ularzy  na oferty  jako też  w ykazu w arunków  dotyczących 
nin iejszej sprzedaży, dostarazy  n a  żądanie podpisana c. k. D yrekcya 
ruchu  kolei żelaznych.

Oferenci pow inni w swoim w łasnym  in teresie , obejrzeć prze­
znaczone do sprzedaży m ateryały , gdyż rek lam acye w n iesione co 
do jakości zakupionego m aterya łu  n ie  będą uw zględniane.

C. k. D yrekcya ruchu  kolei żelaznych zastrzeg a  sobie p awo 
przyjęcia oferty bądżto n a  ca łą  ilość oferow anego m a te ry a łu , bądź 
tylko n a  część jego.

Również zastrzega sobie c. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych  
prawo zupełnego odrzucenia oferty.

S tan is ław ów , d n ia  20 m arca  1896.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie.
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Na Święta W ie lk an o cn e
poleca K A B O L  B A M A B A N  w e  L w o w i e  

w jakości najlepszej po eenacti na jtańszych  towary korzenne, owoce południowe, 
bakalie, wina węgierskie, austryackie, francuskie, hiszpańskie i wszystkie 
w zakres handlu korzennego wchodzące towary. — Ł askaw e zlecenia z p ro ­

w in c ji odw rotną pocztą. 359

Przekonać nie naraża się na stratę.

Najtańszy Handel Chrześciański
A n t o n i  P i z u ń s k i

w e Lw ow ie przy ulicy A k a d e m i c k i e j  1. 12
poleca po niebywałych tanich cenach stałych kosz n i e  m ęskie, wyseła

przyjmuje

::a

co tygodnia św ieżą
z e. k. Zakładu krowiankowego we Wiedniu 

a p t e k a  K. Krzyżanowskiego pod zarządem S. 
Lwów, ul. Kazimierzowska 1. 26.

Ylaya,

tanich
nad 10 zamówienia franko, a co się nie podoba, nazad

wane; nie ma straty próbować.
niefrankó-1 

su

M t l t n P U n  n o  l l h l * O n i o  P°ruT>en i doskiuy dla P. T. Kleru, przepisowe materye na mua- 
I n a l o l  y o  l l a  IIU I d i  II a  dury dla e. k. urzędników, także dla weteranów, straży pożarnej, 
Sokołów, na liberye, sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia na karety i wozy, loden dla panów 
i pań, sukienka, materye do prania, pledy podróżne od zł. 4—14. Towar dobry, trwałj', czysto weł­
niane sukna, a nie tanie szmaty ledwie warte roboty krawieckiej, poleca .T an  S t i k a r o w s k i ,  jjj 

Berno (stoliea aust. przemysłu sukiennego, skład wartości 1 l/» miliona zł.).
Śliczne wzory P. T. Odbiorcom gratis i franko. 215

Bogate k s i ę g i  w z o r ó w ,  jakich jeszcze nie było dla k r a w c ó w  niefrankowane. g

Mam zaszczyt zawiadomić
że już otrzymałem świeże

t o w a r y  ś w i ą t e c z n e
i takowe po najtańszych cenach polecam.

Dla wygody Szanownej P. T. Publiczności podaję mały wyciąg
z meso cennika

ki;
Towar świeży pierwszej jakości!

Drobne og łoszen ia
od wyrazu petitem centa, tłustym retiiess 

dwa centy.

K ancelista
Adres poda 

Plohna.

notaryalny poszukuje posady. — 
biuro dzienników i ogłoszeń L.

437

1|y«taryn8z
"  adres poda 
Plohna.

tabularny poszukuje posady — 
Biuro dzienników i ogłoszeń L.

436

P r e t e n s y e  wywalczone nabywam A. G. Lwów, 
poste restante. 461461

(P ro s ię ta  8-tygodniowe 
[czystej rasy Jorkshire sprze- 
Sdaje w Zarszynie centralna 

chlewnia c. k. Towarzystwa gospodar­
skiego. Stacya loco 320

Faeton półkryty wiedeński —
Tarantas angielski mało uży­
wany korzystnie do sprzedania. Wia­
domość ul. Kulińskiego 1. 4. u Wgo 

Lickendorfa.

Fabryka kapeluszy i cylindrów
pod firma

A I T O I I  M A F M A
(przedtem A. Kożelouiek)

we Lwowie R y n e k  2 9 , p rzechodn ia  kam ie­
n ica  Artdriolfcgo od strony  0 0 .  Jezu itów , 

u l .  T e a t r a l n a  1 2 ,
poleca kapelusze i cylindry własnego wyrobu w naj- £ 
modniejszych fasonach i kolorach po najtańszych > 
cenach, kapelusze i cylindry z fabryki e k. n&dwor- j 
nycb dostawców P. C. Habiga i W. Plessa w Wie- ; 
dniu. Kapelusze najmodniejsze po zł. 5. Cylindry ? 
całkiem lekkie po zł. 9. Gustowna kapelusza Loden ' ; 
z fabryki Pichlera w Gracu, oraz Chapeau-claąue j 

atłasowe jodwabne po 5, 6 i 8 zł. ; ■
Cenniki na żądań e franko. 336 ]

;. MIGDAŁCPW wybieranych . 60 ct. 
MIGDAŁÓW bardzo łada. . 48 „ 
DAKTYLI marokańskich . 90 
DAKTYLI aleksandryjsk. . 34 
DAKTYLI Calilifat ' . . 3 2  „
RODZYn EK aułtańsk. 20 i 32 
RODZYNEK Elerne dużych . 34 „ 
RODZYNEK czarn. drobn. . 24 „ 
MALAGI na gałazkach . 90 „ 
GRZECHÓW tureckich . 20 „ 
ORZECHOW tureckich łuszcz. 38 „ 
ORZECHOW włoskich papie­

rówek . ; . 20 „
ORZECHOW włoskich łuszcz. 45 „ 
ŚLIWEK bośniackich . . 16 „

klgr. FIG sułtańskieh .
FIG wiankowych 
CYKATY dużej 
ARANOINI dobrej 
MARMOLADY owocowej 
POWIDEŁ bośniackich 
MASŁA śwież do chleba 
MASŁA dwors. do potraw 
MIODU znakomitego 
MAKU
MAKI najpiękniejszej 
Jeden słoik konfitur

„ „ lipowego miodu
1 laska wanilii

‘/a klgr. drożdży prasowanych . .
Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko naturalnych  
win, wyborny rum hremski, herbatę, w ódki zagraniczne 
i krajowe, oraz bardzo dobry koniak francuski po zł. 3, 3.50.

4, 4.50 i 6 za butelkę 
Z am ów ienia z p ro w in c ji odw rotnie na żądan ie , cenn ik i w ysy łam  franko. 
Po lecając się  licznym  rozkazom  Szanow nej P. T . Pukliczności, k reślę  się 

z pełnym  szacunkiem

LEONARD SOLECKI
Lw ów , ul. Batorego 1. 2.

406

Praktyczne przepisy

PIECZENIA CIAST
świątecznych

F l o r e n t y n y  I W a n d y
(W ydan ie  p ią te ) [

obejmuje
Naukę pieczenia doskonałych bab, ba­

bek, kołaczy, bułek itp.
Najdoskonalsze wypróbowane przepisy 

na rozmaite torty.
Polecamy zupełnie nowy serowy, do­

tąd nieznany wyborny.
Wyborne placki jak daktelowy, orze­

chowy, bakaliowy, z masą migda­
łową i t. p.

Mazurki, pierniki, zwibaczki, Biszkopty, 
znakomite lukry.

Marcepanowe listki, maryngi itp.
Cena 5 0  et. 451

Po p rzesłan iu  przekazem  pocztowym
56 ct. w yse la  fr.m ko D ru k arn ia  N arodow a
W . M anieck iego , ul. K opern ika 1. 7 Lwów.

C. k. uprzyw.

Fabryka, szkła
łafloweg® i źwiereiadluwega

KUPFEK & GLABER
Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 

polecają swe najlepsze 
w yroby krajow e

szkła w taflach
w e  w szystkich  jakeśc-iach i rozmiarach

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

szkłu dachatwe
kolorow e, m a h m e  i w desen iach , 
szkło zwierciadło we,

jak  i lu s tr*  « ram ach  itp  
O s z k le n ia  nowych budowli w y k o ­
n y w a j  o się pod gwaraueyii nssjsta 

ran niej. " 32
Kit i dyament do rznięcia szkła.

<
10 medali zasługi.

J l !  U E S A f O W I O Z
poleca niezawodłje i wypróbowane

środki do wj tępienia) owadów domowych
m ianow icie :

G R Y Ł O N
wytrawa szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawki, ka­

raluchy, pro saki itp.
Flakon 30 ct.

#  F E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarodkami 

w sukniach, futrach i meblach.

m
m

Flakon GO et.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer.

Pudełko 30 ct

Uwagi godne.
25 lutego rozpoczyna się wysyłka w in  
naturalnych, tak stołowych jako- 
też Wytrawnych, w cenach umiarko­

wanych.
Zarazem polecam:

kalaliory, cytryny,jpomarańezc, cykaty, 
rodzenki, migdały, kawę w różnych t a -  
tu n k a ch , śliwki suszone, powidła, słonina 
g ru b a , solona, w ędzona lub paprykow ana, 
smalec św -eiy , salami w ęg ie rsk a  w yborow a 

itp . itp.
Cenniki w ysyłam  franko.

Upraszam o łaskawe zlecenia i pozostaję z wy- 
sokiem poważaniem

T o m a sz  CJmrowicz
Budapeszt, Bastya utcza 20 sz.

(Dom własny) 25S

P a p i e r  a n t i m o l o w y
ochrania od moli fu tra , suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 et.

f i  w e L w o w ie : przy ul. 
w  P r z e m y ś lu : 
w K ra k o w ie :

M I K O T O N
niezawodny śroclek do wytępienia 

pluskw.
Flakon 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i tp. owadów 

Paczka 5, 10 ct.
Flakon 20, 30 ct.

3, i przy ul. Halickiej 1. 11. 
przy ul. Franciszkańskiej 1. 24. 

dennice 1. 20. Czerniowce : Rynek 1. 2. 413

Kopernika 1h<

B I U R O
najw iększego  n a  kuli ziem skiej T ow a­

rzystw a ubezpieczeń  życiow ych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ui. 

Czarneckiego 1. 4. 309

S A N T O R  W YM IANY
k. uprz. gafie, akcyjnego Banku hipotecznego

Jsrstp^aÓ© i  s p i z s d e j e  
wsacystkia papiery w artościow e i m onety

karsis* w fis rj.ftym  » d d o k t s - r ln i e w y j d  n ie  licząc- ż a d n e j p r o w iz y i .  
dobrą i p«wną lo&s^yę poleca

A rtykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim j 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Królestwa Gaiśeyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiesn

ula. rok

1896
nabyć można

po cenio S  z ł. ©© ct. w ekspedycyi 
,,Gazety L w o w sklej. ‘ ‘

Zamiejscowi z"cheą przysłać 3  zł. 7 0  
ot., z których przypada 10 ct. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szouiatyzm przesyłam y ty lko  za  
niszczeniem  należytości z góry. Za pobra­
niem należytośei nie przesycam y Szema- 
tyzm n.

listy hipoteczne koronowe,

ow. 
kręllyth-

wege Kiesaskfego 
4U pre
4 prc. listy aast. Bonku krajów ego
5 pre. obligacje Banku

k r a jo w e g o

ki';? j ATT i

i wsaeiMe
ea-wśery koo io r wy mi

   potyczkę krajową galic.
4 prc. pożyozkę krajową galicyjską 

korouową.
4 pre. pożyczkę propin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską 
4U prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
47, prc. pożyczkę propin. węg.
4 orc. węg. obligacje indemniz.

renty austryackie i węgierskie,
c-,-.r Ulubi '  ’ ‘W. } j jA L la h h ip o te c z n e g o  zawsze nabywa i sprzedaje
'-.n*eb naikorzystnitijszyeh.

UWAGA. Kantor wymiany Hanki! hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­
wane, a już płatne miejscowo papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniom rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych
za zwrotem kosztów, które sum ponosi. 3,-

Z drnk&mi Wł. Łosińskiego ui. Cwraicekiłjgo tiosj werwa.. (Z&tiĄfisti. Wł. J Webtrr) ł  f*r ryki p& picm  J . F ijalko-w skieb.


